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Słowo wstępne.

dCilka luźnych kart wyjętych z pamiętnika adiutanta puł­

kowego 67 p- p- (9 p. strzelców wielkopolskich) ma wywołać 
przed oczy czytelnika wizję strasznych dni odwrotu armji naszej 

z nad SDzisny, jeziora Szo aż hen do TModlina i ‘Warszawy, 

w owych pamiętnych miesiącach lipca i sierpnia 1920 r., kiedy 
to żołnierz polski, gnany przez niezliczone hordy bo^zewickie 

z wycieńczenia fizycznego i depresji moralnej upadał, a jednak 

broni swej z rąk nie wypuszczał, poczuwając się do świętego obo­
wiązku ratowania Orła Śmiałego przed nową niewolą.

3 i teraz słów kilka pod adresem Czytelnika. Pamiętnik, który 
niniejszem publikuję, powstał na polu walki. Często w gradzie 

kul, w obliczu wroga, gdy była chwila wolna, pisałem dorywczo 

w mem notatniku, aby utrwalić na papierze ważny jakiś fakt. 

^  niniejszem wydaniu książkowem zachowano wiernie styl i wy­

rażenia pierwotne, aby dziełko posiadało cechy pamiętnika pisa­
nego w polu, odtwarzającego wiernie przeżycia żołnierza i oficera 

frontowego.

V^iech dziełko niniejsze choć w małej części przyczyni się 
do gloryfikacji tego naszego szarego piechura, od którego wytrwa­

łości i dzielności zależały wówczas losy naszej Ojczyzny.





Odiirrót.. .
M o t t o :  N ieraz, żo łnierze, łzy c isnę ły  m i się 

do oczu, gdym  w idział w śród  szere ­
gów w ojsk prow adzonych  przezem nie 
w asze bose, pokaleczone stopy, któn* 
ju ż  przem ierzy ły  n iezm ierne  prze ­
strzenie. gdym  w idzia ł b ru d n e  ła c h ­
m any, pok ry w a jące  w asze ciało , gdym  
m u sia ł obr>’w ać w asze sk rom ne  rac je  
żo łn iersk ie , i żądać  często, byście 
o głodzie i ch łodzie szli do k rw aw ego 
boju...

Z rozk. Nacz. W odza n r. 38. 1920 r.

Panoczku—kozacy tu byli... str. II

Pierw'sze dn i lipca 1920 roku.
N asz  9 -ty  p u łk  w ie lk o p o ls k i  o dpoczjrw 'a  po  k rw a w y c h  

w a lk a c h  m a jo w y c h , k tó r e  ^ ta c s a ć  m u sd a ł z  b o ls z e w ik a m i 
z a r a z  po  s w y m  p rz y je ź d z ie  z  W ie lk o p o lsk i .



S to im y  w  re z o rw io  i u z u p e łn ia m y  n a sz e  p rz e rz e d z o n e  
s z e re g i zapavseni przyby^vajqLcym  z b a ta l jo n u  z a p a s o w e g o  
z J a ro c in a .

Żołniei*ze n a s i  g\varz{j^ o s tro n a c l i  o jc z y s ty c h ,  ws|K>mi- 
n a ją  d n i  c liw a ły  i i r i u m f u  n^uszego p u łk u  n a  o d c in k u  n a d -  
i io te c k im  i ra w ic k o - le s z c z y ń s k im  i w  d u s z y  p rz e ży w a jf j 
je szcze  ra z  d n i  p iT .ejęcia  L e szn a  i R aw ic z a  z r ą k  n ie m ie c ­
k ic h .

N a  fro n c ie  c isza .
P e w n e j  s j)o k o jn e j n o ­

cy , g d y ś m y  s ię  te g o  n a j ­
m n ie j  s p o d z ie w a li ,  za- 
a la rm o w  a n o  n a s  w ie śc ią , 
że ł)o lszew icy  n a  c a ły m  
fro n c ie  a t a k u ją  i, że s iły  
n a sz e  fro n to w e  z a  s ła ł)e .

N ad  ra n e m  d o n io s ła  
n a m  3,‘L b ry g a d a ,  że b o l­
s ze w ic y  p rz e d a r l i  s ię  
n a d  je z io re m  Szo  i a t a ­
k u ją  n a s  z f la n k i.

D an o  n a m  n a g ły  ro z ­
k a z  do  o d m a rs z u  i w y ­
k o n a n ia  k o m r a t a k u  na<l 
je z io re m  P lis s ą .

W .szystko  ta k  d o b rze  
s ię  ro z w ija ło ;  p o k a z a ­
l iś m y  je sz c z e  ra z ,  co 
l)u łk  w ie lk o p o ls k i u m ie , 
a  tu  n a g le  —  n a k a z a j io  
og()lny  o d w ró t.

Pułkownik Stanisław Thiel D y w iz je  f ro n to w e , k tó re  
dowódca 33 bryg. piechoty polskiej w r. 1920 miesiące całe Zmagały

s ię  z  łw lszew  ik a m i,  n ie  
w y trz y m a ły  n a p o ru  w ię k sz y c h  m a s  i z a c z y n a ją  s ię  c o fać  
ze sw y c łi s ta n o w is k .

M y, r e z e rw a , je s te ś m y  z a  s ła b i ,  l)y p rz e c iw s ta w ić  s ię  
b o lsz e w ik o m .

W sk aza jn o  n a m  o d c in e k , g d z ie  m a m y  zaboz.p ieczać  o<l- 
wTót o g ó ln y . N ie z d a je m y  sol)ie  je.szcze s i)rav \'y  z o g ó ln e j 
s y tu a c j i .

D la  re k o n e .s a n su  je d z ie m y  z do^vódcą p u łk u  d o  |K)bli- 
s k ie j  w io s k i M u lja ry ,  g d z ie  m ia ł  być  m usz tał>or bo jo w y .

D o je żd ż łu n y  d o  p ie rw s z e j z ag i’o d y . S jx )k ó j i  c isza  
w szęd z ie , u p a ł  p a n u je  o g ro m n y :  zł>oża d o jrz a ło  w o k o ło  
w io sk i pro.szą s ię  w p ro s t  o  żniwx).
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W je ż d ż a m y  n a  p o d w ó rk o  z a g ro d y , a  t u  k i lk u  c h ło p ó w  
o b d a r ty c h  2  p ła c z e m  r z u c a  s ię  do  n a s  i ojK >w iada z lę k ie m  
i s t r a c h e m :

— „P a in o czk u  — k o z ac y  tu  b y li ,  w a s z y c h  ż o łn ie rz y  
i w óziki z a b r a l i ,  n a s  o b d a r l i ,  w sz y s tk o  z a b r a l i ,  u c ie k l i  
i w  le s ie  s ą  u k ry c i .

W id z im y  n a  t le  z ło ty c h  k ło s ó w  i s ło n e c z n e g o  n ie b a  
tu m a n y  k u rz u  ś > \ia d c z ą c e  o b l is k o ś c i  z łK iJeckich  k o z a k ó w .

W ra c a m y  d o  n a s z y c h  w o js k .
N a sz  d o w ó d c a  b ry g a d y , p o d p u łk o w n ik  P a d le w s k i ,  k a z a ł 

ś c ią g n ą ć  p u łk i  n a  je<lno m ie js c e , s tw o rz y ć  oł)óz wa^o^\Tly, 
Ik ) do.szły n a s  g łu c h e  w ie śc i,  że  łx> lszew icy  z n a j d u ją  s ię  
ju ż  n a  n a s z y c ł i  ty ła c łi ,  że taJ>ory ro z b ite ,  że w s z e lk a  
łą c z n o ś ć  z są .sń ed n iem i d y w iz ja m i  p rz e rw a n a .

Ż o łn ie ra  n ie  z d a je  s o b ie  je sz c z e  s p r a w y  z p o ło ż e n ia ; 
o d p o c z j ^ a  sw o b o d n ie .

O fic e ro w ie  n a s z e j  b ry g a d y  z e b r a l i  s ię  n a  w z g ó rz u  — 
b y ł to  s t a r y  c m e n ta r z  o b ro s ły  ś w ie r k a m i ,  j a k  to  n a  B ia ło ­
r u s i  c zę s to  s ię  s p o ty k a  —  i  z a ję l i  m ie js c a  n a  s t a r y c h  g ro ­
b a c h  k a m ie n ia m i  jw k ry ty c h  i r a d z ą ,  co d ^ le j  c z y n ić  n a le ż y .

In n e j  r a d y  n ie m a , t r z e b a  sdę p rz e d z ie r a ć  p rz e z  b o ls z e ­
w ik ó w .

P r a y s tę p u je m y  w ięc  d o  w>'’k o n a n ia  teg o  p la n u .
K u sz a  c a ł a  33. b r y g a d a  z ta b o re m , a r t y l e r j a  i p ie c łio ta , 

z d e c y d o w a n a  z b ro n ią  w  r ę k u  to ro w a ć  s o b ie  d ro g ę  p rzez  
w o js k a  n ie p rz y ja c ie la .

I s to tn ie  b o ls z e w ic y  z n a jd o w a l i  s ię  ju ż  n a  n a s z y c h  
ty ła c h .

N a p o ty k a m y  w n e t  n ie p rz y ja c ie la .
R o z p o c z y n a  s ię  w^alka n a  cze le  n a sz e j k ilo m e tro w e j  

k o lu m n y .
B ry g a d je r ,  a  b y ły  n a s z  d o w ó d c a  p u łk u ,  p p u łk .  P a ­

d le w s k i ,  w y d a je  ro z k a z  d w o m  b a te r jo m  n a s z e j  a r ty le r j i  
(17. p a p .)  u s ta w ie n ia  d z ia ł  p rz y  s z o s ie  i o s t r z e l iw a n ia  b o l ­
s z e w ik ó w  z  p r a w e j  f l a n k i  n a s  a t a k u ją c y c h .

B y ło  to  p o d  K o w a ia m i;  d o p ó k i żyć  b ę d ę . n ie  z a p o m n ę  
te j  w a lk i ,  a  przedew "azy istk iem  b r a w u r y  n a s z e j  w ie lk o p o l ­
s k ie j  a r ty le r j i .

Z .sizaloną w^pro.st s z y b k o ś c ią  u s ta w io n o  a i m a t y  i z a ­
c zę to  bez p r z e iw y  s y p a ć  p o c is k a m i w’ k o lu m n y  b o ls z e w i­
c k ie , o d d a lo n e  o d  nais  ju ż  ty lk o  o 300 m .

B o lsz e w ic y  b y li  z iip e łn io  p e w n i s ie b ie . S z li n a  n a s  
z u c h w a le  i le k k o m y ś ln ie ,  w  n a d z ie i ,  że  bez  w^alki n a s  
w 'szystik ich  z a b io r ą  d o  n ie w o li .  Ic h  d o w ó d c y  k o m p a n i jn i  
je c h a l i  k o n n o  n a  cze le  s w e j  k o lu m n y  k o m p a n i jn e j ,  ja k b y  
n a  p la c u  ćw icz e ń .

N a s i a r ty le r z y ś c i  d a l i  im  w s p a n ia łą  o d p ra w ę !
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O bie  b a te r je  celo^^^ały d o b r7 e . m a j ą r  c e l p ra e d  so b ą . 
P o c is k i  p a d a ły  w -prost. w  n a d c h o d z ą c e  k o lu m n y  b o ls z e ­
w ic k ie . P o  k a ż d y m  w j-is trza le  w id z ie liś m y , ja k  z n ik a ły  
s z y k i  d e f ila d o w e , j a k  m a la ły  k o lu m n y .  C zęści c ia ła  lu d z ­
k ieg o , s z c z ą tk i e k w ip u n k u  b o lsz e w ic k ie g o  l a t a ł y  w  p o w ie ­
t r z u .  O .szo ło m ia jący  h u k  i  t r z a s k  p a n o w a ł w o k o ło . K il ­
k a n a ś c ie  k ro k ó w  od  a r ty le r j i ,  b ro n ią c e j  n a s  ta k  d z ie ln ie , 
c ią g n ę ła  s ię  ż ó łw im  k ro k ie m  n a s z a  k i lo m e tr o w a  k o lu m n a , 
to ru j ą c  so b ie  d ro g ę  p rz e z  p ło ty ,  ł a n y  z ło c is ty c h  zbóż, a  o m i­
ja ją c  z a g ro ż o n ą  w ie ś .

O gień  h u ra g a n o w y  s p a d a  n a  g ło w y  l>olaze^^^ckie, a  m y  
p od  o s ło n ą  a r ty l e r j i  d o c ie ra m y  d o  b e z p ie c z n e g o  la s u .  R az  
p o  r a z  g r a n a t  lu b  s z r a p n e l  a r ty le r j i  b o ls z e w ic k ie j ,  k tó r a  
z d a ła  s ła b o  z a c z ę ła  o d n o w ia d a ć .  w -pada d o  la s u ,  u d e rz a  
W’ n a s z ą  k o lu m n ę , z a b i ja  k o n ie , lu d z i ,  ro z b ija  ta b o rv ,  a r ­
m a ty .

S t r a s z n y  to  b y ł d z ie ń , lecz  szc z ęśc ie  je«zczc  n a s  n ie  
o p u ś c iło . F iv .c d a r liś m y  s ię  p rz e z  w ro g a .

N a sz a  a r ty le r ja .  o d p ę d z iw s z y  k rw a w o  k o lu m n y  l)ol- 
s z e w ic k ie . z a p rz ę g ła  k o n ie  d o  a r m a t  i p o d ą ż y ła  pod  o s ło ­
n a  p ie c h o ty  d o  n a s z e j  k o lu m n y .

W y s z liś m y  c a l i  z  k o t ła  b o lsz e w ic k ie g o . — lecz , g d z ie  
s ta n ą ć ,  g d z ie  s ię  u s a d o w ić ,  g d z ie  z a ją ć  p o z y c je ?  B óg  
w ie ! N ie m a m y  k o n ta k tu  z n a s z ą  17 d y \v iz ją ;  w sz e lk a  
łą c 2m ość  z  s a s ia d a m i  p rz e rw 'a n a .

M a s z e ru je m y  w ię c  d a le j ,  bez  ro zk azó w ', bez  d y re k ty w . 
.M aszeru  je m y  bez  p rz e rw w  c a ły  w ie c z ó r , c a łą  n o c , z n u ż e n i, 
z m ę cz e n i, b ru d n i ,  o b d a rc i ,  g d y ż  p r z e d z ie r a ć  s ie  tr z e b a  by ło  
p rz e z  zboże, p rz e z  g ę s te  l a s y  i k rz a k i ,  p rz e z  b ło ta  i p ia s k i .

D z ień  c a ły  n ic  n ie  je d l iś m y , a  ju ż  p rz e d te m  2 d n i  c a łe  
ż y w il iś m y  s ię  ty lk o  c z a rn y m  c h le b e m , w o d ą  i k a w ą ,  k tó r a  
.się je szcze  z n a l a z ła  w  k u c h n ia c h  p o lo w y c h . Dow-ozu żyw'- 
n o ^  ju ż  o d  trz e c h  d n i  n ie  m a m y  . . .

A to  m ia ł  b y ć  d o n ie ro  p o c z ą te k  n a s z e g o  o d w ro tu ,  n a ­
sze j tu ła c z k i !  —  M ia ły  p rz y jś ć  c z a s y  je sz c z e  g o rsze , d n i  
b e z u s ta n n y c h  w a lk . m o z o ln y c h  m a rs z ó w ' boz ja d ła  i n a ­
p o ju , bez  s n u  i  o d 7K >czynku.

Nadzy i  obd arci.. .
M o t t o :  A  po tem  głód. nędza, zm ęczenie, c h o ­

roba , w szystko  to  n a ra z  cię gnębiło...

E rck m an  C h a tria ii: „B itw a Narodów.**

N ad  ra n e m  o d p o c zy w a li.śm y  c h w ilę , g d y ż  s i ły  z a c z ę ły  
n a s  o p u s z c z a ć . Z n u ż e n i ż o łn ie rz e  r z i ic a l i  s ię  n a  z ie m ię  ta m . 
g d z ie  s ta l i ,  n ie  s z u k a ją c  so b ie  w c a le  w y g o d n ie jsz e g o  m ie js c a  
do  s p o c z y n k u .
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P a m ię ta m ,  s ta n ę l i ś m y  w ła ś n ie  n a d  b rz e g ie m  m o c z a ­
ró w . N ie je d n i  k ł a d l i  s ię  n a d  n im i  i zap e \^ 'n e  u to n ę lib y , 
z s u w a ją c  s ię  w  b ło ta ,  g d y b y  w a r ty  n a s z e  n ie  o d p ę d z iły  ic h  
o d  le g o  n ie b e z p ie c z n e g o  legow  is k a .

Z im n o  n a m  b y ło .
N ie co n o  o g n is k o  a  b y ło  d o s y ć  m a te r j a łu  p a ln e g o . N a 

m ie js c u ,  g d z ie  o d p o c z y w a liś m y , le ż a ło  d rz e w o , le ż a ł  r y n ­
s z tu n e k  w o js k o w y , p o rz u c o n e  p le c a k i,  c z a p k i ,  ła c h m a n y .

W id o c z n ie  ju ż  w o js k o  tę d y  p rz e c h o d z iło ,  w o js k o  f iz y ­
c z n ie  w y n is z c z o n e , ż o łn ie rz e  ś m ie r te ln ie  z m ę c z e n i, g d y ż  
w s z y s tk o ,  co im  c ią ży ło , p o rz u c a l i .

L d a ło  n a m  s ię  ro z n ie c ić  o g ie ń , c z e rw o n y , d y m ią c y .  
O b o ję tn i n a  g łó d  i  z im n o , p a t r z e l iś m y  p ó te e n n i n a  t e n  d y ­
m ią c y  o g ie ń .

N a ra z  j a k  d u c h y , j a k  m a r y  s e n n e ,  z j a w i a ją  s ię  p rz e d  
n a m i  c a łe  k o lu m n y  w o js k  n a s z y c h , k tó r e  c o fa ją  s ię  t ą  
.sam ą  d ro g ą ,  co m y .

B ez słow ’a , b ez  s k a r g i ,  p ó łs e n n i ,  p ó łż y w i, w’ n i e ^ i i e -  
rz o n y m  s z e r e g u  p rz e c ł io d z ą  k o ło  n a s ,  w y m i ja ją  n a s z  obóz, 
id ą  d a le j ,  n ie  p y ta ją c  n a s  w c a le  co m y  z a  je d n i.

M a s z e ru ją  d a le j ,  ra iczej c z o łg a ją  s ię ;  ta k  z p rz y z w y ­
c z a je n ia  p o r u s z a ją  s ię  im  n o g i.

P a t r z y m y  n a  n ic h ,  j a k  n a  d u c ł iy ,  a  o n i  w c a le  s ię  n ie  
p iz e jm u ją  n a s z y m  w id o k ie m .

— B ie d a c y , o n i  je sz c z e  w ię c e j o d  n a s  s ię  n a c i e r p ie l i ;  
w r a c a ją  w p ro s t  z f r o n tu ,  p o  o k ro p n y c h  w a lk a c h  bez  k o ń ­
ca . W r a c a ją  o b d a rc i ,  p ó łn a d z y , bez  bu tó w ’, bez  c z a p e k , 
łlo  w łó c zę g ó w  j ł ik ic h ś  w ię ce j, n iż  d o  ż o łn ie rz y  p o d o b n i. 
W s z y s tk o  p o g u b il i  lu b  p o s t r a d a l i  —  p ró c z  k a r a b in a ,  k tó ry  
k u rc z o w o  t r z y m a ją  w  rę k u .

K a ra b in  — to  d z iś  je d y n a  n a s z a  o s to ja ,  je d y n y  p r z y ­
ja c ie l .  . \ n i  c ie p łe m  o k ry c ie m , a n i  b o c h e n k ie m  c h łe b a , 
a n i  s z tu k ą  m ię s a  n ie  o k u p i łb y ś  go  — o n  c i w sz y s tk o , coś 
.s trac ił, je sz c z e  w ró c ić  m oże .

Ż o łn ie rz  b ez  k a r a b in a ,  to  ju ż  n ie  ż o łn ie rz , to  ż e b ra k ,  
to  w łó c zę g a .

I p rz e sz ły  te  m a r y ,  te  w o js k a  z n ę d z n ia łe ,  o b d a r te ,  bose, 
k tó r e  b ro n i ły  f r o n tu  n a sz e g o  c z ę s to  po  p ie r ś  w  b ło ta c h  
i w 'o d ach  p o z o s ta w a ją c  d n ie  c a łe , te  w o js k a ,  k tó r e  d l a  P o l ­
s k i  g łó d  i  n ę d z ę  z n o s i ły  w’ z a c ię te j  w a lc e  z  h o r d a m i  bo l- 
s zo w ic k ie m i.

G o rą c e  s ło ń c e  łipcow 'e  w z esz ło  i ix )zp ro szy ło  n a s z e  
m y ś l i  p o n u re .

C h c e m y  w s z y s tk o  z n o s ić , c h c e m y  w a lc z y ć  i  w y trw a ć ,  
ty lk o  n a m  p o w ie d ź c ie , g d z ie  k r e s  n a sz e g o  o d \v ro tu ,  g d z ie  
p o z y c je , g d z ie  n a d z i e ja  w s t r z y m a n i a  h o rd  b o ls z e w ic k ic h !
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W Uejka.

M ias te c zk o  p o w ia to w e  n a d  r z e k ą  W il i ją  „ i^ triun ie jii 
ro d z ic ą ” . M ias to  to , p o ło żo n e  d z iś  n a d  g r a n ic ą  R zeczy ­
p o s p o lite j ,  m ia ło  s ię  s ta ć  J a k b y  n o w y m  e ta p e m  n a sz e j 
tu ła c e k i  |>o z iem i p o ls k ie j ,  |x x l n a p o re m  łio rd  b o ls z e ­
w ic k ic h .

Z«nałem W ile jk ę  je sz c z e  z cza só w , g d y  b y liś m y  r e z e r ­
w ą . P u łk  n a s z  prayb>'Avszy z z a c h o d n ic łi  d z ie ln ic  n a s z e j  
O jczy zn y  ita  K re sy  w sc h o d n ie ,  m ia ł  ja k o  s w e  p ie rw ’iSze 
m ie js c e  p o s to ju  W ile jk ę ,  o ra z  p o b lis k ie  m ia s te c z k o  K u rz e - 
n ie c . M y, W ie lk o p o la n ie ,  k tó rz y  d o tą d  n d e z n a liś m y  w s c h o ­
d u  P o ls k i,  po  r a z  p ie rw s z y  w id z ie l iś m y  tu t a j  te  ty p o w e  
ż y d o w sk ie  c h a łu p y  i ,,z a c h w y c a l iś m y "  s ię  p o rz ą d k ie m , 
ja k i  w  ta k ie m  p o ls k o -ż y ilo w sk ie m  m ie ś c ie  p a n u je .

Z c z a s e m  je d n a k  z ż y liśm y  s ię  z te m i m ia ss teczk am i 
i z a s ta n a w ia l i ś m y  s ię , j a k b y  to  m o ż n a  te  m ia s t a  ^vschod- 
n ie  p rz e k s z ta łc ić  n a  w z ó r  z a c h o d n io -p o ls k i.

W y ru s z a ją c  z W ile jk i  n a  fro n t, n ie  w y o b ra ż a l iś m y  so ­
b ie , że w z u p e łn ie  in n y c h  w a r u n k a c h  je sz c z e  ra z  j ą  zo b a- 
cz>Tny.

G d y śm y  p ie rw s z y  ra z  do  W ile jk i  w k ra c z a l i ,  c z u l iśm y  
s ię  z w y c ię z c a m i; po  r a z  d ru g i  z a ś  n ie  z m u z y k ą ,  n ie  t r i u m ­
fa ln ie  w e s z liś m y  d o  m ia s t a  — n ie , — j a k  s p ło sz o n e  p ta c ­
tw o , bez  k r z y k u  i h a ła s u  o b s a d z i l iś m y  m ia s to ,  k tó re  ju ż  
sp o so b iło  s ię  n a  p i^ y ję o ie  Iw lszew ik ó w . P o ls k ie  i n s t y t u ­
c je  r z ą d o w e  ju ż  d a w n o  o p u ś c i ły  z a g ro ż o n y  te r e n ,  po(ZOsta- 
w ia ją c  w sz y s tk o  n a  ła sc e  B oże j. ^ Io k o ^ v a iiś m y  s ię  ja k o  
ta k o  w  o p u s z c z o n y c h  b u d y n k a c ł i  rz ą d o w y c h  i c z e k a l iś m y  
n a  w T oga, k tó ry  t r a k te m  oti s t r o n y  K u rz c ń c a ,  p a m ię t a j ą ­
cy m  je szcze  N a p o le o n a , m ia ł  u d e rz y ć  n a  W ile jk ę .

O g ó ln ie  p a n o w a ła  w p u ik u  w ie lk a  <le})resja, g d y ż  z g ó ­
ry  w ied K ieliśm y , że p o zy c ji n ie  u t / r z \m a m y .  S iły  n a s z e  
b y ły  z a  s ła b e .

B y  n ic  n ie  z o s ta ło  w  rę k a c l i  n a d c h o d z ą c y c h  b o ls z e w i­
ków , ro z p o c z ę liś m y  w n o cy  p ra c ę  n is z c z y c ie lsk ą .  D w orzec , 
u rz ą d z e n ia  k o le jo w e  o ra z  w sz e lk ie  m a g a z y n y  w ojskow^e 
z a c z ę liśm y  w y sa d z a ć  w  p o w ie trz e  i p a lić . W n e t  łu n a  p o ­
ż a r n a  o ś w ie t l i ła  n i e t o  lip c o w e  o ra z  m ia s to ,  k tó re  w y d a ­
w a ło  s ię  w y m a id e . Ż ydz i p o k ry l i  s ię  w  p iw n ic a c h ,  o k n a  
sw w ch c h a t  p o z a b i ja l i  d e s k a m i.

N oc c a łą  o d p o c z y w a liś m y  z  b ro n ią  w  rę k u .  D o p ie ro  
n a d  r a n e m  roziiK>czął sdę a t a k  Iw łsz ew ic k i. B ro n il iś m y  
f io n tu  do  u p a tU ego . R az  p o  r a z  p r z e jm o w a liś m y  w  sztaib ie  
te le fo n ic z n y  r a p o r t  iK^jowy n a s z y c h  h a ta l jo n ó w  z  n ie d a le ­
k ie g o  p o la  b itw 'v , że n a p ó r  łw ls z e w ic k i s t a j e  s ię  c o ra z  s i l ­
n ie js z y  i że f r o n tu  n ie  u trz y m a m y ,  je ż e li  tK>siłki n ie  n a -
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ilejdj^. H o zkaz  d o  f w n tu  l>tv,miał z aw szo : T rz y m a ć  i>ozy- 
c ję  d o  o s ta tk a .

S p o k ó j.
M aporty  u s ta ły :  s ło d z im y  w  p ro w iz o ry c z n ie  u rz ą d z o ­

n y m  s z ta b ie  b ry g a d y  i p u łk u  s jK )ko jn io  na<l rn a p a in i  i b a ­
d a m y  s y tu a c ję .

T e le fo n ic z n e  p o łą c z e n ie  z f r o n te m  pj-zei-w ane.
Narsjiz kT"zvk i łiałia< n a  u licy .

Oficerowie 9 p. strz. wlkp. (67 p. p.) przed odwrotem.
A lp. ofie. Goliwą* t  per. Fabian |rar. Kmiotek por. Majewaki por. lek. B artlite  por. Bie 

por. Z iarnek por. Pietrykow aki por. Koitrecw aki f  por K łuci.

Pati*z> m y o 'k n e m : p ie c h o ta  n a s z a  w  rozsy^{>cp u c ie k a , 
a  z a  n ią  k o z ac y , — ta k ,  k o z ac y  ju ż  w  m ie ś c ie  t>o<.t n a sz o n ii 
o k n a m i.  TM

K on ie  musze w ie rz c ł io w e . k tó re  s ta ły  pi*ze<l k w a te r ą  
s z ta b u ,  u p ro w a d z il i  częścio\NO n a s i  p i^zestra-szeni o rd y n a n -  
s i,  c zę śc io w o  z a J jra li  k o z ac y .

X a  w id o k  k o z a k ó w  o n ie m ie l iś m y  n a  c h w ilę . M a c h i­
n a ln ie  w y c ią g a m y  r e \ \o lw e ry .  g o to w i liro n ić  s ię  d o  u p a -  
łlłogo.

.S trz e la m y  z o k ie n  d o  Iw lsz ew ik ó w .
Z w ła jizcza  k o le g a , j>or. Jó z e f  'P ia w iń s k i ,  „ k u lo m io -  

ciai*z“ , z n a n y  strzelei*  w  p u łk u ,  k ła d z ie  sw y m  rę c z n y m  
„ k u lo m io te m "  k i lk u  k o z a k ó w  tru p e m .

P a tro l  k o z a c k i, s p ło sz o n y  n a s z y m  o g n ie m , p ęd z i w  in ­
n ą  u lic ę  m ia s te c z k a .
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W n e t o d e y a k u je m y  p a n o w a in ie  n a d  aobi^. Nas® n o w y  
b ry g a d je r ,  W ie lk o p o la n in  ® p o d  O s trz e s z o w a , p u łk o w n ik  
T h ie l  z  D o ru c h o w a , o d z y w a  s ię  do  n a s  t  n a jw  ię k sz y m  s p o ­
k o je m : N o, p a n o w ie ,  te ra z , z d a je  s ię , b ę d z ie  i n a  n a s  cza s!

Z a b ie ra m y  p o si» eszaiic  a k t a  i te le fo n  i  m y ś l im y  
o u c ie cz c e  p rz e z  p o d w ó rz e , g d y ż  n a  u lic y  b o lsze w ic y . N a  
p o d w ó rz u  s z u k a m y  sp o so b łio ś c i d o  w y d o s ta n ia  -się n a  b o cz ­
n ą  u lic z k ę , n a  k tó r e j  p a n u je  je szcze  w z g lę d n y  sp o k ó j. 
P r z e s z k a d z a  n a m  w  te rn  p r z < ^ ię w z ię c iu  d o ść  w y so k i p ło t. 
Cóż ro b ić ?  K a żd a  m in u ta  je s t  n a m  d ro g a ,  m oże  o n a  d e c y ­
d o w a ć  o n a sz e j ś m ie rc i  lu b  n ie w o li .

B y ło  n a s  5—6 oficerów -. N ie  n a m y ś la ją c  s ię  d łu g o , 
p ró b u je m y  o b a lić  p ło t,  k tó ry  b y ł je d n a k  d o ść  m o c n y . K ry ­
ty c z n e  j e d n a k  p o ło ż e n ie , w’ ja k ie m  s ię  z n a le ź l iś m y  (z u l i ­
cy  d o c h o d z i n a s  g w a r  l)o lszew ick i i t ę te n t  ic h  k o n i) , d o ­
d a je  n a m  s iły . J e sz cz e  je d e n  w s p ó ln y  w y s i łe k  i  p ło t  z s i l ­
n y c h  k łó d  z b u d o w a n y , r u n ą ł  i o tw o rz y ła  s ię  n a m  d ro g a  n a  
b o c zn ą  u lic z k ę  W ile jk i,

O s tro ż n ie  w y c h y la m y  g ło w y , by  z o r je n to w a ć  s ię  w  s y ­
tu a c j i .  W n e t  s p o s tr z e g a m y  n a  k o ń c u  u l ic z k i  o d  s tro n y  
W ilj i  p a t r o l  k o z a c k i. K ie ru je m y  w ięc  n a s z  o g ie ń  re w o lw e ­
ro w y  w  tę  s t r o n ę  i s k o k a m i u c ie k a m y  z w a r to  n a  p rz e c iw ­
le g łą  s t r o n ę  m ia s ta ,  k tó ra ,  ja k  d o b ra e  p rz y p u s z c z a l iś m y , 
b y ła  je sz c z e  w o ln ą  o d  n ie p rz y ja c ie la .

Z d a ła  w id n ie ją  p a t ro le  k o z a c k ie .
S tr z e la m y , by  je  u t r z y m a ć  w  p e w n e j o d le g ło ś c i od 

n a s .  Ż o łn ie rz e  n a s i  ro z p ro s z e n i  p o  c a le m  m ie ś c ie , s p o ­
s trz e g łsz y  s w y c li  d o w ó d c ó w , g ro m a d z ą  sdę k o ło  n a s .  S ta ­
r a  to  b o w iem  z a s a d a  ż o h iie r s k a ,  że n a jb e z p ie c z n ie j  p rz y  
b o k u  d o w ó d cy , k tó ry  m y ś li  z a  w sz y s tk ic h .

R az e m  z  n a s z y m i p o z b ie ra n y m i ż o łn ie ra a m i u c ie k a m y  
s k o k a m i ,  by  j a k  n a jp r ę d z e j  w y d o s ta ć  s ię  z a  m ia s to .  U w y ­
lo tu  m ia s t a  j e s t  n a s  ju ż  s p o r a  g ro m a d a .

O tw ie ra m y  te r a z  o g ie ń  k a ra b in o w y .
B o lsz e w ic y  &])o«trzegk-łzy n a s ,  o ł) s y p u ją  n a s  g ra d e m  

k u l  i n a c i e r a ją  n a  n a s .
U c ie k a m y  d a le j  w  g ra d z ie  k u l  b o lsee w ic k ic łi.  N ic je - 

ilen  z n a s z e j  g{U 'stki j ę k n ą ł  r a n io n y  k u lą  i p a d ł  n a  z ie m ię , 
by  ju ż  w ię ce j n ie  p o w s ta ć . Z a b ie ra jn y  p o le g ły m  re s z tę  
a m u n ic j i  i b ro ń  i u c ie k a m y  d a le j  a  d a le j ,  o d s trz e li-w u ją c  
s ię  co ch w ilę .

W  le s ie , z a  m ia s te m , o d e tc h n ę li ś m y .  T u ta j  b y liś m y  
b ezp iec z n i, bo t r u d n o  b y ło b y  b o ls z e w ik o m  w’ le s ie  z  n a m i 
w o jo w ać .

— U k i’y w a m y  s ię  w  le s ie  ja k  b a n d a  w łó c zę g ó w , n ie  
j a k  w o js k o  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j ,  —  p o m y ś la ł  n ie je ­
d e n  z  n a s  i z m a rs z c z y ł czoło.
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—  C zy p r z y jd ą  le p sz e  czasy , czy  z e m śc im y  s ię  k rw a w o  
n a  p s u b r a ta c h ?  —  p y ta ł  s ię  te n  i ów , k ln ą c  w  d u s z y  b o ls z e ­
w ik ó w .

P o c is k i  a r m a tn ie  p a d a j ą  w  lew o  i p ra w o  od  n a s .  VVi- 
le jk a  z a ję ta .  P o z y c ja  lx> lszew icka  ju ż  za  m ia s te m .

Martwe m iasto, m artw e siota, m artw e pola.
M o t t o :  W^ojna nie żywi ludzi, jeno  m orzy.

H enryk  S ienkiew icz: „O gniem  i mieczem'*. 
1 c ią g le  to  sam o ...
T u ła c z k a ,  n ę d z a , n ie d o la ,  w a lk a  b e z n a d z ie jn a .

Wychodzi z Dory betonowej jakiś człowiek .. str, 18

D ziś p o n o  n ie d z ie la ,  p i*zy p o m n ia ło  n a m  s ię , lecz  d la  
n a s  n ie  i s tn ie ją  ś w ię ta .

R o ak a z a jio  n a m  s ię  c o fa ć  a ia  s t a r e  n ie m ie c k ie  jK tzycje 
p od  S m o rg o n ia m i.

S m o rg o n ie , to  m aaisto  m a r tw e ,  g ru z y ,  r u in y  je sz c z e  
z  w o jn y  ro s y js k o -n ie m ie c k ie j .

K ilk u  m ie s z k a ń c ó w . któi*zy tu t a j  z o s ta l i ,  g n ie ź d z i s ię  
je sz c z e  w  ty c h  g ru z a c h ,  o k o p a c h  i s c h r o n a c h ,  pobudo^va- 
n y c lł p rz e z  w o js k o  n ie m ie c k ie .

O b ra z  „m ias( ta“ b u d z i w  n a s z y c h  s e r c a c h  ż o łn ie r s k ic h  
u c z u c ie  l ito śc i.

B ie d n e  m ia s to .. .
R o zk a z  w o js k o w y  je d n a k  n ie  z e z w a la  n a m  n a  ro z c z u ­

la n ie  s ię  n a d  g ru z a m i  S m o rg o ń .
U d a je m y  s ię  n a  w y z n a c z o n e  {K>zycjc. W io s k a  K a tje n i  

je s t  c e lem  n a s z e g o  p u łk u .

O dw rót. . .
t  1 /
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D o p y tu je m y  s ię ,  g d z ie  te j  w io s k i s z u k a ć  tr z e b a .  N ik t 
d o k ła d n ie  n a a n  te g o  pos^iedOTeć n ie  m oże.

P o n ie w a ż  j e d n a k  naisza m a p a  w s k a z u je  w io s k ę  K a- 
t je n i ,  w ię c  u d a je m y  s ię  w  d ro g ę  z  d o w ó d c ę  p u łk u ,  k tó ry m  
b y ł w ó w c z a s  k p t .  J a n  K le in , a b y  j ę  o d s z u k a ć .

J e d z ie m y  p rz e z  la s , ra c z e j  b y ły  la s , lx) d z iś  t a m  c a ła  
o k o lic a  p irz e fo rm o w a n a , p r z e is to c z o n a  n a  te r e n  w o je n n y c h  
o p e ra c y j ;  %\'seędzie o k o p y , s c h r o n y  i  b e to n y . T a m  g d z ie ś  
c h a t a  s t a ł a  — ś \n a d c z ę  o  to m  g ru z y ;  t a m  b y ł la s e k ,  m a p a  
to  w s k a z u je ,  le cz  d z iś  w  iz e o z y \\ is to ś c i  go n ie m a , o g ie ń  
a r m a tn i  z m ió tł  go z u p e łn ie .

P o d łu g  m a p y  m u s i  w p o b liż u  być  w ia n k a  K a tje n i. J a k  
d a le k o  o k ie m  s p o jrz e ć , n ic  n ic  w id a ć .

C zy śm y  z b łą d z i l i?
P rz e c ie ż  n ie ... J e d z ie m y  je sz c z e  d a le j .  P o la  p u s te ,  

m a r tw e ;  s p o ty k a m y  k i lk a  d rz e w , w s k a z u ją c y c h  n a  to , że 
t u t a j  d a w n ie j  b y ł pe^vnie s a d .  T a m  d a le j  g ru z y ,  —  to  
ś w ia d c z y  o  te rn , że s ta ły  ta m  d a w n ie j  c h a ty .

W y c h o d z i z  n o r y  b e to n o w e j j ł ik iś  c z ło w iek .
P y ta m y  o K a tje n i .  O n o b ja ś n i a :  T a k , to  t u t a j ;  b y ły  

tu  K a tje n i ,  d z iś  ich  n ie m a .
W o jn a  z a t a r ł a  w s z e lk ie  ś la d y  te j  o .sady lu d z k ie j .  C h a ­

ty  z n ik ły  z  pow deiY .clm i z ie m i, lu d z ie  ix> uc ieka li. W io s k a  
z n ik ła ,  pow ustały  z a  to  b e to n y  i ro w y  s tr z e le c k ie  t a k  t m a ł c  
i m is te rn ie  z b u d o w a n e , że p r z e lra y m a ć  m o g ą  n a jo k r o p n ie j ­
s zy  o g ie ń  a im a rtn i.

Z a is te ,  s m u tn y  to  o b ra z  z n isz c z e n ia !
B ie d n a  P o ls k a ,  b ie d n e  je j  s io ła  i m ia s ta ,  a  je sz c z e  b ie d ­

n ie js i  je j  b e z d o m n i lu d z is k a .
O d k ry w s z y  „ w io sk ę “ K a tje n i,  w ra c a m y  d o  p u łk u .
J a d ą c  p rz e z  m a r tw e  iw la  u p i* z y to m n ia m y  so b ie , że n a  

te rn  s a m e m  m ie js c u ,  g d z ie  p rz e d  k i lk u  l a ty  z a c ię ta  to c z y ła  
s ię  w a lk a  — ś w ia d c z ą  o te rn  ś la d y  je j  o k ro p n e  — z a  g o d z in  
k i lk a  ro z p o c z n ie  s ię  z n ó w  k rw a w y  b ó j, k tó ry  m o ż e  z a d e c y ­
d u je  o  lo s a c h  b ie d n e j n a s z e j  O jczy zn y .

W alki pod Sm orgoniam l.

N ie d z ie la , 11. 7. 20 r.
P o z y c ja  S m o rg o n io .
S z ta b  67 p p . (9 p. s trz .  w lk p .) :  w io s k a  K a tje n i.
P o z y c ja  u m o c n io n a ,  b e to n y  n ie m ie c k ie .
D o ta r l iś m y  do  p o zy cy j n a m  w y z n a c z o n y c łi ,  w  m a rs z u  

u b e z p ie c z o n y m . P p o r .  K a je t a n ia k  p ro w a d z ą c  s t r a ż  ty ln ą ,  
o d p ie r a ł  z  b raA vurą  a ta k i  k o z a k ó w  p o d c z a s  n a sz e g o  m a rs z u .

D o c h o d zą  n a s  w ie śc i a la im u ją c e ,  że b o lsze w ic y  ju ż  n a  
n a s z y c h  ty ła c h ,  że W iln o  z a ję te  p rz e z  L i tw in ó w , M iń sk
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i B o b ru js k  e w a k u o w a n y , że N ie m c y  s z y k u ją  s ię  d o  a ta k u  
n a  Z a c h o d n ią  P o ls k ę .

— P o ls k o ,  c zy  to  ju ż  T w ó j k o n ie c ?  — p y ta m y  się...
— N ie, n ie  p o z w o lim y  n a  T w o ją  z a g ła d ę .  M y, T w o i 

ż o łn ie rz e , n a  w sz y s tk o  je s te ś m y  g o to w i. C h o ć  o b d a rc i ,  
g ło d n i  i w  c ią g ły m  o g n iu ,  j e d n a k  b ro n ić  s ię  b ę d z ie m y  do  
o s ta tn ie j  k ro p l i  k rw i.

*

K a tje n i,  12. 7. 20 r .  13 godz.
N oc p rz e s z ła  n a m  s p o k o jn ie  w  t e j  m a r tw e j  w io s c e . N a 

fro n c ie  w z g lę d n y  sjK rkój; g d z ie  n ie g d z ie  .s trza ły . .M iasto 
m a r tw e  ze s w e m i r u in a m i  k ościo łów  i d o m ó w  s te r c z y  
w  n ie b o  ja k o  w y m o w n y  o ltr a z  z n i.szczen ia .

»
G odz. 15-ta.
N a sz a  I jry g a d a  d o n o s i n a m , że b o lsze w ic y  atajkują^ .są- 

s ie d n i  p u łk  (10-ty ]). s i rz .  w ik p .)  68 p. p ., i że  n a  t r a k c ie  d o  
.'im o rg o ń  c ią g n ą  b o lsz e w ic y  z w o z a m i i k u lo m io ta m i .  W n e t 
ro z p o c z n ie  s ię  a ta k  b o lsze w ik ó w .

R o zk a z  N a c z e ln e g o  W o d za  b rz m i:  O b e c n a  l i n j a  o b ro n ­
n a  je s t  o s ta te c z n ą ;  t r z y m a ć  j ą  d o  o .s ta tn ie g o  c h ło p a ;  z g i­
n ą ć  a  n ie  c o fa ć  s ię .

R ez e rw y  m a ją  w n e t n a d e jś ć .  C h w a ła  B ogu !

G odz. 17-ta.
S ą s ie d n i  p u łk  c o fa  s ię  p o d  n a p o re m  w ro g a . C zy u t r z y ­

m a m y  s ię ?  W o la  B oża.
N a c z e ln y  W ó d z  ro z k itz a i z g in ą ć ,  a  n ie  c o fać  s ię !

J e sz cz e  K a tje n i ,  13. 7. 1920 ram o g odz . 7,30.
C a łą  n o c  u t r z y m a l iś m y  s ię  n a  p o z y c ja c h , w a lc z ą c  

z w ro g ie m , k tó ry  n a  c h w ilę  n ie  d a je  n a m  s ix )k o ju .
—  Co d a le j  b ę d z ie ?
B o lsz e w ic y  p o d k r a d a ją  s ię  pod  n a s z e  o k o p y ;  w  n o c y  

u s a d o w il i  s ię  ju ż  n a  400 m  o d  n a s .
W a lk a  fro zy cy jn a .
C ofać  n ie  m o ż e m y  s ię  p rz e c ież , bo  to  o s t a t n i a  l in ja .
— B oże, d o p o m ó ż ... D a łe ś  n a m  P o ls k ę  w o ln ą , pozw ól 

j ą  o b ro n ić !

N ie  d o p u ś ć ,  b y  n a d  c y w il iz a c ją  n a s z ą  m ia ł  p a n o w a ć  
b o lsze w ik , żyd , b a rb a rz y ń c a !

B oże, o  z w y c ię s tw o , o w o ln o ś ć  C ię p ro s im y !
Po w a lc e  n o c n e j s p o k ó j  m a fro n c ie .

•
R a n o  godz. 8 -m a .
^ ł n i e r z e  z n u ż e n i  w a lk ą  n o c n ą  o d p o c z y w a ją .  J a  s p a ć  

n ie  m o gę . N ie p o k ó j m ię  d rę c z y .

2*
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— C zy s ię  u tr z y m a m y  n a  n a s z e j  l in j i  o b ro n n e j?
— C zy d łu g o  tu t a j  w  K a tje n i  z o s ta n ie m y ?
M yślę  o lo s a c h  n a sz e j b ie d n e j O jczy zn y , o  je j  p rz y s z ło ­

śc i z a g ro ż o n e j.
•  « «

...P o d c za s  o d s tę p o w a n ia  n a  l in ję  S m o rg o ń , g d y  K o ­
z a c y  n a p a d a l i  n a s z e  s t r a ż e  ty ln e ,  g d y  k u lo m io ty  g ra ły ,  p ę ­
d z iłe m  z ro z k a z a m i d o w ó d c y  d o  ty łó w  n a s z e j  k o lu m n y . 
W  g ra tlz ie  k u l ,  g d y  w id z ia łe m  b e zo w o c n e  n a s z e  z m a g a n ia  
s ię  z  k i lk a k ro ć  s i ln ie js z y m  w ro g ie m , łzy  s ta n ę ły  m i 
w  o czac li.

N ie  w s ty d z ę  s ię  ty c l i  łe z ; p ła k a łe m  z  ś \N iad o m o śc i n a ­
sze j n ie m o c y , z o b a w y , że m o ż e  n a s ta ły  o s ta tn ie  g o d z in y  
n a sz e g o  m ło d e g o  p a ń s tw a .

W y c ią g n ą łe m  z z a n a d rz a  d ro g ie  fo to g ra f je  m o ic h  n a j ­
b liż szy c h  i z łz ą  w  o k u  p a t r z a łe m  n a  n ie , ż e g n a łe m  je...

O b o w ią ze k  w o ła ł ;  n ie  b y ło  c z a s u  n a  ix>zcz\ilenie. Lzę 
z ilu s iło m  w  o k u  i p o g n a łe m  n a  m y m  kar>Tn k o n iu  d o  ty l ­
n e j s t r a ż y ,  k tó r a  w ła ś n ie  n is z c z y ła  m o s t.

G odz. 13-ta.
J e sz cz e  w c ią ż  n a  fro n c ie  s]K>kój. C ie k aw e , czy  to  c i ­

s z a  p rz e d  bui^zą?
J a k ie ś  g a z e ty  p iv .o słano  n a m  z ta b o ró w .
W  \\'a iv sz a w ie  d o p ie ro  te r a z  z ro z u m ia n o  s y tu a c ję .
T w o rz y  s ię  R a d a  O b ro n y  P a ń s tw a .
D y k ta tu r a  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .
M łodzi n a  fro n t.
M o iy ilizacja  p ra c y .
S>*tuax^ja P o ls k i  poAvaźna.
N ie m c y  g ro ż ą .
B o lszew icy  p rze rw ’a l i  l in ję  K o w el— Rów’no.
L w ó w  z n ó w  z a g ro ż o n y .
11 b. m . o tlb y ł s ię  p le b is c y t  n a  W a r m j i  i M a z u ra c h . 

K to  w ie  z  j a k im  w y n ik ie m ?  W’a lk a  k r w a w a  n a  W sc h o d z ie  
n ie  p o zw 'o liła  n a m  ś le d z ić  ro z w o ju  w a lk i  b e zk rw aw 'e j, jiiJcą 
n a  Z a c h o d z ie  P o ls k i by ł p le b is c y t  n a  W a r m j i  i M a z u ra c h .

N a sz  B ry g a d je r ,  p u łk o w n ik  T h ie l,  by ł w ła ś n ie  u  n a s .  
O b a w ia m y  s ię  o n a s z  o d c in e k , Ik) n a sz e  b a la l jo n y  ta k  s ię  
p ize i^zedziły , żo l ic z ą  z a le d w ie  150—250 żołniei*zy.

G odz. 17-ta.
W ła ś n ie  w ró c ił  je d e n  ż o łn ie rz  z n ie w o li  l> o lszew ick io j; 

u d a ło  m u  s ię  zb iec .
Pow  ia d a ł,  że  w s z y s tk ic h  je ń c ó w -P o la k ó w  „ b io rą  w  so ł- 

d a ty  i g n a ją  ic h  n a  f ro n t  .sy b e ry js k i“ .
B o lsz e w ic y  c ie sz ą  s ię , że za  2 ty g o d n ie  b ę d ą  w  W a r ­

sza w ie .
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K a tjo n i, U . 7. 1920 r.
VV’c z o ra j w ie c z o re m  k rw a w e  a ta k i  b o ls z e w ic k ie  n a  c a ­

ły m  n a s z y m  o d c in k u .
H u k  a r m a t  p rz e ra ź l iw y ,  w rz a w a  w a lk i ,  o g ie ń  h u r a g a ­

n o w y  n a  n a s z e  p o z y c je  j a k  to  w e  w o jn ie  ś^^^atow ej w e  
F r a n c j i  b y w a ło .

B olszo^vicy  w  n o c y  w tJŁ ignęli d o  n a s z y c h  ro w ó w .
N a sz a  k o m p a n ja  te c h n ic z n a  z p o ru c z n ik ie m  W ła d y ­

s ła w e m  W le k liń s k im  (z T rz e m e s z n a )  n a  cze le , o ra z  sapei*zy 
n a sz e j 17 d y w iz ji ,  w yi^zucili b o ls z e w ik ó w  z n a s z y c h  po- 
z y cy j.

Całę. n o c  a ta k i .  Z e z n u ż e n ia  p a d a łe m  n a  z ie m ię  i  z n ó w  
s ię  p o d n o s iłe m , bo .sy tu a c ja  p o w a ż n a  n ie  d a w a ła  m i s p o ­
k o ju .  N a  szc z ęśc ie  o d p a r l i ś m y  a t a k i  i w z ię l iś m y  8 j e ń ­
có w  b o ls z e w ic k ic h , u b ra n y c h  w  m u n d u r y  m uszycli ż o łn ie ­
rzy , k tó ry c h  ja k o  je ń c ó w  o b d a r l i  z  u b io ru .  J e d e n  ł)oIsze- 
w ik  m ia ł  n a w e t  ro g a ty w k ę  w ie łk o |> o lsk ^  n a  k u d ła ty m  łb ie ; 
z d a r l i ś m y  m u  ją. z  głow 'y.

Ośm do dziesięciu  ko lu m n  niepiTĄ-jacielskicłi ude rza ło  
n a  nas. M y śm y  .szczęśliwie a ta k i o d p arli, lecz są.siednia 
d y ^ n z ja  nie  w y ti* z y m a ła  n a p o m  i  co fn ę ła  się.

Z a p e w n e  i  m y  b ę d z ie m y  m u s ie l i  s ię  co fać , g d y ż  c a ły  
n a s z  f r o n t  z a g ro ż o n y . C o fn ie m y  «iię pew m ie n a  W iln o .

W ię c  T ozpoczn ie  s ię  c ię g  d a ls z y  n a sz e j tu ła c z k i  bez 
k o ń c a . Z n ó w  i-ozpocznę  s ię  u ta r c z k i  z  k o z a k a m i,  znów  
a r ty l e r j a  b o ls z e w ic k a  b ę d z ie  n a s  t r a p ić  s w y m  o g n io m .

*

O g odz . 14,45.
O puszc jzam y  m a r tw ą  w io s k ę  K a tje n i, b y  u d a ć  s ię  

w  d a ls z y  ma.T^z n a  n ie p e w n y  los, n a  -w alki ł)ezow ocne .
— K ie d y  s k r y s t a l i z u je  .się n a s z  f r o n t?  G dz ie  s ta n i e m y  

ż e la z n y m  m u r e m  b ro n ią c y m  Iw ls z e w ic k o - ta ta r s k im  h o r ­
d o m  w .s tępu  do  s e r c a  P o ls k i?

T eg o  n a m  ż a d e n  W ćkIz N a c z e ln y  p o w ie d z ieć  n ie  m oże .

W alka nocna pod Sm orgoniamL
O p u sz c z a m y  K a tje n i ,  p o rz u c a m y  S m o rg o n ic ,  k tó re  d la  

n a s  ż o łn ie rz y  b y ły  m ie js c e m  p e łn e m  p rz y k ry c h  w ra ż e ń  
i n ie m iły c h  p rz e ży ć . O g ó ln a  m a r tw o ta  i  z n isz c z e n ie  d z ia ­
ła ły  n a  n a s  d e p ry m u ją c o .  Ok7x>pnym b y ł d la  n a s  p o b y t 
w  ty c h  lo c h a c h  k a m ie n n y c h  i z ji^ ie k a c h  d ru c ia n y c h ,  k tó ro  
p a m ię ta ją  ty le  w a lk  k n v a w y c h ,  ty le  t ru p ó w , ty le  p o c i­
s k ó w  s ie ją c y c h  ś m ie rć  i z n isz c z e n ie .

W  n o c  o s ta tn ią ,  g d y  a ta k i  b o ls z e w ic k ie  n ie  u s ta w a ły ,  
ż o łn ie rz e  n a s i ,  w y c ie ń c z e n i n ie u s t a n n y m  b o je m , r z t ic a l i  s ię  
g o rą c z k o w o  n a  w d z ie r a ją c e g o  s ię  tlo  o k o p ó w  w ro g a . T w te ­
d y  z d a w a ło  im  s ię , że ^v^d2 ą  w  ś w ie tle  p ę k a ją c y c h  p o c isk ó w ,

21



w  c h m u ra c h  d y m u  i k u rz u  d u c h y  ż o łn ie rz y  n ie m ie c k ic h  
i r o s y j s k ic h  p o le g ły c h  tu t a j  w  w o jn ie , k tó r a  n ie d a w n o  n a  
ty m  s a m y m  te re n ie  s z a la ła .  ( ) p o \ \ ia d a l i ,  że d u c h y  te  o p u ­
s zc z a ły  sw e  gr*oby i m ie s z a ły  s ię  w e  w i r  w a lk i.

B y ła  to  w a lk a  p e łn a  gi*ozy...

Jan Klein, mjr. w. p. 
dowódca 67 p. p. podczas odwrotu 1920 r.

A s tr a s z n e  b y ły  to 
d u c h y ;  c ia ło  ic h  p o s z a r ­
p a n e  w  s trz ę p y  o d p a d a ­
ło o d  n ic h ... a  k o śc i i 
c z a s z k i  s te r c z a ły  z pod  
m u n d u ró w  i o z n a k  
w o js k  c a r s k o - ro s y js k ic ł i  
i c e .s a rsk o -n ie m ie c k ic h .

S e n n i, w y c ie ń c z e n i, 
w id z ie l iś m y  te  w alczę .ce  
t r u p y  n a  ja w ie .  I o k ro p ­
n a  b y ła  to  w a lk a ,  w  k tó ­
re j  u d z ia ł  b r a l i  z m a r li ,  
k tó ry c h  szczęk  b ro n i  
w y w a b i ł  z g ro b u . M ów ię  
p rz e c ież , że d u c h  żo łn ie - 
;v.a p o le g łe g o  n a  i>olu 
w a lk i  n ig d y  sp o cz ę ć  n ie  
m oże , że c z e k a  ty lk o  n a  
sp o so b n o ś ć , b y  m óc 
z n ó \\’ n a  n o w o  w a lcz y ć  
po ś m ie rc i ,  ja k  w a lcz y ł 
tn ic s ię c e  c a łe  z m a r ły  za 
życia ...

Na postoju.

C a łę  noc  i c a ły  n ie o m a l d z ie ń  m a s z e ru je m y ,  c o fa ją c  
s ię  p rz e d  w ro g ie m . N a d  \ \ ie c z o re m  p e w n ie  d o jd z ie m y  do 
n o w y c h  |X )zycyj. D o w ó d ca  p u łk u ,  k p t.  J a n  K le in , n a k a z a ł  
10 m in u to w y  o d p o c zy n e k .

^ o łn ie ra c  s ą  b a rd z o  p reem ęczeaii.
Z d o w ó d c ą  p u łk u  prz>->«tanęliśm y p rz e d  ja k ą ś  c lia tą .  

k tó r a  ZANTóciła n a s z ą  u w a g ę ;  b y ła  w z g lę d n ie  c z y s ta  i p o ­
r z ą d n a .  P rz e z  m a łe  o k ie n k o  w id z im y  tw a rz e  ja k ie ś  s m u t ­
no , ze  łz a m i w  o c z a c h  n a  n a s  p a trz ą c e .  Z a p e w n e  sw o i t u ­
ta j  m ie s z k a ją .  D a sz e d ło m  do  p ro g u ;  dtv.w i s ię  o tw o rz y ły  
i w y sz ła  d o  n a s  d z ie w c z y n k a , m o g ą c a  m ie ć  13— l i  la t .

T y p  p raw d z i^ ^ ie  p o lsk i. W ło sy  c ie m n e  i o czy  c ie m n e , 
s m u tn e ,  łz a m i n a p e łn io n e .  N o se k  c o śk o lw ie k  w  g ó rę  z a ­
d a r ty !  S t a ł a  n ie ś m ia ła  n a  p ro g u .

— B o isz  s ię  b o ls z e w ik ó w ?  — z a p y ta łe m .
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—  TaJc — oclpoY siada ze łz a m i.
—  A d la c z e g o ?
— B o o n i n a s  z a b i ją ,  bo m y  s a m i  P o la c y  tu t a j .
P o c i e r a m  ją  j a k  m o gę , że z n ó w  w ró c im y  w  te  s tro n y .

Z a p e w n ia n i ,  c h o ć  s a m  n ie  m a m  d u ż o  n a d z ie i .
D z ie w c z y n k a  o t a r ł a  łzy , p o b ie g ła  d o  c h a ty  i p rz y n io s ła  

n a m  po k u b k u  św ież e g o  m le k a .  Z a  n ią  wy.««zła je j  ro d z in a ,  
o jc ie c  i m a tk a  z m a lc e m  n a  rę k u .

N ic n ie  m ó w ili ,  a le  w id z ia łe m  w  ic h  s m u tn y c h  o c za c h  
ja k b y  n ie m y  ża j i w y rz u t  czym iony  n a m , że ic h  o p u s z c z a m y .

W s ty d z iłe m  s ię . że ic h  o p u s z c z a m y , s i im i w  n ie m o c y , 
w  ro z sy p c e , że ja k  lu d z ie  z  n ie c z y s te m  s u m ie n ie m  k ry je m y  
s ię  jK) l a s a c h  i po  b ło ta c h .  W isty d z iłem  s ię , że n ie  m o ż e ­
m y  z o s ta ć  t u t a j  ja k o  o b ro n a  i s t r a ż  m uszych ro d a k ó w .

Gnie^N- s t r a s z n y  m ię  c h w y c ił ... g d y b y m  m ó g ł, i g tly b y  
to  m ia ło  j a k i ś  cel, r z u c i łb y m  s ię  n a  tę  ż a r ło c z n ą  h y d rę  
b o ls z e w ic k ą  i d u s i łb y m  ją  z a  gaa^dło...

M yśli m o je  'p r a e rw a ła  m i d z ie w c z y n k a .
-  . \  p a n o w ie  z n ó w  p ra y jd z ie e ie  d o  n a s ?  — p y ta ła .
— T a k , n a ;p e w n o ; p o s ta r a m y  s ię  w y rz u c ić  b o ls z e w i­

k ó w  z k r a ju .

O b licze  d z ie w c z y n k i s ię  r o z ja ś n i ło .  P a t r z ą c  n a  n ią  
i n a  je j  m iło ś ć  d o  PoL ski, z a c z y n a łe m  ju ż  s a m  w ie rz y ć  
w  m c  s ło w a . B ól P o la k a ,  m ie s z k a ją c e g o  n a  k re .sa c h  P o l ­
s k i ,  je g o  tę s k n o ta  z a  w o ln o ś c ią  P o ls k i, d o d a ła  m i w ia ry  
w  n a s z e  p o s ła n n ic tw o . Z a c z ą łe m  w ie rz y ć , że o b e c n a  n a s z a  
k lę s k a ,  to  ty lk o  p rz e jśc io w a .

T e  o c z y  s m u tn e  i te  łzy  ż a ło s n e  m a łe j  P o lk i  m ó^^^ły m i, 
że p rz y jd z ie  d z ie ń , w  k tó ry m  ś n ie ż n o b ia ły  O rze ł z m ie n i 
sw ó j lo t  i w y rz u c i  s z p o n a m i s w e m i d z ik ie g o  n a je z d c ę  z g r a ­
n ic  B ze c z y p o sp o lite j.

Dles ater.

M o t t o :  D opóki id ą  nap rzód , dopóki spodzie­
w a ją  .się zw ycięstw a, — dopóty  z jed ­
noczeni są  z sobą, ja k  palce u jed n e j 
ręk i; w o la  dow ódców  je s t  praw em  
d la  w szystk ich . Ale gdy zm uszen i są 
do co fan ia  się. w ów czas zaczynają  
w ierzyć ju ż  ty lko  w  sam ych  siebie 
i n ie  z n a ją  rozkazu . I ludzie  ci d u m ­
ni. ~  ludzie, k tó rzy  w esoło szli do 
boju  z n ieprzy jacielem , rozchodzą  się, 
jed n i n a  p raw o, d rudzy  n a  lewo, cza­
sem  sam i, czasem  g rom adam i.
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W ów czas ci. k tórzy  n iedaw no  
drżeli przed n im i, o śm ie la ją  się, s ta ją  
się z u c h w a li . . .

E rck m an n -C h a trian : „B itw a N arodów ". 

16. 7. 20 <i gw lz . ra n o .
B iw a k o w a liś m y  p rz e z  c a łą  n o c  w  le s ie . Z im n o  b y ło ; 

s p a ć  n ie  m o g łe m .
O 5 -te j ru s z a m y  d a le j .
S ły c h a ć  ju ż  sti*zały  a rm a tn ie .
Czy m y  s ię  s z c z ę ś liw ie  w y c o fa m y  n a  L id ę ?  B óg  w ie ; 

m ó \v ią , że L id a  ju ż  o d c ię ta .  N asz  ta b o r  c ię ż k i m a  być 
w  r ę k a c h  w ro g a .

N ie p e w n o ść  d rę c z y  n a s .
Co n a m  d z is ie js z y  d z ie ń  p rz y n ie s ie ?

»
G odz. 13-ta.

D w a  k o n ie  le k k o  r a n n e .  S t r a t  w  lu d z ia c h  d o tą d  ż a d ­
n y c h .

B y ł to  z a p e w n e  p a t r o l  s i ln ie js z y ,  k tó ry  n a s  n ie p o k o i. 
K u lk i k o ło  g ło w y  n a m  g^viżdżą.
. lo s te śm y  w  m a rs z u ,  n a  cze le  k ilo m e tro w e j  k o lu m n y . 
Z lew ej f l a n k i  n iep7*zyjaciel n a s  o s trz e l iw u je .  
A r ty le r j a  n a tw a  w y je c h a ła  z k o ł i im n y  i z a ję ła  ]>ozycję 

n a  t r a k c ie ,  by  o ^ lp o w ia d a ć  n a  o g ie ń  b o lsze w ic k i.

G odz. 23-cia .

I p o s z liśm y  d a le j  n a  G e ra n o n y , a  t u t a j  b y ł s ą d  o s ta ­
te c zn y . lio ls z c w ic y  m a s z e ro w a li  s ą s ie d n im  t r a k te m ,  w z d łu ż  
n a sz e j k o lu m n y  i w n e t  n a s  w y p rz e d z il i .

P ó ź n o  d o p ie ro  ic h  s p o s ti^ .e g liśm y . (Ł u d z i l iś m y  s ię  n a ­
d z ie ją ,  że to  n a s i  n a  jK^blijs-kiej d ro d z e  s ię  co fa ją .)

G d y śm y  p o z n a li  b o lsze w ik ó w , o b s y p a l i ś m y  ic h  p>oci- 
s k a m i a r ty le r j i .  O n i z a c z ę li o d p o w ia d a ć .

M iędzy  g odz . 17-tą  a  18-'tą r o z w in ę ła  » ię  n a s z a  p rz e d n ia  
s t r a ż ,  b y  przeciw T staw ić  s ię  b o lsz e w ik o m , k tó rz y  n a s  z a a ­
ta k o w a l i  z p rz o d u , o d c in a ją c  n a m  o tlw ró t.

Ż o łn ie rz  n a s z  z m iz e ro w 'a n y , s ła b y ,  w y c ie ń c z o n y , le ­
d w ie  s ię  w l ó k ł . . .

B o lsz e w ic y  obsy*pali n a s  ta k im  h u ra g a n o w y m  o g n ie m , 
że nerNvy n a s z y m  b ie d n y m  ż o łn ie rz o m  w y p o w ie d z ia ły  po- 
s łu sz e ń st/w o . N ie z n ie ś l i  o g n ia  i a t a k u  b o ls z e w ic k ie g o  i z a ­
częli u c ie k a ć  w' n ie ła d z ie .  A r ty le r j a  b o ls z e w ic k a  s y p a ła  
w  n a s  c a łe m i s a lw a m i.  G r a n a t  p ę k a ł  k o ło  g r a n a tu ;  o d ła m ­
k i p ry s k a ły  n a  w -szystk ie  stn > n y , a  w ie rn e  k o n ie  n a sz e  
d rż ą c  ze s t r a c h u ,  s t a w a ły  d ę b a .
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O fic e ro w ie  s t a r a l i  s ię  z e b ra ć  n a s z e  ro z s y p a n e  p rz e d ­
n ie  s iły . Ż o łn ie rz e  j e d n a k  p rz e r a ż e n i  nag :ły m  a  s iln y m  
a ta k ie m , z a c z ę li s ię  k ry ć  po  z b o ż a c h , w  s ą s ie d n im  la s k u ,  
s p ło sz e n i ja k  z a ją c e .  D użo  z n ic h  w  m y c li o c z a c h  p o le g ło ; 
r o z s z a rp a n i  p rz e z  g i 'a n a ty ,  p a d a l i  g ę s to  n a  p la c u  l)o ju . 
B o g u  m ą  d u s z ę  p o le c iłe m  i u je ż d ż a łe m  po  p o lu , by z b ie ra ć  
n a sz e  ro z s y p a n e  s iły .

ujeżdżałem po polu by zbierać nasze rozsypane siły... str. 2S

K ilk u  o f ic e ró w  ta k  z p ie c h o ty  j a k  z a r ty l e r j i  r a n n y c h .
N a  cze le  k o lu m n y  w re  k r w a w a  w a lk a ,  a  co d z ie je  s ię  

n a  ty ła c h ,  p rz y  re s z c ie  k o lu m n y ?
T r u d n o  k o lu m n ę  w  o k a  m g<nieniu p ra e is to c z y ć  w  ł in ję  

b o jo w ą , o  ile  s ię  p o s ia d a  w ozy  i c ię ż k ie  a im a ty .  .fest to 
ty lk o  b a la s t  w  s y tu a c j i  t a k ie j ,  ja k  |>ow yższa.

W a lk a ,  k tó r ą  s to c z y ła  m usza p r z e d n ia  s t r a ż ,  ta k  d e p r y ­
m u ją c o  p o d z ia ła ła  n a  p rz e lę k n io n e  u m y s ły  n a s z y c h  b ie d ­
n y c h  ta b o rz y s tó w  i a r ty le r z y s ló w ,  co b y li  p rz y  a r m a ta c h  
i w o z a c h  k i lo m e tro w e j  k o lu m n y , że, n ie  o r je n tu ją c  s ię  
N\x*ale i n ie  w ie rz ą c  w  p o w o d z e n ie  m isz e  n a  czole k o lu m n y , 
bez  n a m y s łu  p o o d c in a li  u p rz ę ż  c ię ż k ic h  a r m a t  i w o zó w  
i d o s ia d łs z y  k o n i p o c ią g o w y c h , z a c z ę li  u c ie k a ć  w  p rz e ­
c iw le g łą  s tro n ę .

P o w s ta ł  p o p ło c h .
N a  c a łe j  l in j i  n a s z e j  k o lu m n y  w sz y s tk o  zac z ę ło  s ię  co ­

fać, u c ie k a ć ,  z o s ta w ia ją c  t a b o r  i a r m a ty  n a  ła sc e  B ożej.
O ficoro^^ie z a k l in a l i  ż o łn ie rz y , d o w ó d c y  s a m i  r z u c a l i  

s ię  w  w ir  w a lk i ,  by  ra to w a ć  s y tu a c ję .
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Z a p ó ż n o ! B o lsz e w ic y  s ia l i  s ię  ju ż  p a n a m i  s y tu a c j i .
C a ły  fix>nt n a s z  s ię  c o fn ą ł. W  o k a  m g n ie n iu  z n ik ło  

w o js k o  i k o n ie . Z o s ta ły  n a  t r a k c ie ,  j a k  o k ie m  d o jrz e ć , 
ty lk o  n a g ie  ai*m aty  i o -puszczone w ozy .

R o zp acz  n a s  o g a rn ia ła .  N ie je d e n  o f ic e r , n ie je d e n  ż o ł­
n ie rz  w ie rn y ,  ż y c iem  p i^zyp łacił d a r e m n y  w y s i łe k  o d w ró ­
c e n ia  o d  -nas te j  k lę sk i .

B o lszew icy , w id z ą c  o p u s z c z o n e  w ozy  i a r m a ty ,  z d z i ­
k im  k rz y k ie m  z w y c ię s k im  rz u c i l i  s ię  n a  le n  łu p  l>ogaly. 
w rz e sz c z ą c  okrx>pnie: „ u r a ,  u r a “ .

W id z ie l iś m y  je szcze , ja k  p r z e ra u c a l i  z a w a r to ś ć  w o zó w , 
s z u k a ją c  napi*zód ż y w n o śc i, bo u  n ic h  te n  s a m  g łó d  p a n o ­
w a ł  co u  n a s .

— . \  g d z ie  T iasi?
U c ie k a li  p rz e z  la s y ,  b a g n a ,  p rz e z  m oczai-y  i z a ro ś la .

*  • *
Z c z ą s tk ą  m e g o  p u łk u  i z 2 a r m a ta m i ,  k tó re  z d o ła n o  

w y ra to w a ć , z n a le ź l iś m y  s i ę  w  le s ie . P o r u c z n ik  H e id r ic h .  
ja k o  n a j s t a r s z y  r a n g ą  o f ic e r , o b ją ł  k o m e n d ę  n ju l n a s z y m  
o d d z ia łe m .

O b ecn ie  o d iw c z y w a m y  w  le sie , n a  t r a k c i e  d o  M dy.
W s z y s tk o  s ię  c o fa  n a  L idę .
Fiył to  „ d ie s  a t e r “ , c z a m y  d z ie ń  d l a  n a s .  P o ls k a  d z iś  

m il jo n y  s t r a c i ł a . . .
N ie m a m y  łą c z n o ś c i z r e s z tą  p u łk u  i b ry g a d ą .
A rm a ty  n a sz e , z o s ta w io n e  w  ty m  d n iu  b o lsze w ik o m , 

u d a ło  s ię  w o js k o m  n a s z y m  p o d c z a s  z w y c ię s k ie g o  p o c h o d u  
za  b o ls z e w ik a m i o d e b ra ć  z p o w ro te m . P o c ie sz a  n a s  te n  
fa k t .  g d y ż  in a c z e j  ż a d e n  ż o łn ie rz  n a s z e j  b ry g a d y  n ie  m ó g łb y  
so b ie  pi*zebaczyć te j  k lę sk i .

Dworki polskie na L itw ie i  B iatornsi.
P o d c z a s  d łu g ic h  m a r s z ó \ \ \  g d y  b y liś m y  w  o d w ro c ie , 

p rz e c h o d z il i ś m y  p rz e z  n ie z lic z o n e  m a łe  w io s k i  p o ls k ie  
a  ta k ż e  b ia ło in iisk ie , g d z ie  s p o ty k a l iś m y  d o m y , p o b u d o w a ­
n e  z d rz e w a  i p o  c zę śc i k r y te  s ło m ą  lu b  d a r n in ą .

W sz ę d z ie  te n  s a m  o b ra z  w ie js k i ;  c h ło p i  i k o b ie ty , ch o ć  
la to  i u p a ł,  w  o w c zy c h  k o ż u c łia c h .

W s z y s tk o , k r a jo b r a z  i lu d ,  ś w ia d c z y  o n i s k ie j  k u l t u ­
rze  ty c h  z ie m  p o ls k ic h ,  p o z o s ta ją c y c h  t a k  d łu g o  p o d  p a n o ­
w a n ie m  w s c h o d n ie g o  o k u p a n ta .

J a k b y  o a z a m i w y ż sz e j k u l tu r y ,  j a k b y  ś w ią ty n ia m i  
o ś w ia ty  p o m ię d z y  te m i  c o d z ie n n e m i o b ra z a m i  c ie m n o ty  
i z a c o fa n ia ,  b y ły  lic z n e  d w o rk i  'p o lsk ie , k tó r e  s p o ty k a l iś m y  
p o  dTxxize.

C zęs to  n ie  w o ln o  n a m  b y ło  ■wMtąpić d o  n ic h ,  bo  r o z k a ­
z a n o  n a m  d a le j  i d a le j  m a s z e ro w a ć  n a  p o z y c je  w y z n a c z o -
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n e . K ilk a  je d n a k  ra z y ,  p a m ię ta m , u d a ło  n a m  ®ię p o z o s ta ć  
d łu ż s z y  c za s  w  t a k ic h  d w o rk a c h  p o ls k ic h ,  g d z ie  ro z ło ży - 
l iś m y  s ię  z n a s z y m  s z ta b e m  p u łk o w y m . D ziś je sz c z e  c zę ­
s to  w s p o m in a m  s o b ie  d w o rk i  p o ls k ie , j a k  T c re z d w ó r  p od  
G o łu b is z c z a m i, M ałe  M o jżcszo w o  n ie d a le k o  rzeczJki Le- 

■ b io d y  i in n e ,  k tó ry c h  n a z w  ju ż  n ie  p a m ię ta m .
M iłe b y ły  te  d w o rk i,  w  k tó ry c h  m i i r a c h  re z y d o w a liś m y , 

w  k tó ry c h ,  k o m n a ta c h  z a p o m in a l iś m y  ch o ć  n a  m o m e n t
0 w o jn ie .

T e re z d w ó r , d w o re k  w y b u d o w a n y  z .d rzew a , le cz  o b s z e r ­
ny , p ię k n y , o to c z o n y  p ię k n e m i d i7 .ew am i, z c u d n ą  a le ją  
\N ysok ich , s t a r y c h  di*zew.

Z a t r z y m a l iś m y  s ię  t u t a j ,  b y  sp o c z ą ć  n a  c h w ilk ę .
N ie  b y ło  ży^vej d u s z y .  C h o d z iłe m  po  w s z y s tk ic li  

p o k o ja c h  i w id z ia łe m  s p u s to s z e n ia  w  n ic h  p o c z y n io n e
1 przcds-taN N iałem  so b ie , ja k  m ie s z k a ń c y  leg o  d w o rk u  p o ­
s p ie s z n ie  pako^\■aH  «ywe k o s z to w n o ś c i i ja k  uc ie -ka li, m oże  
d o  W a rs z a w y .

W id z ia łe m  c u d n ą  b ib ljo te k ę ,  s t a r e  a  d ro g o c e n n e  k s ią ż ­
k i, w id z ia łe m  o le jn e  o b ra z y , k tó re  le ż a ły  p o ro z rz u c a n e  po 
po<lłodze. W s z y s tk o  z n a jd o w a ło  s ię  w  n a jw ię k s z y m  n i e ­
ła d z ie . Ż a l m i s ię  z ro b iło  ty c h  b o g a c tw  k u l tu r a ln y c h ,  k tó re  
p o ls k a  ro d z in a  m o że  p rz e z  w ie k i  c a łe  z b ie ra ła  i k tó re  te ra z , 
u c ie k a ją c ,  p o ra u c ić  m u s ia ła .

T u ta j ,  m ię d z y  lu d o m  c ie m n y m , n ie  u m ie ją c y m  po czę ­
ś c i c z y ta ć  i p is a ć ,  t a  p o ls k a  ro d z in a  s z la c h e c k a ,  o d  w ie k ó w  
n a  te j  z ie m i o s ia d ła ,  b y ła  p io n ie re m  k u l tu r y  p o ls k ie j  i z a ­
c h o d n ie j .  D ziś w s z y s tk o ,  co w ie k i c a łe  z g ro m a d z iły ,  leży  
p o ro z m ic a n e .  D z ik i lx )lszew ik  z a  go<lzin k i lk a  najed iz ie  
tę  s ie d z ib ę  k u l tu r y  i d o p e łn i  d z ie ła  z n isz c z e n ia .

Ż a l z m b iło  m i s ię  ty c li p ię k n y c h  o b ra z ó w , s ta r y c h  m e ­
b li, a  z w ła s z c z a  ty c h  k s ią ż e k ,  k tó r e  z n a la z łe m  w  n ie z lic z o ­
n e j i lo ś c i,  i k tó r e  m o je  o k o  n ę c iły .

K o c h a m  ks^iążki i u w a ż a m  je  w p ro s t  z a  i s to ty  ż y ją ce . 
C h c ia łe m  w ó w c z a s  w s z y s tk ie  z a b ie r a ć  i r a to w a ć  p rz e d  z a ­
g ła d ą .  B y ła  to  m o ja  p ie rw s z a  m y ś l n a  ic h  w id o k . W n e t 
j e d n a k  u p rz y to m n i łe m  « o b ie , że i j a  p rz e c ie ż  u c ie k a m , że 
m a m  ty lk o  s w e g o  k o n ia ,  że m u s z ę  k a ż d e j  c h w il i  b y ć  g o ­
ló w  d o  w a lk i  i ś m ie rc i .  .S karby , k tó re  z a b ra ć  z a m ie r z a łe m , 
p r z e s z k a d z a ły b y  m i ty lk o  lu b  z n is z c z a ły  n a  s ło c ie  i d e sz c z u .

W e s tc h n ą łe m  g łę b o k o  i i> om yśla łem  w  s w e j n ie m o c y : 
B ie d n a  P o ls k o , b ie d n y  s t a r y  d w o k u  p o ls k i.  l)iodne  k o c h a n e  
k s ią ż k i!

M a łe  M ojżeszow o , folw aj*k i p rz e p ię k n y  d w o re k  m u r o ­
w a n y , o k o lo n y  p ię k n y m  p a rk ie m . W e^ v n ą trz  t e n  s a m  s ta n  
co w  T e ro z d w o rz e . K s ią ż k i, o b ra z y  i ró ż n e  p a p ie ry  p o ro z ­
rz u c a n e  IX) p o k o ja c h .  S łu ż b a  fo lw a rc z n a  po o d je ź d z ie
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s w y c h  p a n ó w  p rz e r z u c i ła  w s z y s tk ie  k o m o d y  i sza fy , s z u k a ­
ją c  „ s k a rb ó w "  u k ry ty c h .  S p ra ę ty .  k rz e s ła ,  fo te le  |X )łam a- 
ne . O ł)raz  b a rb a i* z y ń sk ie p o  s p u s to s z e n ia .  Ż a l m i b y ło  
ty c h  Iw g a c tw  i z a b y tk ó w  k u l tu r y  p o ls k ie j  n a  k re s a c l i  
w sc h o d n ic h .

. . .O !  in n e  c z a s y  z a p e w n e  p a m ię ta ją  te  p o ls k ie  d w o rk i  
n a  L iU \ic  i B ia ło ru s i .  P a m ię ta ją  o n e  m o że  R z e c z p o sp o li­
tą  p rz e d ro z b io ro w ą , w y p ra w y  w o je n n e , h u c z n e  b ie s ia d y , 
g d z ie  to  p a n  d o m u  z s ta r o p o ls k ą  g o ś c in n o ś c ią  p o d e jm o w a ł 
gości. S to ły  u g in a ły  s ię  od  p o tra w , w ę g ra y n  la ł  s i ę  s t r u ­
m ie n ia m i .  K u rz y ło  s ię  z c zu p r> 'n , a  w iw a ty  i „ k o c h a jm y  
s ię "  ro z b rz m ie w a ły  po  k o m n a ta c h .  M u z y k a  J a n k ie la  g ra ła  
s k o c z n e  m a z u rk i .

M oże też  w o js k o  p o ls k ie  p rz e c h o d z iło  tę d y ?
- M oże n a w e t  s a m  N a p o leo n  b y ł g o śc ie m  t u t a j ?  .V p ó ­

ź n ie j po ro z b io ra c h  P o ls k i, m oże  p o w s ta ń c y  s z y k o w a li  s ię  
tu ta j  n a  k rw a w e  b o je  z .M o sk a lam i?  .Może s ię  u k r y w a l i? !

O b ra z y  G ro ttg e ro w s k ie  s t a j ą  p r z e d e m n ą . . .

D ziś in n e  c z a s y ; dw io rek  p u s ty .  F a la  b o ls z e w ic k a  z a ­
le w a  n a sz e  z ie m ie , z a g r a ż a  n a s z e j  k u l tu r z e .  G o sp o d a rz e  
p ra w 'o w ic i n a  tu ła c z c e .

G o śc iem  b y łe m  w  ty c h  d w o rk a c h  ze s t a r ą  h is to r ją  
i t r a d y c ją .  T rz e b a  b y ło  iść  d a le j  p rz e z  la sy ,  rz e k i ,  w^sie 
i m ia s te c z k a ,  p rz e z  Dzi.^^nę i L eb iodę .

Z a k a ż d y m  k ro k ie m  n a s z y m  P o ls k a  s ię  z m n ie js z a ,  n a ­
sza  k t i l t u r a  i n a sz e  b o g a c tw a  g in ą .

K a w a lc r ja  n a s z a  n a  ty ła c ł i  p a li  m o s ty . . .

Płonne nadzieje.

M ałe  M ojżeszo^vo, d n ia  17. 7. 1920, g o d z . 14,30.

C zy n a re s z c ie  m a  s ię  s k o ń c z y ć  n a s z a  t u ła c z k a ?  O trz y ­
m a liś m y  c o d o p ie ro  ro z k a z  pozo.-^tania n a  l in j i  r z e k i  L e ­
b io d y .

IV. a r m ja  d o s ta ł a  ro z k a z  ro z jw c z ę c ia  k o n t r a ta k u .
N o w a  n a d z i e ja  z a c z y n a  n a s  w .sz y stk ich  o ż y w iać .
— N ie p ó jd z ie m y  ju ż  w ię c e j z p o w ro te m , ty lk o  n a p rz ó d !
—  B oże, d o p o m ó ż!

G odz. 16,30.

S p o k ó j. W o jsk o  o d p o c zy w a . T u ła m  s ię  po d w o rk u  
i s z p e ra m  po  sp u .s lo sz o n e j b ib ljo te c e ; ro z m y ś la m  ta k ż e  
n n d  n a s z e m  pMDlożenicm.

—  Czy P a n  B óg k re s  p o ło ż y  n a s z e j  n ie d o li?
— Czy \v .s1 rzym am y  w ro g a ?



G odz. l7 - ta .
W e  d w o rk u  z ro b il iś m y  p o re ą d e k , u p r z ą tn ę l iś m y  r u ­

p ie c ie , ro z ło ż y liś m y  m a te r a c e  do  a p a n ia .  C z u je m y  s ię  ju ż  
s i ln i  i p e łn i  n a d z ie i .

P r z y p o m in a m y  so b ie , że to  d z iś  najw ot n ie d z ie la .  Ż y w ­
n o ś ć  n a d e s z ła ,  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  p a p ie ro s y .  Z a s ie d l iś m y  
n a  t a r a s i e  p rz e d  d w o rk ie m  i g a w ę d z im y  ja k  to  te r a z  b ić  b ę ­
d z ie m y  b o lsz e w ik ó w . O fic e ro w ie  n^iw et k a r ty  d o  gi*y z n a ­
leź li.

J e d n i  g r a j ę  w  k a r ty ,  d ru d z y  w e so ło  o p o w ia d a ją .  H u ­
m o r  p a n u je  w sz ę d z ie  i tu ła c z k a  ju ż  z a p o m n ia n a .

Ż a łu je m y , że n ie  m a  g o s p o d a rz y  d o m u . B y ło b y  w e ­
so ło , g w a rn o . C ó re c z k a  z a g r a ła b y  n a  fo r te p ia n ie ;  n ie d z ie lę  
s p ę d z i l ib y ś m y  ja k  w  d o m u .

N a g le  zjaNNia s ię  n a  z d y s z a n y m  k o n iu  o r d y n a n s  b o jo ­
w y  b ry g a d y  i w rę c z a  n a m  ro z k a z . Z  za{>artym  o d d e c h e m  
c z e k a m y  n a  to , co  te n  ro z k a z  n a m  n o w e g o  p rz y n ie s ie .

P ło n n e  b y ły  n a s z e  n a d z ie je !  O godz. 22,30 m a m y  r u ­
szy ć  d a le j ,  n a  n o w ą  p o z y c ję , bo o b e c n a  ju ż  z a g ro ż o n a .

T a k  s ię  s k o ń c z y ła  n a s z a  s ie l a n k a ,  n a s z a  u c ie c h a  i n a ­
d z ie ja  le p sz e g o  j u t r a .

Z n ó w  tu ła c z k a ,  z n ó w  m a r s z  c a ło n o c n y  p rz e d  n a m i.

T a k i  i'Ozkaz, ja k  o s ta tn i ,  d o  ro z p a c z y  n a s  d o p ro w a d z a .  
N a  fro n c ie  s p o k ó j i c isz a , lx ) ls z e \ \ ik a  n ie  w id a ć , a  t u  t r z e ­
b a  d a le j  u c ie k a ć ,  g d y ż  w ró g  u d e rz y ł  n a  in n y m  o d c in k u , 
przer% vał n a s z  s ła b y  f ro n t  i  z a g r a ż a  n a m  z  ty łó w .

T rz e b a  w  ro z p a c z liw e j n ie m o c y  d a le j  a  d a le j  c ią g n ą ć  
i o p u s z c z a ć  u k o c ł ia n ą  z ie m ię  p o ls k ą .

Sen porucznika Józefa.
.M o tto : Der Krieg ist eine wunderliche Mi- 

schung von Kummer und Freude, von 
F rnst und Scherz.

Sv. Hedin.

J u ż  t r z e c ią  n o c  w a lc z y liś m y  bez  p rz e rw y ' z w ro g ie m , 
k tó ry  w  m a ły c h  o d s tę p a c h  c z a s u  p o naw  ia ł  a ta k i .  S p ie szn o  
by ło  b o lsz e w ik o m  d o  W a r s z a w y , k tó r a  d la  n ic h  b y ła  w y - 
m a rz o n e m  m ia s te m , o s ta te c z n y m  c e lem , r a je m  o b ie c a n y m , 
g d z ie  g ło d n i  n a k a r m ie n i  z o s ta n ą ,  g d z ie  c h o rz y  u zd ro w  ie n ie  
u z y s k a ją ,  a  n a d z y  i o b d a rc i  w  g o d o w e  s z a ty  u b r a n i  b ęd ą . 
D la  teg o  te ż  Iw lszew dcy n ie  szczęchw li n i  s ił,  n i lu d z i n a  
z g n ie c e n ie  n a sz e g o  f ro n tu ,  k tó ry  im  p rz e s z k a d z a ł  w  p r ę d ­
k im  p o c h o d z ie  n a  W arsz a w 'ę .

O d ty g o d n i  n ie  p a m ię ta l i ś m y  ta k ie j  p o z y c ji, g d z ie  b y ­
ś m y  aż  t r z y  d n i  u t r z y m a l i  s ię  n a  je d n y m  o d c in k u . C h ło p -
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c y  n a s i  w ie lk o p o ls c y  d o k ła ^ la li w sz e lk ic h  « ił, by  w ytrw ać!' 
n a  p o s te r u n k u .  N ie s p a l i ,  n ie  je d l i ,  ja k  z ż e la z a  lu b  z k a ­
m ie n ia  s ta l i  n a  te rn  m ie js c u ,  g d z ie  ic li }K>stawiono.

W ie d z ie l iś m y  je d n a k ,  że p rę d z e j czy  p ó ź n ie j te j  m a łe j 
g a r s tc e  n<iszej z a b r a k n ie  s ił  i n e rw ó w , a lb o  co  g o rsz e , że s$ - 
s ied z i n a s i  opuszczaj p o zy cję , a  m v  z a  n im i, „ w ia ó “ b ę ­
d z ie m y  m u s ie li .

D o tąd  w sz y s tk o  w  jK »rządku.

Sztab 1. bataljonu 9. p. strz. wlkp. (67 p. p.) na froncie 
rawicko-leszczyńskim w r. 1919.

ppof. Cieboeki ofic. fo»p., ppor. lek. KerzeBiewiki, por. Maryńeki dee batalioDu + ned
B«reiyo« podczas odw reto l»a». tie r i .  Pietrykowski adjl bstaljoBu, s ic ri. W iloslaw ski 

płstaiezy  ba tiljonu .

P o ru c z n ik  J ó z e f  1’ra w iń s k i  z W ie lk ie j  C h o c iczy  poil 
W rz eó n i^ , zastę iK -a  d o w ó d c y  II .  I ia ta l jo n u ,  o b sze d ł po n o c ­
n y m  g w a łto w n y m  a ta k u  s w o je  jw zy c je . P o c liw a łłł  s w ą  
w ia rę , bo n ie s ły c h a n a  rz e c z  s ię  s ł a ł a :  u d a ło  s ię  jeg o  łti- 
d z io m  w z ią ć  do  n ie w o li  i  łio ła z e tr ik ó w . k tó rz y  ]K)dC7X)lgali 
s ię  tu ż  pod  n a sz e  p o zy cje .

P o  s p e łn i e n iu  o b o w ią z k u , p o ru c z n ik  Jó ze f jK tszedl do 
■swego s c h r o n u ,  b y  n a p is a ć  r a p o r t  do  p u łk u  o d z ia ła ln o ś c i  
I>odczas n o c y . l  s ia d ł  c ię ż k o  i n a  s k r a w k u  z n a le z io n e g o  
p a p ie ru  n a p is a ł  s ło w o : „ R a p o r t" .  ( I to w a  z a c z ę ła  m u  c i ą ­
żyć, o łó w e k  w .ypad ł z r ę k i ,  i p o r . Jó ze f z a s n ą ł  ze  z n u ż e n ia  
p o  k łłk u d n io w .y c h  tru d a c h .

W ch o d z i o rd y n a n s  b o jo w y . C hoć  ta k ż e  z m ę c z o n y , p r ę ­
ży s ię  je d n a k  ja k  s t r u n a  p rz e d  s w y m  doxvódcą. P o n ie w a ż
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w id z i, ż e  d o w ó d c a  ś p i, r a p o r tu j e  d o ś ć  g ło śn o , i>y d o w ó d c a  
u s ły s z a ł :  P a n ie  p o ru c z n ik u ,  je ń c ó w  łw ls z e w io k ic h  p rz y p ro ­
w a d z o n o . Co z  n im i  m a m y  z ro b ić ?

P o r u c z n ik  ś p i,  n ie  s ły az y .

P o c z c iw o ta  ż o łn ic ra  je sz c z e  g ło ś n ie j  pow tai*za r a p o r t .

D o p ie ro  z a  tr z e c im  ra z e m , g d z ie  ju ż  n a  g ło s  r a p o r to w a ł ,  
u d a ło  m u  sdę z b u d z ić  p o ru c z n ik a .

T e n  p rz e c ie r a  oczy , p a t r z y  n ie p rz y to m n y  n a  o r t ly n a n s a  
i pK) c h w il i  z n ó w  s c h y la  g ło w ę  i w  p ó łś n ie  o d p o w ia d a  o rd y -  
n a n s o w i:  z a p ro w a d ź c ie  ic h .. .  do  s to d o ły ... d a ć  im ... s ieczk i... 
s ia n a . . .  m a rc h w i.. .  o w sa ...  ży ta ... i ś p i d a le j  s n e m  s-prawie<Ui- 
w ego . G ło w a  o p a d a  m u  n a  s tó ł .

O rd y n a n s  s łu c h a ,  w a lczą .c  ze  s n e m , k tó r y  go  ta k ż e  m ę ­
czy . N a jp rz ó d  n ie  w ie rz y  u sz o m  s w y in , lecz , g d y  p o ru c z ­
n ik  w e ś n ie  s ię  jw ru s z y ł ,  j a k b y  g n ie w n y , że o n  je sz c z e  n ie  
od^szedł, w o ła  jk) ż o łn ie r s k u :  —  H ozkiiz . p a n ie  p o ru c z n ik u  

i o d c h o d z i .

W y sz e d łsz y , z a s ta n a w ia  s ię  n a d  ty m  z a g a d k o w y m  ro '.-  
k a z e m , n a tę ż a  u m y s ł ,  p rz e c ie i 'a  oczy , by  z u p e łn ie  w y ­
trz e ź w ie ć  i m y ś l i  so b ie :  P rz e c ie ż  b o ls z e w ik  to  c z ło w iek  ta k  
ja k  i  m y ... czy b y  o n  .siano  i s ie c z k ę  ż a r ł? .. .  . \  m o że  to  ta k ie  
d z ik ie  b y d lę , że tr z e b a  s ię  z  n im  o b c h o d z ić  j a k  z k o n ie m  
lu b  k row (^?...

I p a t r z y  n a  ty c h  o b d a r ty c h  b o ls z e w ik ó w  i n a  p o s te r u ­
n e k ,  k tó ry  n a d  n im i c z u w a . P o w o li d o p ie ro  z a c z y n a  sob ie  
z d a w a ć  s p ra w ę  z lego , że n a p e w n o  n ie  m o ż n a  Iw lsz ew ik o m  
d a ć  tego , co b y d łu ;  z r e s z tą  s k ą d b y  tu  w z ią ć  z a r a z  s iec z k ę  
i o w ie s?  W s z a k  i k o ń  p o ru c z n ik a  t a k ic h  sp ec ja łó w ’ ju ż  
d a w n o  n ie  w id z ia ł  - p o m y ś la ł  b ie d a k ,  i w y trz e ź w ia ł  z u ­
p e łn ie  ro z u m ie ją c ,  że p o ru c z n ik  ś n i ł  z ap e w 'n e  o s w y c h  k o ­
n ia c h  w  d o m u  i o  te rn , że w y d a je  d y s p o z y c je  sw y m  lu d z io m  
w W . C h o c iczy  p o d  W rz e ś n ią .

P r z y b y ł  w’rejszcie p p o r . K lu c z , a d j u t a n t  b a ta l jo n u  z p o ­
z y c j i  i w yba^v ił p o c zc iw e g o  o rd y n a n a a  z k ło p o tu ,  k a ż ą c  j e ń ­
ców  o d s ta w ić  d o  s z ta b u  p u łk u .

T a k  to  n ie r a z  m ię d z y  d r a m a te m  a  t r a g e d ją  n a s z e j  t u ­
ła c z k i  po  z ie m ia c h  p o ls k ic h  m ie l iś m y  c z a s e m  c h w ile  w e ­
so łe , p rz y p o m in a ją c e  s c e n y  z... t r a g ik o m e d j i .

Niem en.

M o t t o :  O N iem nie! w kró tce  ru n ą  do tw ych brodów’ 
Śm ierć  i pożogę n iosące  szeregi.
I tw oje do tąd  szanow ane brzegi 
T opór z z ielonych ogołoci w ianków .
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H uk dział w ystraszy  słow iki z ogrodów. 
(!o p rzyrodzen ia  zw iązał łańcuch  złoty, 
W szystko  rozerw ie n ienaw iść  narodów . 

A dam  M ickiew icz: „K onrad \ \ 'a l le n ro d “ .
1920.

N a s ta r e j  p o z y c ji w  K lo c zk a c li w y tn c a l i ś m y  d o  g o ­
d z in y  3 -cio j r a n o ,  c h o ć  b o lsz e w ik  ju ż  n a m  z a g r a ż a ł  n a  ty ­
ła c h .

O 3 -c ie j o p u ś c i l iś m y , w e d łu g  ro z k a z u ,  p o z y c ję  d o ty c h ­
c z a s o w ą  i u d a l iś m y  s ię  p rz e z  K rzy^^roszki, M ało  S to fa n isz -  
k i n a  Ż e la z n y  M o s t , .p ro w a d z ą c y  p rz e z  N ie m e n .

Id z ie m y  z a  N ie m e n , p o z o s ta w ia ją c  w se y s tk o  w ro g o ­
w i. C o fa ją c  s ię  bez o d p o c z y n k u , w n e t  u j r z e l iś m y  tę  s ta r ą  
1‘zek ę  p o lsk o -lite w .sk ą , s ła w io n ą  p rz e z  w ie sz c z a  n a sz e g o  
. \ d a m a  M ick iew icza .

S z liś m y  g o d z in a m i c a łe m i w z d łu ż  N ie m n a , by  d o jś ć  d o  
Ż e la z n e g o  .M ostu. In a c z e j p i7 .ep raw ić  s ię  b y ło b y  t ru d n o .

N ie m e n , r z e k a  s ły n ą c a  je sz c z e  z  l>ojów k rz y ż a c k o -l i te w  - 
sk ic ł i,  m a  wo<ly g łę b o k ie , a  b rz e g i s t r o m e  i d rz e w a m i 
o b ro s łe !

D ziw ne  m y ś li  n a  w id o k  N ie m n a  ro i ły  m i s ię  po  g ło w ie .
T u ta j ,  ja k  M ick iew icz  o p is u je  w' s w y m  „ W a lle n ro d z ie " ,  

b y ła  d a w n ie j  l in ja  b o jo w a  m ię d z y  Litw  in a m i a  K rz y ż a k a ­
m i. N ie m e n  d z ie lił d w a  s o b ie  w ro g ie  ży w io ły , to  je s t  g e r ­
m a ń s k i  i s ło w ia ń s k i .  P rz e d .s la w iłe n \ s o b ie  w ię c  w  g łęb i 
m e j d u s z y , ja k  to  d a w n ie j  K rz y ż ak , z a k u ty  w’ że lazo , s ta ł  
k o n n o  n a  je d n e j  s t r o n ie  i*zeki, z  m ie c z e m  w  je d n e j ,  a  z r ó ­
ż a ń c e m  w d ru g ie j  rę c e : n a  d ru g im  b rz e g u  z a ś  c z a to w a ł 
L i tw in  w  ry s im  k o łp a k u  i l)ro n ił z a ż a r c ie  d o s tę p u  d o  sw e j 
z iem i.

P o ś ró d  s ta r y c l i  d rz e w  l i le w s k ic l i  i s ti\> m ycłł brzegów  
N ie m n a  w id z ia łe m  ja k b y  n a  ja w ie  te  d w ie  p o s ta c ie  z c z a ­
só w  d a w n o  m in io n y c h .

D ziś, w ie k i c a łe  p ó ź n ie j,  in n y  o b ra z !
.My p ra w o w ic i w ła ś c ic ie le  o b u  brzegóv\' N ie m n a  u s tę ­

p u je m y  z a  N ie m e n , c o fa m y  s ię  i o d d a je m y  je g o  b rz e g i n a  
p iis tw ę  d z ik ie g o  n a je ź d ź c y . p ix )w ad zo n eg o  p rzez  ż y d a  c z e r ­
w o n eg o .

Co z a  k o n t r a s t  m ię d z y  te m i d w ie m a  o |x )k a m i łiis to - 
ry c z n e m i!

D o c h o d z im y  do  m o s tu ;  b rz e g  tu t a j  m n ie j s t ro m y .  D o­
je ż d ż a m  do  rz e k i,  w p ro w a d z a n i  w  je j  w o d y  k o n ia , by go 
W’ N ie m n ie  n a p o ić  — ja k  to  d a w n ie j  n a s i  ry c e rz e  c zy n ili.

M ost, p rzez  k tó ry  p rz e c ł io d z im y , je s t  ju ż  n a  p ó ł ro z e ­
b ra n y ;  g d y  o s ta tn i  ż o łn ie rz  p o ls k i p rz e jd z ie  p rz e z  n ie g o , 
w ó w c z a s  o n  c a ły  m u s i  r u n ą ć ,  by  u t r u d n i ć  b o lsz e w ik o m  
p rz e jś c ie  p rz e z  N ie m e n .
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P o w ie d z ia n o  n a m  że p o  d ru g ie j  s t r o n ie  r z e k i  o c z e k u je  
n a s  p u łk o w n ik  P ic k ,  n a s z  d y w iz jo n e r  (17 d y w iz ja ) .

K a ż d y  z  n a s  w ię c  p o p ra w ia  n a  so b ie  p o d a r ty  m u n d u r

wyIs\Tm“ dowLcy.’’*'̂

Je«zcz« kliku w)rw]okło ai^ z moczaru na suchy b r te y . . .  słr. 40

D y w iz jo n e r  w i ta  n a s  o k rz y k ie m :  C zo łem  c h ło p c y ;  ś c i ­
s k a  o f ic e ro n i rę c e , d z ię k u je  z a  p rz e p ro w a d z e n ie  p u łk u  
p rz e z  s z e re g i  b o ls z e w ic k ie  i z a g rz e w a  n a s z y c h  b ie d n y c h  
ż o łn ie rz y k ó w  do  n o w e j w a lk i  i o f ia ry  z a  O jc zy z n ę  k tó r a  
z n a jd u je  s ię  w  p o trz e b ie .

\V M yxizim y s ię  w  d u s z y ,  że a ż  z a  N ie m e n  u c ie k a ć  n a m  
p rz y s z ło , a le  ś lu b u je m y  so b ie , że terajz  a n i  n a  k ro k  d a le l  
s ię  m e  c o fn ie m y . ^

T u ta j  n a d  N ie m n e m  m a ję  ju ż  b y ć  g o to w e  o k o p y ; t u t a j  
m a  JUZ n a s  o c z e k iw a ć  t a  od  d a w n a  o b ie c a n a ,  a  p rz e z  n a s  
u p r a g n io n a  —  a r m j a  o c h o tn ic z a ,  n a s z e  z b a w ie n ie  

L ecz  — c z łek  m y ś li .  B ó g  k re ś l i .

BÓJ nad Niemnem.

M o t t o :  Dziś w róg  p o dstępny  i ob łudny  
Z ada je  Polsce w  serce  cios.
Lecz try u m f jego jeszcze z łudny. 
W szak szczęścia  zm ienny  los.

Dziś w róg  śm ie rte ln y  chce n as  zgnieść, 
I w ydrzeć ziem ię św iętą ,

33



W ięc b roń  <io góry  m u s im  w znieść 
1 w ojnę  w szczęć zaciętą .

K arol Kr.

23. 7. 1920 r .
Z o s ta w io n o  n a s  n a  ra z ie  w  re e e rw ie .  D o c h o d zą  n a s  

w ie śc i,  że  b o lsz e w ic y  ju ż  z d ą ż y li  p o d e jś ć  d o  N ie m n a , że ju ż  
a ta ic u ją  p o z y c je  n a s z e  w  k i lk u  m ie js c a c h .

K o z ac y  c h c ą  s ię  n a w e t  w p ła w  p rz e p ra w ić  p rz e z  N ie ­
m e n ;  m ó w ią  n ie je d n i ,  że i s t n i e j ą  b ro d y  ła tw e  d o  p rz e jś c ia .

S y tu a c ja  n ie p e w n a ;  n a  r a z ie  o d p o c z y w a m y .

A la rm o w a n o  n a s .  W y s y ła m y  n a  z a g ro ż o n y  f r o n t  b a - 
t a l jo n  po b a ta l io n ie .  W 'n e t i r e s z ta  p u łk u  p ó jd z ie  d o  b o ju .

C ze k a m y !
«

G odz. 7,15.
Je sz cz e  c z e k a m y . K w a te r a  n a s z a  w  s to d o le . W  n ocy  

a n i  m o w y  n ie  b y ło  o o d p o c z y n k u . W c ią ż  a la rm y ,  w c ią ż  
ro z k a z y .

N a d  r a n e m  z d rz e m n ą łe m  s ię  t ro c h ę  i ś n i ło  m i s ię , że ta  
w a lk a ,  k tó r ą  to c z y m y , to  w a lk a  n ie  o  N ie m e n , lecz  o r o ­
d z in n ą  N o teć  i  o  m ia s to  ro d z in n e ,  n ie  z b o ls z e w ik iw n , 
le cz  2  N ie m c e m -H e im a ts z u c e m . P rz y ś n i ły  m i s ię  c za sy  
p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o  w  s ty c z n iu  i  lu ty m  1919 r .  W i ­
d z ia łe m  w e ś n ie ,  j a k  n a sz e  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e ,  s t a n o w ią ­
ce d z is ia j  9 p u łk  w ie lk o p o ls k i ,  p o d  n a p o r e m  p r z e w a ż a ją ­
c y c h  s ił  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  c o fa ć  s ię  m u s ia ły .  G a r s tk a  z u ­
c h ó w  ty lk o  w y t r w a ła  n a  p o s t e r u n k u  z a g ro ż o n y m , o d p ie ­
r a j ą c  je d e n  a t a k  \v ro g a  p o  d r u g im .  1 t a  g a r s tk a  u r a to w a ła  
s y tu a c ję  c a łe g o  f r o n tu .  G d y  p rz y s z ły  p o s i łk i ,  N ie m c y  n ie  
w y tr z y m a l i  n a sz e g o  k o n t r a t a k u  i z a c z ę li  u c ie k a ć .  Z  p ie r s i  
n a sz e j w y ry w a  s ię  o k rz y k :  „ N ie c h  ż y je  P o ls k a ,  N iem cy  
u c ie k a ją  n a  c a łe j  l in j i ! "

S z a l z w y c ię s tw a , szc z ęśc ie , u p o je n ie  o g a r n ia  w s z y s t ­
k ic h ;  r z u c a m y  ro g a ty w k i  w  g ó rę  k rz y c z ą c : „ N ie m c y  u c ie ­
kają!**

G łos  d o w ó d c y  p u łk u  p rz e rw a ł  m i  te n  c u d n y  s e n .  T rz e ­
b a  b y ło  z a b ie r a ć  s ię  w  d ro g ę , bo w z y w a n o  n a s  n a  fro n t .

B ło g i b y ł  t o  s e n  i b ło g ie  u c z u c ie  zw y c ię s tw a , d l a  te g o  
ty lk o  z ro z u m ia łe ,  k to  d u s z ą  c a łą ,  n e rw e m  k a ż d y m  p r a g n ą ł  
z w y c ię s tw a , j a k  m y  w ó w cz a s .

C zy te n  s e n  m ia ł  b y ć  p r z e p o w ie d n ią  zw ycięstw ^a p r z y ­
s z łe g o ?

—  B oże, w e s tc h n ą łe m , d a j  z w y c ię s tw o  n a s z y m  b a g n e ­
to m , u c z y ń  c u d  n a  n a m i.
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Opa»tcza|9 nas sUy.
G odz. 11.
A la rm ;  c o fa m y  s ię  n a  W o lę .
S ę s ie d n i  p u łk  o p u ś c i ł  p o z y c ję , a  m y  m a m y  ła ta ć  f r o n t  

p o d  o g n ie m  k u lo m io tó w .
N ie m a  n a d  N i^ n n e m  o c z e k iw a n y c h  o k o p ó w , n ie m a  

a r m j i  o c h o tn ic z e j.  O fic e ro w ie  s t a r a j ą  s ię  p o d trz y m a ć  d u ­
c h a  w  s z e re g a c h ,  le cz  ż o łn ie rz e  n a s i  n ie  w ie rz ę  ju ż  w  z w y ­
c ię s tw o  i  w  s w e  s i ły ;  bez  o k o p ó w  i  bez  a r m j i  o c h o tn ic z e j 
n ie  sp o d z ie w 'a ję  s ię  ju ż  ż a d n e g o  p o le p s z e n ia  n a s z e g o  p o ło ­
ż e n ia .

W sz y s c y  s ą  ju ż  z m ę c z e n i i a p a ty c z n i  n a  w sz y s tk o .
—  N ie c h  s ię  d z ie je ,  co  c h c e , —  m y ś l i  n ie je d e n  z  n ic h .
—  J a  d a le j  n ie  m o g ę , p o z w ó lc ie  m i  s p o c z ą ć .
—  N ie  k a ż c ie  n a m  m j^ le ć ,  n ie  k a ż c ie  s ię  c o fa ć , lecz  

s p o c z ą ć  p o z w ó lc ie .
—  J e ś ć  n a m  d a jc ie ,  a  ja J t z w ie rz  r z u c im y  s ię  c h o ćb y  

n a  s u c h y  c h le b  i  g d y  s ię  p o ż y w im y , c h c e m y  s p a ć  d łu g o , 
b a rd z o  d łu g o , a b y  n a r e s z c ie  o d p o c z ą ć  p o  t y c h  d łu g ic h  m a r ­
s z a c h  i  n ie u s t a ją c y c h  w a lk a c h .

T a k  m y ś li  n a s z  ż o łn ie rz .  C h o ć  o n  n a m  te g o  w  oczy  n ie  
p o w ie , to  je d n a k  k a ż d y  je g o  r u c h  w s k a z u je  n a  to , że t r z e ­
b a  m u  s p o c z y n k u , ż y w n o śc i i  je sz c z e  r a z  s p o c z y n k u .

B o lsz e w ic y  s t r z e l a ją ,  r a n i ą  go , z a b i ja j ą .  O n  o  te rn  n ie  
m y ś l i ,  n ie  s t r a s z y  g o  n a w e t  ś m ie rć .

A rm ja  n a s z a  b y ła  n ie o m a l  w  t a k im  s t a n i e  w y c ie ń c z e ­
n ia  i  z w ą tp ie n ia ,  w  j a k im  z n a jd o w a ło  s ię  w o js k o  ro s y js k ie ,  
g n a n e  p rz e z  z w y c ię s k ic h  J a p o ń c z y k ó w  p o  w ie lk ie j  p r z e g r a ­
n e j  p o d  M u g d e n e m  i t .  d . L e o n id  A n d re je w  o p is a ł  t e n  
o k ro p n y  s t a n  w o js k  ro s y js k ic h  w  s w y m  „ C z e rw o n y m  
śm iechu**.

Z a w ra c a m y  c o fa ją c y c h  s ię  n a  p r a w e m  s k rz y d le ,  a  le ­
w e, —  o  zg ro zo  —  >uż c a łe  s ię  w y c o fa ło .

C a łe  o d d z ia ły  o p u s z c z a ją  l in ję  b o jo \v ą , z a r a ż a ją c  s ię  
w z a je m n ie  s w y m  s ta n e m  p s y c h ic z n y m .

Ż a d n a  s i ł a  n ie  j e s t  w* s ta n i e  z a t r z y m a ć  c o fa ją c y c h  s ię .
K u le  g ę s to  p a d a j ą ;  ż o łn ie rz e  n a s i  a n i  s ię  n ie  k r y ją  

p rz e d  n ie m i,  a n i  n a w e t  g ło w y  n ie  s c h y la ją .
F a ta l iz m  o g a r n ia  w sz y s tk ic h .
J e s te ś m y  b e z s iln i .  Ż o łn ie rz e  n a s i  ju ż  s ię  w y c o fa li ,  

w ię c  t r z e b a  i  n a m  s ię  co fać , b y  n ie  d o s ta ć  s ię  w  rę c e  n a s t ę ­
p u ją c y c h  b o lsze w ik ó w .

S k r a c a m y  s o b ie  d ro g ę , p r z e p r a w ia j ą c  s ię  p rz e z  b ło tn i ­
s t ą  ł ą k ę  i  rz e c z k ę . K oń  z a p a d a  po  b rz u c h  w  b ło to ,  —  a le  
to  n ic , t r z e b a  go  w y c ią g n ą ć .. .  t r z e b a  s ię  ra ito w ać .
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„ R a tu j  s ię  k to  m o ż e !“ N ik t  te g o  ro z k a z u  n ie  w y d a ł ,  
le cz  \s"szyscy go  w y k o n u ją ,  b o  i n s ty n k t  s a m o z a c h o w a w c z y  
t a k  k a że .

C o fa m y  s ię ,  a p a ty c z n i ,  z  f le g m ą  i  s p o k o je m , bo  m a m y  
ju ż  w  te rn  p e w n ą  p r a k ty k ę .  G ło w y  z w ie s z o n e , n i k t  n ie  
m y ś l i ,  b e z w ie d n ie  w s z y s c y  s ta w ia m y  n o g i...

N ie  fo r m u je m y  s z y k ó w  bo jo^vych , n i  o d d z ia łó w . K a ż ­
d y  id z ie , j a k  m u  n a jw y g o d n ie j .

N a ra z  z  p r a w e j  f l a n k i  s tr z a ły !
—  K o z ac y  —  k r z y k n ą ł  k to ś .
S ło w o  to  b u d z i  n a s ,  e le k t ry z u je  ż o łn ie rz y . P o w 's ta je  

p a n ik a ;  w sz y s tk o  u c ie k a  j a k  s ta d o  p r z e s t r a s z o n y c h  s a m  
w  p rz e c iw le g łą  s tro n ę .

U c ie k a m y  t a k  m o ż e  g o d z in ę ; k o z a c y  z n ik l i .  Ż o łn ie rz e  
s ię  u s p a k a j a j ą .  K ro c z y m y  s p o k o jn ie  d a le j  po  p o la c h  i  ł a ­
n a c h  zb o żo w y c h .

A  t u  z n ó w  z ja w ia ją  s ię  n a  h o ry z o n c ie  s y lw e tk i  k o ­
z ak ó w .

Ż o łn ie rz e  n a s i  z n ó w  c h c ą  u c ie k a ć .
O fic e ro w ie  z a k l in a j ą  ic h  i p r z e k o n u ją ,  że t r z e b a  s ta ć ,  

u tw o rz y ć  s z e re g  lu b ,  g d y  tr z e b a ,  c z w o ro b o k , o d d a ć  k i lk a  
s a lw  n a  k o z a k ó w  a  o n i  z n ik n ą .

N a re sz c ie  u d a ło  s ię  n a m  ż o łn ie rz a  p ra e k o n a ć .
O d d a n o  s a lw  k ilk a . . .
K o z ac y  z n ik li...

Marsz w  żarze słonecznym .

M o t t o :  O grom ne, b lisk ie  a  o k ru tn e  słońce na  
każdej lu fie  k a ra b in u , n a  każde j bla- 

'  szce m eta low ej zapaliło  tysiące  m a ­
lu tk ic h , oś lep ia jących  słońc. — A te 
zew sząd, z do łu  i z boków  przedziera ­
ły  się do oczu, ogn iście  b ia łe , ostre , 
ja k  końce rozpalonych  do b iałości 
b a g n e tó w . . .  A su ch y , pa rzący  żar 
p rzen ik a! do sam ej g łębi c ia ła , do ko ­
ści, do m ózgu . . .

L. A ndrejew : „Czerw ony śm iech*'.

Id z ie m y  d a le j ,  u c ie k a m y .
Id z ie m y  ju ż  m o że  8— 10 g o d z in  b e z  p rz e rw y , bez  o d p o ­

czy n k u ^_____
J e s te ś m y  bez  c z u c ia ;  s ło ń c e  p a l i  i  w y ż e r a  n a m  m ó z g i.

* S i ły  n a s  o p u s z c z a ją !
P a r z ą c y  ż a r  s ło ń c a  p r z e n ik a  n a m  c ia ło  i k o śc i... B łę d n e  

k o ła  t a ń c z ą  p rz e d  n a s z y m i o c z y m a .
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P u łk  n a s z  z m a la ł  s t r a s z n ie .  S i ła  n a s z a :  k i lk u  o f ic e ­
ró w  i  300—400 s z e re g o w y c h .

Id z ie m y  b e z  u s ta n k u ,  n ie  z ^ v a ln ia ją c  k ro k u ,  n ie  p o d n o ­
s z ą c  w c a le  ty c h ,  k tó r z y  z  w y c ie ń c z e n ia  p a d a j ą .  O n i szc z ę ­
ś liw i, że sp o c z ą ć  m o g ą , b e z m y ś ln i ,  bez  c z u c ia .

N ie p rz y ja c ie l  z a  g o d z in ę  t u t a j  b ę d z ie , p o d n ie s ie  ich . 
A  m o ż e  te ż  s ło ń c e  ic h  s p ie c z e , o s tr z e m  sw e g o  ż a r u  ic h  
zab ije ...

M y śm y  w o b e c  te g o  w sz y s tk ie g o  b e z s iln i .  P r a w o  n a t u ­
r y  s i ln ie js z e  o d  ro z k a z ó w , n a le g a ń ,  p ró ś b  i  g ró ź b .

C o fa m y  s ię  d a le j ,  i  c o ra z  d a le j  w  g łą b  s e r c a  P o ls k i  
w c h o d z i w ró g ...

S łu p y  g ra n ic z n e  P o ls k i  n a  w sc h o d z ie , —  to  m y  —  
s t a ł y  s ię  ru c h o m e m i,  p o r u s z a ją  s ię , c o fa ją  s ię  w  g łą b  k r a ju .

N ie m a  ju ż  N ie m n a ;  MTiet n ie  b ę d z ie  te ż  a r m j i  p o ls k ie j ,  
te j  s i ln e j  i o d p o rn e j  a r m j i  p o ls k ie j ,  k tó r a  n ie d a w n o  te m u  
c a ły  ś w ia t  z a d z iw ia ła  s w e m  z w y c ię s tw e m .

S ą  ty lk o  n ę d z a rz e  o b d a rc i ,  g ło d n i,  ź o łn ie rz e - tu ła c z e .. .  
A  b e z l i to s n e  s ło ń c e  lip c o w e  d n \ i  z  n a s ,  p a l i  n a s z e  c ia ło , 
n a s z e  m ózg i...

N ie  r z u c a m y  j e d n a k  b r o n i

M o t t o  : O k a ra b in ie  m ój, ty  pokoleniom  pow iedz,
g dy  h u f  nasz  zd m uchn ie  los, ja k  w ic h ry  mlecz, 
że k ażd y  z n a s, ry ce rsk i pogrobow iec 
w  spuściźn ie  godn ie  w zią ł p łom ienny  miecz.

F ry ling .

O b ie c u ją , ż e  w n e t  s k o ń c z y  s ię  n a s z  n a d lu d z k i  w y s i łe k , 
te  tu ła c z k i  bez  k re s u .

A rm ja  o c h o tn ic z a ,  o k o p y , u m o c n io n a  p o z y c ja  i k o n t r ­
a k c ja . . .  t o  o b ie c a n k i  ju ż  o d  ty g o d n ia .

Ż o łn ie rz  n a s z  c h c e  n a re s z c ie  z o b ac z y ć , że k r a j  o  n im  
p a m ię ta ,  że s p o łe c z e ń s tw o  g o tu je  s ię  d o  p o m o c y  w a lc z ą ­
c y m  z  w r a ż ą  p rz e m o c ą  o d d z ia ło m . N ie  w id a ć  j e d n a k  a n i  
o c h o tn ik ó w , a n i  p o z y c j i  u m o c n io n e j .

N ie  d z iw c ie  s ię ,  że n ie je d e n  z  ż o łn ie rz y -b ie d a k ó w  z a ­
c z y n a  t r a c ić  d u c h a ,  że w  p o m o c  w a s z ą  n ie  w ie rz y .

—  W s z y s tk o  s t r a c o n e  —  w z d y c h a  te n  i  ów .

M im o  w s z y s tk o  n ie  r z u c a m y  b ro n i!

C h o ć  n a  p ó ł żyw i, j e d n a k  ro b im y , co o b o w ią z e k  k a że ! 
C o fa m y  się ... w a lc z y m y ...  m a s z e ru je m y ...  n ie  śp im y ...  n ie  
je m y ...  d la  P o ls k i .

Z g in ie m y , le c z  k a r a b in ó w  i b a g n e tó w  n a s z y c h  n ie  r z u ­
c im y .
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Nadzw yczajne życzenia.

M o t t o :  D ziw na n a s  bierze chęć uji-zeć bajeczne.

Róż b ia łych  pełne , ogrody słoneczne;
C hcem y noc je d n ą  z  lubem ł s ię  czulić,
R ączki ich  p ieścić , pog łaskać  i tu lić .

Jeden  jed y n y  w  pełn i la ta  m óc dzleh
W śród  tra w  przeleżeć, w okół z  kw ia tów  m ieć cień,
N a  jedno  ty lko  godziny  w ybicie
T w arz  sw o ją  w tu lić  w  lubej sp lo t w  zachw ycie.

E. R einke: „L iry k a  wojenna**: „W  polu**.

Tłom . K arol Kr.

T y g o d n ie , m ie s ią c e  c a łe  ju ż  w o ju je m y  b e z  p rz e rw y . D o ­
m e m  s ą  n a m  la s y  i  ja ry ,  p o s ła n ie m  t r a w a  i  m c h y  le śn e .

P o k a rm e m  n a s z y m  je s t  n ie d o jr z a ły  ow oc  p o ln y  i  o g ro ­
d o w y , w o d a  ze s t r u m ie n ia  n a p o je m .

Z a b a w ą  i  t a ń c e m  je s t  n a m  b ó j, w ś c ie k ły  b ó j z  b o ls z e ­
w ik ie m ; a r m a ty  i  k u lo m io ty  p r z y g r y w a ją  n a m  do  te g o  
ta ń c a ...

Ż y je m y  t a k  ty g o d n ie  c a łe , z a p o m in a m y  ju ż  o w y g o d z ie , 
z a p o m in a m y  o k u l tu r z e  ż y c ia  d o m o w e g o .

J a k  p rz e z  s e n  p rz y p o m in a m y  s o b ie , że w  d o m u  co w ie ­
c z ó r  k ła d l iś m y  s ię  d o  c z y s te j  p o ś c ie li,  ro z b ie r a ją c  s ię  do  
k o s z u li ,  i że  s p a l i ś m y  b e z  p rz e rw y  n o c  c a łą .

Z a p o m in a m y  te ż , że w  d o m u  m y l iś m y  s ię , g o l i l i ś m y  
b ro d y .

T o  w sz y s tk o  d z iś  d l a  n a s  n ie  is tn ie je ,  to  j a k b y  o p o ­
w ie ść  z „ T y s ią c a  i  je d n e j  n o c y " .

D z ik ie  b ro d y  n a m  p o ro s ły ;  m ię d z y  o f ic e re m  a  ż o łn ie ­
rz e m  d z is ia j  n ie m a  ż a d n e j  ró ż n ic y . (O ba j t a k s a m o  b ru d n i  
i o b d a rc i.)

C za sem , p o d c z a s  m a r s z u  n o c n e g o , ś n im y  o p rz e sz ło śc i,  
o p o k o ju ,  o  ż y c iu  k u l tu r a ln e m .

A to  w sz y s tk o , o  czem  ś n im y , czego  p ra g n ie m y ,  powTÓ- 
c ić  m o ż e  z a  c e n ę  je d n ą .. .  z a  c e n ę  w y z w o le n ia  O jc zy z n y  ze 
s z p o n  ż a r ło c z n e g o  w ro g a .

A  w ię c  p re c z  z  b e z p ło d n e m i m a rz e n ia m i!

D a le j n a  b ó j!
In a c z e j n ie  w darto żyć! J e d y n ie  P o ls k a  w o ln a  r o b i  n a s  

w o ln y m i,  d a je  n a m  w sz y s tk o , co  j e s t  n a s z e m  szc z ęśc ie m .
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Biota.
M o t t o :  ___ d a n s  les lieu x  inconnus,

On n ‘a v a i t  pas de p a in  e t  on  a lla i t
p ieds nus.

Ce n e ta ie n t  p lu s  des coeurs v iv an ts , des 
gens de g uerre ;

C‘ć ta it  u n  r^ve e r ra n t d a n s  la  bn im e ,
u n  m yst^re,

U ne p rocession  d‘om bres  s u r  le ciel noir.
Y ic to r H ugo: „L‘E x p ia tio n “.

O d r a n a  ry c h łe g o  je s te ś m y  w  p u s z c z y  b ia ło w ie s k ie j .
K w a te r a  n a s z a  w  lee ie , f r o n t  n a s z  n a  p ia s k a c h ,  w y ­

d m a c h , w z g ó rz a c h ,  m ię d z y  d r z e w a m i le ś n e m i.
K u lk i  ś w i s ta ją  k o ło  n a s .
Ż a r  s ło n e c z n y  w  p o w ie trz u .
T r z y m a m y  s ię  n a  p o z y c ji;  b o ls z e w ic y  a t a k u j ą  n a s  d o ść  

s ła b o .
Z  ła tw o ś c ią  o d p ie r a m y  ic h  a t a k i  c a ły  n ie o m a l d z ie ń .
T e n  w z g lę d n y  s p o k ó j  n a  fro n c ie  n a s  n ie p o k o i.  C zyby  

wTÓg m ia ł  in n e  p l a n y ?
N a d  w ie c z o re m  p rz y c h o d z i  ro z k a z :  c o fa ć  s ię , bo  b o ls z e ­

w ic y  n a s  o k rą ż a ją .
S t a r a  to  t a k ty k a  m o s k ie w s k a :  g d z ie  ty lk o  m o ż n a , 

o b e jść  w ro g a ,  n a w e t  p rz e z  b ło ta  o k rą ż y ć ,  o d c ią ć  i  z n i ­
s zczy ć  o d d z ie ln ie .

Z a c z y n a m y  s ię  co fać , le c z  to  ju ż  z a p ó ź n o  n a  r e g u la r n y  
o d w ró t .  D ro g ę  m a m y  ju ż  o d c ię tą .  S k r ę c a m y  w  b o k , w  p r a ­
w o , a  t u  łą .ka  z ie lo n a .

W c h o d z im y  n a  n i ą  i n a w e t  w je ż d ż a m y  k o n n o .
N a  s k r a ju  łą k i  m a m y  p o d  s o b ą  je sz c z e  d o ś ć  s i ln y  

g r u n t ,  c h o ć  ju ż  c o ś k o lw ie k  m ię k k i .
Id z ie m y  d a le j ,  — a  to  b a g n a !
K o n ie  g rz ę z n ą  —  b ło to  s ię g a  im  p o  b rz u c h y , a  żo łn ie rz , 

w p a d a  p o  p a s .
B ie d n e  n a s z e  k o n is k a  (k o ń  w o jsk o ^v y  j e s t  c z u jn y  ja k  

c z ło w iek ) , ś w ia d o m e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , c h c ą c  s ię  ra to w ’a ć , 
rw ’ą  s ię  i r z u c a j ą  s ię  w  je sz c z e  g łę b s z ą  to ń , s z e rz ą c  w o k o ło  
z a m ę t.

S ta r a m y  s ię  je  w y c ią g n ą ć  z  b ło ta ,  le c z  j a k  im  t u  p o m ó c , 
k ie d y  i m y  s a m i  c o ra z  g łę b ie j w p a d a m y  w  m o c z a ry .

C o fać  n ie  m o ż r a iy  s ię , bo  b o ls z e w ic y  ju ż  n a  s k r a j u  ł ą ­
k i ,  ju ż  s t r z e l a j ą  d o  n a s  j a k  d o  k a c z e k ,  to p ią c y c h  s ię  
w  b ło c ie .

Z a b ija m y  w ię c  k o n ie  w y s t r z a łe m  z  re w o lw e ru .  N a  co 
m a ją  s ię  d łu ż e j m ę c z y ć ?  D la  n ic h  r a t u n k u  ju ż  n ie  m a .

A  m y ?  T o p im y  s ię  d a le j .
T r u d n o  o p is a ć , co s ię  d a le j  d z ia ło .
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C a ły  n a s z  p u łk  to p i  s ię . W sz y s c y  w T jad am y  p o  p a s  
w  b ło to . K to  m n ie js z y  w z ro s te m  a  g ru b s z y ,  w p a d a  p o  s z y ­
ję  w  b a g n o  i to p i  s ię .

Ś m ie r ć  z d w u c h  s t r o n  z a g lą d a  n a m  w  o c zy . B o lsz e w ik  
z b rz e g u  s t r z e la  d o  n a s ,  a  to p ie l  s t r a s z n a  w  m o c z a r a c h  czy ­
h a  n a  n a s .  K a ż d y  m y ś l i  ty lk o  o  s o b ie . J a k  s ię  s t ą d  w y ­
d o s ta ć ?

K a ż d e j t r a w k i  c h w y ta m y  s ię  j a k b y  d e s k i  r a tu n k u .
S ły c h a ć  k r z y k i  to n ą c y c h  i j ę k i  r a n n y c h ;  b o ls z e w ik  d o ­

b rz e  s t r z e l a .
N a s ta je  s ą d  o s ta t e c z n y . . .
N ik t  n ik o g o  r a to w a ć  n ie  m o że , p rz e c iw n ie , je d e n  d r u ­

g ie g o  s ię  t r z y m a  i w c ią g a  go  z  s o b ą  w  p rz e p a ś ć  m o c z a rn ą .
K to  z w in n y  a  w z ro s tu  w y so k ie g o , t e n  j a k  p is k o rz  r z u c a  

s ię  t>o b io c ie , p ł} -w a p o  n ie m  j a k  w e  w o d z ie  i d o c ie r a  do  
b rz e g u  te j  z d ra d z ie c k ie j  łą k i .

S iły  ju ż  n a s  o p u s z c z a ją  w  te j  w a lc e  z b ło tn i s tą  to p ie lą ;  
n a  szc z ęśc ie  je d n a k  ł ą k a  z d ra d z ie c k a  n ie  z b y t  w ie lk a .  D o ­
c ie r a m y  d o  b rz e g u , g d z ie  c z e k a  n a s  z b a w ie n ie .

T u t a j  je d n a k  c z y h a  n a  n a s  n o w e  n ie p rz e w id z ia n e  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw o : rz e c z k a  b ło tn is ta ,  k tó r ą  t r z e b a  p rz e p ły n ą ć .

R z u c a m y  s ię  w  je j  w o d y , b y  a lb o  r ę k ą  d o s ię g n ą ć  d r u ­
g ie g o  je j  b rz e g u , — łu b  te ż  b y  j ą  p rz e p ły n ą ć .

C h w a ła  B o g u . u d a je  s ię  t o  n a m  ja k o  t a k o  i  —  je s te ś m y  
o c a le n i, —  c h o ć  n ie  w sz y s c y .

C ie m n o  s ię  z ro b iło .
W y c h o d z im y  z  te j  b ło tn is te j  k ą p ie l i  p rz e r a ż e n i ,  b la d z i, 

c h o rz y .
M u n d u ry  n a s z e  m o k re ,  b ło te m  p o k ry te .
J u ż  o c a le n i ,  c z u je m y  tw a rd y  g r u n t  p o d  n o g a m i,  a  i lu ż  

je sz c z e  w a łc z y  z e  ś m ie rc ią ,  i lu ż  to n ie , i lu ż  je sz c z e  k rz y c z y , 
ję czy ? ...

N oc z a p a d a  i  c ie m n y m  c a łu n e m  o k ry w a  te n  s t r a s z n y  
o b ra z .

Je sz cz e  k i lk u  w y w lo k ło  s ię  z  m o c z a ru  n a  s u c h y  b rz e g .

Z im n o  p r z e n ik a  n a s  d o  s z p ik u  k o ś c i ;  z m ę c z e n ie  o g a r ­
n i a  n a s  ś m ie r te ln e .

N a jc h ę tn ie j  r z u c i l ib y ś m y  s ię  n a  s u c h ą  z ie m ię , b y  s p o ­
cząć ... n a  w ie k i.

N ie  fo r m u je m y  s z y k ó w . Je s z c z e  w c ią ż  je s te ś m y  p o d  
w a ż e n i e m  p rz e ż y te g o  p r z e r a ż e n ia ;  z a c z y n a m y  u c ie k a ć ,  
j a k  n ie -ż o łn ie rz e ,  j a k  s ta d o  s p ło s z o n y c h  o w ie c .

W s z e lk ie  o s trz e g a n ia ,  n a w o ły w a n ia ,  w s z e lk ie  p ro ś b y  
n ie  p o m a g a ją .  W s z y s tk o  u c ie k a  g ro m a d ą ,  a  b o ls z e w ik  
o k r ą ż a j ą c  m o c z a ry ,  s u c h ą  s to p ą  p o s tę p u je  z a  n a m i .
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J u ż  s ły c h a ć  s t r z a ły ,  ł g d y  s ię  n ie  u p a m ię ta m y  w  n a s z e j  
b e z ła d n e j  u c ie c z c e , to  n a s  n ie p rz y ja c ie l  w s z y s tk ic h  „ w y ­
ła p ie " .

N a  s z c z ę ś c ie  z ro b iło  s ię  c ie m n o .
U d a ło  s ię  d o w ó d c y  p u łk u ,  k p t .  K łe in o w i, z e b ra ć  k i ł -  

k u n a s tu  ż o łn ie rz y ,  z a t r z y m a ć  ic h  i  u s ta w ić  w  s z e re g u , 
i r o n t e m  d o  n ie p rz y ja c ie la .

bo cala ulica jakb; trupami zasiana... str. 42

P o  o d d a n iu  k i lk u  s a lw  w  k i e r u n k u  wTOga, u s p o k o iło  
s ię  w s z y s tk o .  B o lsz e w ic y  w id o c z n ie  p r z e s t r a s z y l i  s ię  n a -  
sz e m i s a lw a m i lu b  te ż  c ie m n o ś c ia m i n o cy .

S p o k ó j i  c isza .
Z b ie r a m y  s ię ,  a le  n ie  ja k o  ż o łn ie rz e , le c z  ja k o  to w a ­

rz y s z e  n ie d o li ,  ja k o  tu ła c z e .  P r o w a d z im y  s ię  z a  rę c e , 
w s p ie r a m y  s ię  w z a je m n ie  w  m a r s z u ,  t r z ę s ą c  s ię  o d  z im n a .

A  j e d n a k  b y ł to  p o c h ó d  ż o łn ie rz y , g d y ż  ż a d e n  z  ty c h ,  
k tó rz y  w y ra to w a l i  s ię  z  b ło tn e j  to p ie li ,  n ie  p o rz u c i ł  sw e g o  
k a r a b in a .

Po błotnej k ą p ie l i . . .
Z z ię b n ię c i,  b la d z i  m a s z e ru je m y  g o d z in y  c a łe . M asz e ­

r u j ą c  ro z g rz e w a m y  s ię . P rz e c h o d z im y  p rz e z  j a k ie ś  m ia -  
s t e i ^ o ,  p o n o  M ic h a łó w . T u t a j  s a m i  P o la c y  m ie s z k a ją .

M im o  p ó ź n e j  n o c y  s to ją  c i  P o la c y  p r z e d  s w e m i c h a t a m i  
i p a t r z ą  n a  n a s  b ie d n y c h  tu ła c z y .

Id z ie m y  j a k  m a r y  s e n n e ,  o b d a rc i ,  b ru d n i ,  w y c ie ń c z e n i, 
a  k s ię ż y c  o ś \ \ i e c a  n a m  b la d e  tw a rz e .
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ż a d e n  z  ty c h  m ic h a ło w s id c h  P o la ików  n ie  o d e z w a ł s ię  
d o  n a s ,  n ie  p y ta ł  n a s  o  p o w o d y  o d w ro tu .

B y ł to  n ie m y , g łu c h y  bó l, k tó r y  im  u s t a  z a m y k a ł .  Z a ­
p e w n e  z ro z u m ie l i  naszą , m ę k ę  i m o ż e  w  d u s z y  sw e j n ie  r o ­
b il i  n a m  w y rz u tó w .

A je d n a k  m y ś m y  s ię  w s ty d z i l i ,  że u c ie k a m y ...

N a d  r a n e m  d o c h o d z im y  d o  w io s k i  T o p o la n y .
K sięż y c  ś w ie c i p rz e c u d n ie .  T e ra z  d o p ie ro  o d c z u w a m y  

ś m ie r te ln e  z n u rz e n ie .
O d d z ia ł n a s z ,  n ie m y , g łu c h y , j a k b y  n a  k o m e n d ę  rz u c a  

s ię  n a  z ie m ię , n a  d ro g ę ,  w  ro w y  p rz y d ro ż n e ,  g d z ie  ty lk o  
m ie js c e  z n a jd u je  i  n a ty c h m ia s t  w s z y s c y  z a s y p ia ją  s n e m  
tw a rd y m  .

I o f ic e ró w  o g a r n ia  ś m ie r te ln a  n ie m o c , le c z  n ie  w o ln o  
p rz e c ie ż  p o d d a w a ć  s ię  z m ę c z e n iu .

S ta r a m y  s ię  o b u d z ić  ż o łn ie rz y  n a s z y c h , b y  ch o ć  p o s te ­
r u n e k  p o s ta w ić ,  k tó r y  n a d  ś p ią c y m i c z u w a ć  b ę d z ie ;  — 
n ik o g o  d o b u d z ić  s i ę  n ie  m o ż n a .  W sz y s c y  ś p ią  s n e m  t w a r ­
d y m . p o d o b n y m  d o  ś m ie rc i .

P r z e z  u l ic ę  p r z e jś ć  w c a le  n ie  m o ż n a , bo  c a ła  ja k b y  
t r u p a m i  z a s ła n a .  L e ż ą  o n i,  je d e n  p rz y  d r u g im  i  n a  d r u ­
g im , p rz y  d ro d z e , p rz y  c h a t a c h  w iosik i, p rz y  p r o g a c h  c h a t .. .  
N ie  s z u k a l i  n o c le g u  w  c h a c ie  s a m e j.  Iw  b y li  z a n a d to  
z n u ż e n i .

N ie  m o ż n a  s ię  n ik o g o  d o b u d z ić . I n a s  s i ły  o p u s z c z a ją .  
T u l im y  s ię  w  m o k re  p ła sz c z e  i k ła d z ie m y  s ię  d o  s n u  obo k  
n a sz e g o  ż o łn ie rz a ,  to w a rz y s z a  n ie d o li .

Ś p im y ; ż a d e n  p o s te r u n e k  w o js k o w y  n ie  c z u w a ; O p a trz ­
n o ść  B o s k a  c z u w a  n a d  n a m i.

A k s ię ż y c  o ś w ie c a  n a sz e  t ru p io -b la d e ,  w y m ę c z o n e  
tw a rz e ...

Odwrót w  nocy.

Słów  w cale nie  słyszałem .
W szyscy bow iem  m ilczeli, jak b y  

sz ła  a rm ja  sam ych  n iem ych. — A je ­
żeli k to  p ad a ł, to  p ad a ł w  m ilczen iu ; 
in n i po ty k a li się o jego  ciało, u p ad a li, 
w  m ilczen iu  podnosili 1 n ie  og ląda jąc  
się, szli da le j — i ja k b y  ci n iem i byli 
jednocześn ie  i g łu s i i  ślepi...

L eon id  A ndrejew : „Czerw ony Śm iech".

N a  fro n c ie  w s z y s tk o  sdę u c is z y ło ;  n ie  p a d ł  a n i  s t r z a ł .  
Ż o łn ie rz e  n a  p o z y c j i  p o c z ę li  z a s y p ia ć ,  bo  b y li  b a rd z o  
z m ę c z e n i. I m y  o w in ę l iś m y  s ię  w  p ła s z c z e  i z a c z ę liśm y  
d rz e m a ć .
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P ó łn o c  d o c h o d z iła .
N a g le , n ie sp o d z ie v v a n y  o g ie ń  h u ra g a n o w y ,  o g ie ń  p ie ­

k ie ln y  z w s z y s tk ic h  k u lo m io tó w  i k a r a b in ó w  b o ls z e w ic k ic h  
z a c z ą ł  o b s y p y w a ć  n a s z ą  p o z y c ję . N ik t  s ię  te g o  n ie  s p o ­
d z ie w a ł ,  b o  k ie d y  to  b o ls z e w ic y  a t a k u j ą  o  p ó łn o c y ?

A b y ł to  o g ie ń  s t r a s z n y ,  ja k ie g o  ju ż  dawwTio n ie  s ły s z e ­
l iś m y . K u le  p ry s k a ły ,  ję c z a ły , s y c z a ły  i s ie k ły  w  lew o  
i  w  p ra w o , o b c in a ją c  g a łą z k i  z  d rz e w  a le j i  i  p a r k u  p o b l i ­
s k ie g o  f o lw a rk u  Z abłudow va.

Ż o łn ie rz  n a s z ,  k tó r y  p o  c a ło d z ie n n e j  w a lc e  s p a ł  t w a r ­
d y m  s n e m , p r z e r a z i ł  s i ę  s t r a s z n y m  w rz a s k ie m  i  h u k ie m  
s t r z e la n in y ,  p o rw a ł  s ię  ze  s n u  i  j a k  p io r u n e m  ra ż o n y , z a ­
c zą ł p ę d e m  u c ie k a ć ,  w s p in a ć  s ię  p o  p ło ta c h  p a r k u ,  p r z e ­
s k a k iw a ć  p rz e sz k o d y , g in ą ć  w  z a b u d o w a n ia c h  fo lw a r ­
c zn y c h , u c ie k a ć  d ro g ą ,  ro w a m i,  p rz e c h o d z ić  s t r u m y k  p o ­
b l is k i  m o s te m  lu b  te ż  p ie s z o  — je d n e m  s ło w e m : z a c z ą ł 
u c ie k a ć  bez  m y ś li ,  bez  ro z u m u .

A w s z y s tk o  to  d z ia ło  s ię  w  o k a  m g n ie n iu .
Ż o łn ie rz  g n a ł  n a  o ś le p  w  c ie m n o śc i, j a k b y  o p ę ta n y  

p rz e z  c z a r a e  j a k ie ś  s iły .
W s tr z y m a ć  n ie  b y ło  go  m o ż n a ;  n o c  s t a ł a  te m u  n a  

p rz e sz k o d z ie .
W  o k a  m g n ie n iu  f r o n t  n a s z  b y ł o g o ło c o n y .
Z o s ta l iś m y  s a m i ,  d o w ó d c y  bez  ż o łn ie rz y .
S ta ło  s ię  to  w’s z y s tk o  t a k  r a p to w n ie ,  t a k  n ie s p o d z ia n ie ,  

że w  p ie rw s z y m  m o m e n c ie  o s łu p ie l i ś m y  z p rz e ra ż e n ia .
J u ż  s ły c h a ć  z w y c ię s k ie  o k rz y k i  b o ls z e w ic k ie :  u r a ,  u r a .
—  Co ro b ić ?  C zy  z o s ta ć  i  b ro n ić  s ię  d o  u p a d łe g o ?
— N ie , to  n ie m a  s e n s u ,  je sz c z e  je s te ś m y  p o trz e b n i!
C o fa m y  s ię  z a  n a s z y m i  ż o łn ie rz a m i p rz e z  z a b u d o w a n ia

fo lw a rk u  i p rz e z  p u s te ,  b la s k ie m  k s ię ż y c a  o ś w ie t lo n e  u lic e  
m ia s t a  Z a b łu d o w a .

Z a  m ia s te m  d o g n a liś m y  o s ta tn ic h  u c ie k a ją c y c h .  Z a ­
t r z y m a l i ś m y  s ię  w  le s ie , d w a  k i lo m e t r y  z a  m ia s te m , t u t a j  
z n a le ź l iś m y  n a s z y c h  ż o łn ie rz y , k tó r z y  o c h ło n ą w s z y  z  p r z e ­
r a ż e n ia ,  z a c z ę l i  s i ę  g ro m a d z ić  o k o ło  n a s  i  fo rm o w a ć  o d ­
d z ia ły .

T u t a j  d o w ie d z ie l i ś m y  s ię  ta k ż e ,  ż e  d o w ó d z tw o  n a s z e j  
b ry g a d y  w y d a ło  ju ż  p rz e d  g o d z in a m i ro z k a z  w y c o fa n ia  
s ię  n a  N a re w ; ro z k a z  t e n  d o  f r o n tu  w c a le  n ie  d o ta r ł .

M a s z e ru je m y  w ięc ... n o c  c ic h a ,  k s ię ż y c o w a . Id z ie m y  
g o d z in y  c a łe . S t r a c h  i p rz e ra ż e n ie  u s t ą p i ły  m ie js c a  p rz e ­
m ę c z e n iu  z  w y c ie ń c z e n ia .

Ż o łn ie rz e  n a s i  w lo k ą  s ię  p ó łs e n n i ,  a p a ty c z n i ,  bez  ż y c ia , 
bez  c z u c ia .
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N ogi, p rz y z w y c z a jo n e  do  d łu g ic h  m a rs z ó w , s a m e  ic h  
n io s ę .

O tu le n i  w  r e s z tk i  s z m a t  m u n d u ro w y c h  p o s u w a m y  s ię  
n a p rz ó d .

J a d ę  n a  m y m  w ie rn y m  k o n iu ;  w n e t  i j a  z a s y p ia m . 
K o ń  m n ie  s a m  p ro w a d z i ;  ś n i ę  m i s ię  p r z e ró ż n e  s c e n y  o s ta ­
tn ic h  w a lk .

B u d zę  s ię  n a g le ,  bo  k o ń  m ó j u d e rz y ł  k o p y te m  o k a ­
m ie ń .  S p o g lę d a m  o k o ło  s ie b ie :  Id ę  o b o k  m n ie  i  z a  m n ę  
s e n n e  m a r y  n a s z y c h  ż o łn ie rz y . N ie je d e n  z  n ic h  p a d a ;  n ik t  
n a  to  n ie  z w a ż a , czy  o n  s ię  p o d n ie s ie ,  a lb o  te ż  ju ż  n a  w ie k i 
le żeć  b ę d z ie . W ie m , że  g d y b y m  w 'o ła ł te r a z  je d n e g o  z  ty c h  
ś p ię c y c h ,  n ie  u s ły s z a łb y  m n ie ;  i d ę  o n i  j a k b y  w  le ta rg u ,  
ic h  c ia ła  bez  c z u c ia .

Id z ie  a r m j a  n iw n y c h  i m a r tw y c h  ż o łn ie rz y ...
I z n ó w  z a s y p ia m  n a  k o n iu .
Z a  c h w ilę  b u d z ę  s ię  r a p to w n ie ,  p rz e c ie r a m  o czy  i p a ­

t r z ę  p rz e ra ż o n y .
J e s te m  z u p e łn ie  s a m .  G dz ie  n a s i  ż o łn ie rz e , g d z ie  m ó j 

p u łk ?
N oc c ic h a ,  z im n a . P a t r z ę  p rz e d  s ie b ie ,  a  t u  w id z ę  

s k a ły ,  ja ry ,  z a s p y  p ia s k u ,  —  to  b rz e g i j a k ie j ś  w o d y , j a k  
s z a r a  m g ła  -p rz e d e m n ę  le ż ą c e j.

K o ń  m ó j w ła ś n ie  d o c h o d z ił  do  te j  w o d y  i z a p e w n e  j a k  
m y  w sz y s c y  p o g rą ż o n y  w e  ś n ie ,  s z e d łb y  d a le j  i  d a le j  w e 
w odę ...

O d g a d n ą ć  n ie  t r u d n o ,  co b y  s ię  s ta ło  z  n a m i ,  g d y b y m  
w  o d p o w ie d n ie j  c h w il i  s ię  n ie  o b u d z ił .

W re s z c ie  s tw ie r d z a m , że k o ń  m ó j d rz e m ią c  j a k  l ja  
o d łą c z y ł s ię  o d  o d d z ia łu .  N ik t  go  n ic  z a t r z y m a ł ,  bo  k tó ż  
to  w id z ia ł  w  s w y m  ś n ie ?

Co t e r a z  ro b ić ?  G d z ie  n a s z  o d d z ia ł?
Z  lę k ie m  j a k im ś  w  d u s z y  n a w r a c a m  m e g o  k -on ia  od  

te j  s t r a s z n e j  w o d y .
W y trz e s z c z a m  o czy , s z u k a m  d ro g i,  s z u k a m  o d d z ia łu .  

K rzy czę ... n i k t  m i n ie  o d p o w ia d a  p ró c z  s z u m u  w ic h ru  
p u s te j  n o c y  c ie m n e j .

—  G d z ie  j e s te m ?  C o to  b y ła  z a  w o d a ?  D o k ą d  k o ń  m ó j 
m ię  z a n ió s ł?  D o k ą d  o n i  p o sz li ,  c zy  w  le w o  czy  w  p ra w o ?

Z g u b i łe m  w s z e lk ą  o r je n ta c ję ,  a le  s e n  z u p e łn ie  o d le c ia ł  
o d e m n ie .

J a d ę  w  lew o , j a d ę  w  p ra w o , s z u k a m , k rz y c z ę , —  c h o ć ­
b y m  n a w e t  b o ls z e w ik ó w  z w a b ić  m ia ł  m y m  k rz y k ie m . 
W s z y s tk o  m i o b o ję tn e , b y le b y  z n ó w  d o s ta ć  s ię  m ię d z y  
lu d z i.

W re sz c ie  n a d  r a n e m  w id z ę  m o że  n a  k i lo m e t r  p rz e d e -  
r a n ą  j a k ą ś  c z a r n ą  m a s ę  jw r u s z a ją c ą  s ię  le n iw ie .
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P ę d z ę  w  ty m  ik ie n in k u  i —  B o g u  d z ię k i  —  o d n a jd u ję  
m ó j p u łk  k o c h a n y .

— T o  n a s i ,  to  m o i —  s z e p c ą  m e  w a rg i  i d z ię k i  s k ł a ­
d a m  B o g u , że z a w ió d ł  m ię  s p o w ro te m  d o  m e j  m a tk i ,  do  
m e g o  p u łk u .

T o  o n i,  a le  o n i  je sz c z e  n ie m i,  g łu s i ,  ś lep i... o n i  je sz c z e  
śp ią ...

N ik t  n ie  z a u w a ż y ł ,  że z n ik n ą łe m , i  n i k t  n ie  s p o s trz e g ł 
ro ię , g d y  w ró c i łe m .

O n i n ie  o g lą d a ją  s ię  z a  s ie b ie ,  o n i  ty lk o  id ą  p rz e d  
s ieb ie , bez  m y ś l i ,  bez  c z u c ia .

I d o b rz e  t a k !  T e n  s t a n  m a r tw o ty  b o w ie m , o n  im  s t a r ­
czy ć  m u s i  z a  s e n  c a łe j  n o c y .

J u t r o ,  g d y  s ło ń c e  w s ta n ie ,  co  n a s  c z e k a ?
W a lk a ,  n o w e  m a rs z e  i  z n ó w  w a lk a .

Narew.
N ad b łę k itn ą  m o ją  N a rw ią  
N ajp ięk n ie j s ię  ł ^ i  ba rw ią , 
N a jm iło śn ie j szu m ią  d rzew a  
1 n a jm ile j s łow ik  śp iew a.

W . G om ulick i: „N arew , m o ja  rzeka".
P ie rw s z e  b r z a s k i  d n i a  w sc h o d z ą c e g o  b u d z ą  n a s  z  m a r ­

tw o ty , w  k tó r ą  p o p a d l iś m y  p o d c z a s  m a r s z u  n o c n eg o .
S ło ń c e  z a c z y n a  w s c h o d z ić .  S m u g i c z e rw o n a w e g o  ś w ia ­

t ł a  (W rz u c a ją  j a k b y  ś w ie t l a n e m i  s n o p a m i  n ie b o  i  z ie m ię  
i r o z p r a s z a ją  o s t a t k i  n o c y .

D o c h o d z im y  w ła ś n ie  d o  b ło tn is te j  k r a in y  r z e k i  N a rw i.
T rz y  m o s ty  p ro w a d z ą  p rz e z  tę  k r a in ę  p e łn ą  s r e b rn y c h  

w ó d  i  z ie lo n y c h  łą k .
W sz ę d z ie  wx>dy, ł ą k i  i  b a g n a .
S ło ń c e  w s c h o d z i ,  a  t a k i e  ja ś n ie ją c e ,  t a k i e  g o re ją c e .
W o d y  l ś n i ą  i ś w ie c ą  s ię  j a k b y  z w ie r c ia d ła .
M g ły  i  o p a ry  u n o s z ą  s ię  n a d  c a ł ą  k r a in ą .
Z a is te ,  c u d n y  to  w id o k  p rz y  ś w ie t le  w s c h o d z ą c e g o  

s ło ń c a !
Z a tr z y m u ję  m e g o  k o n ia  n a  ś ro d k o w y m  m o ś c ie  N a rw i,  

a  o d d z ia ły  n a s z e  p rz e c h o d z ą  k o ło  m n ie .
P r z e c ie r a m  o czy  i  p a t r z ę  z  z a c h w y te m  n a  t e n  d z iw n y , 

p ię k n y  k r a jo b ra z ,  ro z p o ś c ie r a ją c y  s ię  p rz e d  m e m i o c z y m a .
—  A ch , g d y b y  t a k  m o ż n a  u w ie c z n ić  n a  p a p ie rz e  t e n  

c u d n y  p o ra n e k !
M im o  p rz e m ę c z e n ia  o d c z u w a m  c z a r  te g o  p rz e p ię k n e g o  

k r a jo b r a z u .
P o la ,  łą k i ,  r z e k a ,  w o d y , m g ły ,  o p a ry ,  b ło ta ,  m o c z a ry ,  

—  z a i s te  to  p^aw ’dzi^vie p o l s k i  o b ra z .. .
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D ziw ne k ry ją  w  sobie moce 
T am te  ra n k i, ta m te  noce,
Ł ąk  nadrzecznych  w onne  kw ia ty  
I ziół leśnych  a ro m a ty

ś p ie w a  W . G o m u lic k i  o  N a rw i i je j  k r a in ie .

P r z e s z l i ś m y  p rz e z  w s z y s tk ie  m < « ty  N a rw i  i  roz łoży*  
l iś m y  s ię  o b o zem  n a  łą k a c h  n a r w ia ń s k ic h  i w y p o c z y w a m y .

S ło ń c e  ju ż  w y so k o  n a  n ie b ie , o p a ry  z n ik ły .
C iep łe  p ro m ie n ie  s ło ń c a  o g rz e w a ją  n a s z e  z im n e  c z ło n k i.
W n e t  t u t a j  z a w rz e  w a lk a ,  a  s p o k ó j i  b ło g o s ła w io n a  

c isz a , k tó r e  m ie s z k a ją  w  ty m  u ro c z y m  z a k ą tk u  P o ls k i ,  
o p u s z c z ą  n a  d łu g o  łą k i  n a d rz e c z n e  b łę k i tn e j  N a rw i.

N asz ladek  polski.
P ią te k ,  30. 7. 20 r.
Z b l iż a m y  s ię  d o  te re n ó w  c z y s to  p o ls k ic h ,  d o  g ra n ic  

b y łe j  K o n g re só w k i.
C o fa m y  s ię  po  w ie lk ic h  w’a lk a c h ;  c o fa m y  s ię , bo b y ­

liś m y  o to c z e n i ju ż  z t r z e c h  s tro n .
M a s z e ru je m y  p rz e z  Ś w ir id y  d o  G lin n ik .
T u t a j  to  s a m i  P o la c y .
B ia ło r u s in i  k r y l i  s ię  p r z e d  n a m i  w  &w'ych c h a ta c h ,  

p a t r z e l i  o b o ję tn ie  n a  n a s ,  a  P o la c y  w s p ó łc z u ją  z n a m i.  
W sz y s c y  w y le g li  n a  d ro g ę  p rz e d  c h a ty  1 p a t r z ą  n a  n a s .

C h łopów ' w c a le  n ie  w id a ć ;  p o s z li  z a p e w n e  d o  w o js k a .  
D z iec i ty lk o  i  k o b ie ty  z o s ta ły .

K o b ie ty  u ro d n e ,  ła d n e ,  —  c h o ć  to  p r o s ty  lu d .
W s ty d z im y  s ię  p rz e d  te m i  P o lk a m i  n a s z e j  n ie m o c y .
O ne p a t r z ą  n a  n a s  s m u tn ie ,  łz y  m a ją  w  o c z a c h .
Ż a l n a m  te g o  lu d u  p o lsk ie g o .
P y ta j ą  n a s :  D la cz e g o  n a s  o p u s z c z a c ie ?  D laczeg o

p o z w a la c ie  b o ls z e w ik o m  d o  n a s  p rz y b y ć ?
S m u tn o  n a m  b a rd z o  n a  d u s z y , bo  n ie  w ie m y , j a k  s ię  

u n ie ^ y in n ia ć .
Id z ie m y  d a le j ,  a  te  p o ls k ie  k o b ie ty  p ła c z ą  z a  n a m i,  

p ła c z ą  W' g ło s .
J u ż  je s te ś m y  z a  w io s k ą ,  le cz  s ły s z y m y  je sz c z e  ic h  p ła c z , 

w id z im y  ic h  s m u te k .
Z  n a sz e g o  p o w o d u  p ła c z ą  p o ls k ie  n ie w ia s ty .
B ie d n y  n a s z  lu d e k ,  k tó r y  p o z o s ta w ić  m u s im y  n a  

ła sc e  lo s u .
...C a ły  d z ie ń  d z iś  n ie b o  p ła c z e ;  d e sz c z  o k ro p n y  s p a d a  

n a  n a s :
Z m ęc z en i, z z ię b n ię c i,  z m o c z e n i tu ła m y  s i ę  p o  la s a c h  

^ s io ła c h  p o ls k ic h ,  g n a n i  p rz e z  w ro g a  j a k  te n  z w ie rz  le śn y .
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S o b o ta , 31. 7. 20 r .
P o n ie w a ż  b y liś m y  p rz e m o c z e n i a ż  d o  c ia ła ,  z ro b il iś m y  

m a ły  p o s tó j w  G lin n iik a c h , b y  s ię  o s u sz y ć  i c o śk o lw ie k  o d ­
p o c zą ć .

L u d e k  n a s z  t a k i  m iły ,  ta ik i <lobry. C h ło p i z ro b ili  
o g ie ń  w e w s z y s tk ic h  p ie c a c h  w io s k i i  k a ż ą  n a m  s ię  g rz a ć .

O n i w y rz u tó w  n a m  n ie  r o b ią ,  lecz  w  u k r y c iu  łz y  so b ie  
o c ie ra ją .

D o m a n y  —  p ię k n a  p o ls k a  w io s k a .  T u t a j  p e w ie n  p o ls k i 
g o s p o d a rz  d a ł  n a m  m le k a  i  m io d u  i o p o w ia d a ł ,  że  Ś w iry d y  
ju ż  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  z a ję te ,  i  że  B r a ń s k  z a g ro ż o n y .

Id z ie m y  n a  B ra ń s k ,  g d z ie  n a s  o c z e k u je  d o w ó d z tw o  
n a s z e j  17 d y w iz j i ,  k t ó r a  w e  w c z o ra js z e j  w a lc e  ro z d z ie l i ła  
s ię  n a  d w ie  c z ę ^ i .

W  B r a ń s k u  p e łn o  w o js k a ,  a le  w sz y s c y  m y ś lą  o o d ­
w ro c ie .

N ic  je sz c z e  n ie  ś w ia d c z y  o te rn ,  że p o m y ś la n o  o o b ro n ie .
N ie w id a ć  je sz c z e  o k o p ó w  a n i  ś w ie ż y c h  w o js k .

P o p ło c h .

M o t t o ;  ....gdy zm uszen i są  do co fan ia  się, 
w ów czas zaczyna ją  w ie rzyć  ju ż  ty lko  
w  sam ych  sieb ie  i n ie  zn a ją  rozkazu. 
1 ludzie  ci d u m n i, — ludzie , k tó rzy  
w esoło szli do boju  z n iep rzy jac ie lem , 
rozchodzą się, je d n i n a  p raw o, d rudzy  
n a  lewo...

E rck m an n -C h a trian : „B itw a N arodów ".

G dy  b o ls z e w ic y  z a c z ę li  s t r z e la ć ,  w sz y s tk o  w y b ie g ło  
z d o m ó w , c h w y c iło  z a  k a r a b in ,  b y  u c ie k a ć .  R o zp o c z ą ł s ię  
d a ls z y  o d w ró t  z  B r a ń s k a  p rz e z  m o s t ,  je sz c z e  n ie  u k o ń c z o n y .

S ta ło  n a s  k i l k a  o d d z aa łó w  w  B ra ń s k u .
W s z y s tk ie  fo rm a c je  c h c ia ły  ró ^ v n o c z eśn ie  p r z e p r a ­

w ia ć  s ię  p rz e z  rz e k ę .
R o zp o c z ę ła  s ię  w a lk a  o  p ie rw s z e ń s tw o  n a  m o śc ie .
P o p ło c h , s t r a s z n e  sc e n y .
W o zy , a rm a ty ,  k a w a le r j a ,  p ie c h o ta ,  w sz y s tk o  tło c z y  

s ię , n a je ż d ż a  n a  s ie b ie , b y  p rę d z e j od  d r u g ic h  p rz e jś ć  p rz e z  
m o s t .

N a sz  p u łk  je d n a k  sz c z ę ś liw ie  w y d o s ta ł  s ię  z  te g o  s t r a ­
sz n e g o  z a m ę tu .

M ó w ią , że z  B r a ń s k a  s p ło sz y ł n a s  m a ły  p a t r o l  k o z a c k i.
S tw ie rd z ić  t o  te r a z  t r u d n o .
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Z re s z tą  czy  m o ż n a b y  w y d a ć  o  n a s  s ą d  p o tę p ia ją c y ?

K to  b y ł  ś w ia d k ie m  n a o c z n y m  n a s z e j  tu ła c z k i ,  ik to  w i ­
d z ia ł  w ó w c z a s  n a sz e g o  b ie d n e g o  ż o łn ie r z a  o b d a r te g o  i  z g ło ­
d n ia łe g o ,  —r t e n  n a p e w n o  n a s  n ie  p o tę p i.

N a sz e  s i ły  ju ż  z a  s ła b e ,  b y  P o ls k ę  w y ra to w a ć  z e  s z p o n  
b o lsz e w ik ó w .

D a jc ie  n a m  św ie ż e  re z e rw y , d a jc ie  o k o p y  p rz y g o to -  
w 'ane , a  p o k a ż e m y  w 'am , j a k  w a lc z y ć  u m ie m y .

R o z e jm ?

N ie d z ie la , 1. 8. 20 r .

J u ż  o d d a w n a  n ie  w id z ie l iś m y  g a z e ty . D o w ia d u je m y  
s ię  o d  p o ls k ic h  c h ło p ó w  o  w’a r u n k a c h  ro z e jm u , k tó r y  z a ­
p ro p o n o w a l i  n a m  p o d o b n o  b e z c z e ln i b o lsze w ic y .

—  D z ie s ię ć  l a t  o k u p a c j i  P o ls k i  p rz e z  bolsze<w 'ików ; za- 
p ro w 'a d z e n ie  b o lsze w 'izm u  w  P o ls c e ;  o d d a n ie  % ta b o r u  
k o le jo w e g o  b o ls z e w ik o m ; z r e d u k o w a n ie  n a s z e j  s i ły  z b r o j ­
n e j  d o  20 ty s ię c y  ż o łn ie rz y .

Z o b u rz e n ie m  w o ła m y : H a ń b a ,  w s ty d !

N ie  c h c e m y  ro z e jm u , n ie  c h c e m y  k o ń c a  n a s z e j  tu ła c z k i  
z a  t a k ą  c e n ę !

J e s te ś m y  w sz y s c y  z g o d n i,  o f ic e ro w ie  i  s z e re g o w i, że 
le p ie j  ś m ie r ć  p o n ie ść , a n iż e l i  p o d p is a ć  t a k i  h a ń b ią c y  r o ­
z e jm  lu b  p o k ó j.

T u  i  t a m  p a d a j ą  s ło w a :

—  H a ń b a ,  w s ty d  t a k i  ro z e jm !

—  W a lk a  do  o s ta tn ie g o  c h ło p a !

—  B ić  t y c h  p s u b ra tó w !

—  B ić , w a lc z y ć  do  u p a d łe g o , bo  co p o  n a s ,  g d y  P o ls k i  
n ie  b ę d z ie ?

—  C a łą  n a s z ą  p rz y s z ło ś ć  o s o b is tą  b u d o w a l iś m y  n a  
w o ln o ś c i  i  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i .

— G d y b y  P o ls k a  m ia ł a  s ię  h a ń b ą  o k ry ć ,  to  le p ie j  
z g in ą ć  w e  w a lc e  b o h a te r s k i e j ,  a b y  p rz y s z łe  p o k o le n ia  n a m  
n ie  z a r z u c a ły ,  że s p o av o d o w a liśm y  c z w a r ty  ro z b ió r  P o la k i.

I w s z y s c y  ja k  je d e n  m ą ż  ś lu b u je m y :  B ę d z ie m y  w a lc z y ć  
do  o s ta tk a ,  j a k  to  c z y n i l i  n a s i  p ra o jc o w ie  i o jc o w ie , ry c e rz e  
i p o w s ta ń c y ...

—  B ę d z ie m y  w a lc z y ć , c h o ć b y  i  z g in ą ć  p rz y s z ło .

—  A g d y  n ie  in a c z e j ,  p ó jd z ie m y  n a  e m ig ra c ję  d o  
F r a n c j i ,  j a k  n a s i  o jc o w ie .

—  D o p ó k i b ę d z ie m y  p o trz e b n i ,  P o ls k i  n ie  o p u ś c im y !

48



N u rz e c .

1. 8. 1920 r.
W ie c z o re m  o g odz . 11-te j u d a je m y  s ię  p od  n a p o re m  

b o lsz e w ik ó w  do  K u c z y n a  n a d  rzek ą . N u rz e c , g d z ie  w y z n a ­
czono  o d c in e k  n a s z e j  d y w iz ji.

Maszerujemy : cicha, księżycowa... str 43

O k o lic a  rz e k i N u rc a ,  to  ta k ż e  o k o lic a  p e h ia  d ró g  ro z ­
to p io n y c h , p e łn a  p o ls k ic h  b a g ie n , łą k  i b ło t.

P r z e c h o d z im y  p rz e z  d r e w n ia n y  m o s t, p ro w a d z ą c y  ko ło  
m ły n a .  A by  U tru d n ić  b o ls z e w ik o m  pi*zejście, p a l im y  m o s t 
z a  so b ą .

L u n a  p a lą c e g o  s ię  m o s tu  o ś w ie c a  c ie m n ą  noc.
2. 8. 1920 r., r a n o  o g odz . 6 -te j.
Z a ję l iś m y  n a  n o c  p o z y c je .
K a w a le r ja  b o ls z e w ic k a  c h c ia ła  s ię  p i'zep raw  iać  b ro d e m  

p rz e z  N u rz e c .
R o z p ro sz y liś m y  j ą  o g n ie m  k u lo m io tó w .
P o te m  6—8 k o lu m n  p ie c h o ty  a ta k o w a ło  n a s .
D o w ó d ca  b o ls z e w ic k i je c h a ł  k o n n o  p rz e d  k o lu m n a m i.
N a s i p o s trz e l i l i  go  — u c ie k ł.
A ta k  k o lu m n  b o ls z e w ic k ic h  z a ł j im a ł  s ię  w  n a sz y m  

o g n iu  k u lo m io tó w .
D ziw ię  s ię , że je sz c z e  n ie  d o s ta l i ś m y  ro z k a z u  w y c o ­

f a n ia  s ię . N a  ja k  d łu g o  B óg  p o z w o li n a m  u tr z y m a ć  p o ­
z y c je?

Ł a d n y  d z iś  d z ie ń .
Co b ę d z ie  d a le j?  K ie d y  n a d  B u g  s ię  u d a m y ?
M ó w ią , że n a  t y ła c h  p r a c a  w re ...
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M oże je d n a k  je sz c z e  w sz y s tk o  n ie  s tr a c o n e !?

O k o lic a  t u t e j s z a  ś w ia d c z y  o p o ls k ie j  k u l tu r z e .
D om y , c h o ć  z d rz e w a , ła d n ie  p o d m u ro w a n e ,  o b s z e rn e  

i c zy s te .
S z k o d a , że to  w sz y s tk o  z o s ta w ić  m u s im y  n a  p a s tw ę  

b o ls z e w ik o m .
P e w n a  s t a r a  k o b ie c in a ,  u  k tó re j  w c z o ra j  k w a te r o w a ­

łem , o p o w ia d a ła  m i, że s y n a  j e d y n a k a  p o s ia ła  n a  w o jn ę  
i że s a m a  z o s ta ła .

P o d iz iw ia le m  t ę  p a t r j o tk ę  w  c h ło p s k ie j  s u k n i ,  g d y  s ię  
ż a l i ła  n a  ty c h ,  k tó rz y  n ie  i d ę  b ro n ić  P o ls k i.

N a d  B u g ie m .
Dwaj bracia z siostrę w  drogę się wybrali 
Z Litwy Niemen, Bug z W ołynia zuchwały,
I Narew bystra, jsiko siostra starsza 

Przyszła z Podlasia.
Sebastjan Klonowicz: Fragm ent z „Flisa".

i .  8. 1920 r .
D o sz liśm y  w c z o ra j p o  p o łu d n iu  d o  B u g u .
P o n ie w 'a ż  d o  m o s tu  b y ło  d a le k o ,  a  bo lszew dcy  b lisk o , 

k a z a n o  n a m  p rz e p ra w ia ć  s ię  b ro d e m  p rz e z  rz e k ę .
B y ło  to  p o d  w io s k ę  M y sz y b o ry .
S ło ń c e  c u d n ie  ś w ie c iło  n a d  t ę  z ie m ię  i w o d ę  p o ls k ę .
Ż o łn ie rz e  n a s i ,  b y  n ie  z am o cz y ć  sw e g o  e k w ip u n k u ,  

ro z e b ra l i  s ię  do  n a g a ,  z w in ę l i  s w e  rz e c z y  w  tło m o k , k tó ry  
z a w ie s i l i  so b ie  n a  k a r a b in i e  i t r z y m a ję c  go n a d  g ło w ę  
p rz e c h o d z ili  p rz e z  rz e k ę .

P rz e c h o d z i ły  t a k  p u łk i  c a łe . W o d a  s ię g a ła  ż o łn ie ra o m  
do  p ie r s i  a  c zę s to  do  szy jl . K to  m ia i  k o n ia ,  p rz e je c h a ł  rz e k ę  
k o n n o , b u ty  ty lk o  z am o c z y w sz y .

Z o s ta w io n o  n a s  n a  ra z ie  w  re z e rw ie  n a d  B u g ie m , w e 
w io s k a c h  M ły n a rz e  i  K ó łk o .

B rz e g i B u g u , to  n a d z w y c z a j  u b o g ie  o k o lic e ; s a m e  t u  
w y d m y , p i a s k i  i  p ia s k i ,  a  n a  n ic h  c h a t y  u b o g ie , n a ró d  
u b o g i, le cz  s y m p a ty c z n y  i s e rd e c z n y , szc z e rze  p o ls k i.

C h ło p i p o s z l i  d o  w o js k a ,  k o b ie ty  s a m e  z o s ta ły .
W  n a s z e j  k w a te r z e  z a s ta l i ś m y  s t a r ę  m a tk ę  z t r z e m a  

c ó rk a m i;  s y n o w ie  n a  w o jn ie .
P o c z c iw e  te  k o b ie ty  z  n a d  B u g u  p ła k a ły  n a  m y ś l ,  że 

l a k  d u ż o  m ę ż c z y z n  p rz y s z ło  d o  n ic h ,  a  że o n e  a n i  je d n e g o  
te r a z  n ie  m a ję  n a  s ta łe  p rz y  sob ie .

S t a r a  m a t k a  b ło g o s ła w i ła  n a s  i P o ls k ę  i p ro s i ła  M a tk ę  
B o sk ę , b y  lo s  P o ls k i  o d m ie n iła .

S y m p a ty c z n ę  b y ła  t a  k o b ie ta  p o ls k a .
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B ie d n a  o n a  j a k  w sz y s c y  tu t a j  z n a d  B u g u ,
T e  b ie d n e  k o b ie c in y  p o ls k ie  s k a r ż y ły  s ię  n a m , że 

N ie m c y  sw e g o  c z a s u  b y d e lk o  i k o n ie  im  p o b ra l i .
— W y  n ie  N ie m c y , a n i  R o s ja n ie , w y  n a s i  b ie d n i b r a c ia  

P o la c y  — m ó w iły  one .
-Milo . n a m  b y ło  m ię d z y  ty m  n a s z y m  b ie d n y m  lu d e m  

n a  p ia s k a c h  B u g u , n a  k tó r y c h  rz a d k o  co ro ś n ie .
O p o w ia d a ły  n a m  te  k o b ie c in y , że w io s n ę ,  g d y  ro z to p y  

i iM ta ją ,  B u g  w y le w a  i p o d c h o d z i p o d  ic h  u b o g ie  c h a ty ,  p o ­
ło żo n e  n a  w y d m a c h  p ia s z c z y s ty c h .  Do m ia s te c z k a  p o b li ­
s k ie g o  S te rd y n y  łó d k ę  w te n c z a s  d o je ż d ż a ję .

R ez e rw a  d łu g o  n ie  t r w a ła .  J u ż  w  n o c y  p rz y s z e d ł  ro z ­
k a z  o d m a s z e ro w a n ia  n a  o d c in e k  w z d łu ż  B u g u , g d y ż  b o l­
s z e w ic y  H n ję  o b r o n n ę  p rz e rw a l i .  — T rz e b a  „ ła ta ć "  d z iu ry .

P o d  o g n ie m  k u lo m io tó w  b o ls z e w ic k ic h  o b s a d z i i iś m y  
d z iś  r a n o  o 7 -m e j g o d z in ie  n a s z e  p o z y c je . P o  d ru g ie j  
s t r o n ie  B u g u  w ń d z ie iiśm y  b o isze w ik ó w , a  z w ła s z c z a  k o z a ­
k ó w , p ę d z ę c y c li  n a  s w y c h  k o n ia c h  w e  w s z y s tk ic h  k ie - 
n in k a c h .

D z iw n y  s p o ty k a m y  tu t a j  t e r e n :  p ia s k i ,  m o c z a ry ,
rz e cz k i, czy  o d n o g i  rz e cz e k , w y s e p k i  i  t. d.

L u d  tu te j s z y  p a s ie  sw e  b y d ło  n a  ty c h  w y s e p k a c h , m ię ­
d zy  b a g n a m i  z a r o s łe m i  o ls z y n ę .

P r z e jś c ia  p rz e z  b a g n a  ty lk o  je m u  s ę  z n a n e .
P r z y  o b s a d z ie  p o z y c ji  m ie l iś m y  ju ż  je d n e g o  z a b ite g o  

i k i ik u  ra n n y c h .
M y z d o w ó d c ę  p u łk u ,  kp.t. K le in e m , c h c ie l i ś m y  s ię  

d o s ta ć  d o  p o b lis k ic h  w io s e k  N a ta l in a  i . \d o lfo w a , le c z  sz u -  
k a ję c  d ro g i, z g u b il iś m y  s ię  w  b a g n a c h  bez w y jś c ia .

J e d z ie m y  w ię c  w s tec z , bo  j a k  t u  w y jś ć  z  ty c h  b a g ie n ?
W n e t s p o s tr z e g li  n a s  b o ls z e w ic y  i z a c z ę li  n a s  o b s y p y ­

w a ć  o g n ie m  k u io m io tó w . (iiifkii lliitM i  Iiwli
K u lk i ś w is ta ły  n a m  k o ło  g ło w y , g d y ś m y  p ę d z i l i  g a lo - 

p .:m  p rz e z  b ło ta ,  p ia s k i  i rz e c z k i  b ło tn is te .
K o n ie  d rż a ły  p od  n a m i  i s e r c a  n a m  d rg a ły .
S z c z ę ś liw ie  je d n a k  p rz e d o s ta l i ś m y  s ię  p rz e z  o g ie ń  

k u lo m io tó w , a le  d ro g i  w y jś c ia  z  ty c h  m o c z a r  n ie  z n a le ­
ź liś m y . P e w ie n  c h ło p  d o p ie ro , p a s ę c y  sw e  b y d ło  n a  w y ­
sep ce , w y p ro w a d z i ł  n a s  z te g o  l a b i r y n tu  b a g ie n , b ło t 
i rz e cz e k .

W a lk i  n a d  B u g ie m .

G odz. 14,30.
W io s k a  N a ta l in .
J e s te ś m y  n a  m ie js c u  p rz e z n a c z e n ia .  C ie k a w y m , j a k  

d łu g o  tu t a j  n a d  B u g o m  t rz y m a ć  s ię  b ę d z iem y .
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O b ie ca n o , że t u t a j  ju ż  w sz y s tk o  g o to w e  d o  z a t r z y m a ­
n ia  b o lsze w ik ó w .

A g d z ie  o k o p y , g d z ie  re z e rw y ?

Gocl2 . 18,30.
S ie d z im y  w  le s ie  ze s z ta b e m  p u tk u .  W  N a ta l in ie  od- 

k ry ł  n a s  b o ls z e w ik  i  z ao z ą l osti*zeliw ać a r ty le r j t j .
O p ię ć  do  d z ie s ię ć  k ro k ó w  o d  n a s  p a d a ły  p o c is k i ;  

d w ó c h  g o ń c ó w  b o jo w y c h  k o n tu z jo w a n y c h .
P rz e n ie ś l i ś m y  s ię  w ię c  do  la s u  i t u t a j  p o d  ro s o c l ia te m , 

s ta r e m  d rz e w e m  m a m y  n a s z ą  k w a te r ę  s z ta b o w ą .
N a ra z ie  s p o k ó j n a d  B u g ie m .
J e d y n ie  p a t ro le  k o z a c k ie  s z u k a ją  b ro d ó w , by  s ię  p rz e ­

p r a w ić  p rz e z  rz e k ę .
O d p ie ra m y  ic h  n a s z y m  o g n ie m  k u lo m io tó w  .

«

G odz. 19-ta.
W c z o ra j w ie c z o re m , g d y ś m y  p rz y s z l i  n a d  B u g , p a n o ­

w a ł je sz c z e  w sz ę d z ie  s p o k ó j .  K ą p a łe m  s ię  n a w e t  w  B u g u , 
d z iś  ju ż  t a m  bó j s ię  to c z y .

J a k  d łu g o  s ię  t u t a j  u tr z y m a m y ?
K o n ia  n a sz e g o  o r d y n a n s a  z a s t rz e l i l i  d z iś  b o lsze w ic y , 

a  in n e g o  k o n ia  ze s z ta b u  r a n i l i .
•

D n ia  5. 8. 1920 r .
J e s z c z e  n a d  B u g ie m  w  p o z y c ja c h .
Z d a je  s ię , że f r o n t  s ię  u s ta l i ,  że  s k o ń c z y  s ię  tu ła c z k a .
W  o d c in k u  s ą s ie d n ie j  d y w iz ji  b y ła  lu k a ,  a le  ju ż  z a ­

p e łn io n a .  I n n a  d y w iz ja ,  k tó r a  m ia ł a  p rz y jś ć  n a  p o m o c , 
b y ła  n ie p o trz e b n ą ,  bo t a  s a m a  fo r m a c ja  w s ty d z ą c  s ię , że 
w p u ś c i ła  b o lsz e w ik ó w , z ro b i ła  k o n t r a t a k  i w y p ę d z iła  ic h  

z p o w ro te m  z a  B u g . . .
W c z o ra j o 23 g odz . n a  n a s z y m  o d c in k u  s i ln y  o g ie ń  

k u lo m io tó w ; b o ls z e w ic y  c h c i e l i  p rz e fo rs o w a ć  B ug , bo ju z  
n a w e t  ło d z ie  s p u s z c z a l i  n a  rz e k ę .

N a s i  ż o łn ie rz e  m ę ż n ie  o d p a r l i  w sz e lk ie  a ta k i .
N o w a  n a d z i e ja  w s tę p u je  w  s e r c a ;  m o ż e  je d n a k  P a n  

B óg  p o z w o li u t r z y m a ć  n a s z  B u g  i n ie  w p u ś c ić  d a le j  b o l­
sze w ik ó w .

D z iś  5. 8. 1920 r .  u p ły w a  c a ły  m ie s ią c  n a s z e j  tu ła c z k i ,  
n a s z y c h  w a lk ,  p rz y p o m in a ją c y c h  b o je  p o w s ta ń c z e  z 1863 r., 
w a lk  o d w ro to w y c h , c ię ż k ic h , b e z n a d z ie jn y c h .

J a k  z m o ra  w is i  w c ią ż  n a d  n a m i k lę s k a ,  n ie p o w o d z e ­
n ie , o d w ró t.
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N a sz a  k w a te r a  s z ta b u  p u łk o w e g o  je sz c z e  w cią-ż w  le sie , 
k o ło  N a ta l in a .

Z b u d o w a liś m y  so b ie  s z a ła s  i k w a te r u je m y  p od  
d rz e w e m .

A r ty łe r j a  b o ls z e w ic k a  r a z  p o  r a z  s t r z e l a ;  b o lsze w ic y  
m a ją  d o b rą  o b s e rw a c ję  n a  w ie ż y  k o ś c ie ln e j  w e  w io sce  N u r.

L u d n o ś ć  w  N a ta l in ie  j e s t  d la  n a s  b a rd z o  s e rd e c z n a .
D z ie w c z y n y  w ie js k ie  sy m p a jty cz n e  i naw ’e t ła d n e ;  b o ją  

s ię  b o ls z e w ik ó w  i p ła c z ą .
C zęs to  o w oce  n a m  zn o szą .
W  b a g n a c h , w  n a s z y m  o d c in k u ,  p e łn o  b y d ła .  C h ło p i 

z c a łe j  o k o lic y , n a w e t  z  d ru g ie j  s t r o n y  B u g u , p rz y g n a li  
p o ta je m n ie  w  n o c y  sw e  k ro w y  n a  n a s z ą  s tro n ę ,  w  o b a w ie  
p rz e d  k o z a c tw e m .

P r o s im y  B o g a , by  w re sz c ie  n a m  p o z w o lił  u tr z y m a ć  
p o z y c ję  i ra c z y ł  zaikończyć  n a s z ą  tu ła c z k ę .

O g o dz . 22-g ie j.
U n a s  w sz y s tk o  w  p o rz ą d k u , lecz  s ą s ie d n i  p u łk  pon o  

p rz e p u ś c i ł  b o ls z e w ik ó w  n a  n a s z ą  s t r o n ę .
Ź le  to , le cz  m o ż e  s ię  je d n a k  u t rz y m a m y .
T e ra z  w ła ś n ie  b o ls z e w ic y  ro z p o c z y n a ją  s i ln y  o g ie ń  n a  

n a sz e  p o z y c je . A r ty łe r j a  b o ls z e w ic k a  s t r z e l a .  C zy  b o ls z e ­
w ic y  c h c ą  fo r so w a ć  B u g ?  O ni od  p e w n e g o  c z a s u  z aw sz e
0 te j  p o rz e  a ta k u ją .

Z a  d n i a  b y ł sp o k ó j.
•

D n ia  6. 8. 1920 r., n a d  B u g ie m .
T rz e c i r a z  ju ż  w id z ę  s ło ń c e  w sc h o d z ą c e  n a d  B u g ie m . 
T rz y  ca łe  d n i,  t r z y  c a łe  n o c e  ju ż  t r z y m a m y  s ię  t u t a j

1 o d p ie r a m y  w ś c ie k łe  a t a k i  b o lsze w ic k ie .
W c z o ra j o  23 g odz . b o lsz e w ic y  s i ln ie  a ta k o w a l i ,  lecz  

n ^ i ,  a  s zc z eg ó ln ie  a r t y ł e r j a  n a s z a ,  d z ie ln ie  ic h  przy% vitała . 
N ie p rz y ja c ie l  z k rz y k ie m  i z p r z e k le ń s tw a m i  u c ie k a ł  
w  k r z a k i  i do  w io s e k .

T r z y m a m y  s ię , le cz  n a  lew 'o o d  n a s  n ie p e w n a  s y tu a c ja .  
K to  ^vie, m o ż e  je d n a k  b ęd z i#  t r z e b a  o p u s z c z a ć  B u g  i  lu d e k  
n a s z ,  k tó r y  d l a  n a s  j e s t  t a k  d o b ry ,  że n a w e t  m le k o  n a m  
p rz y n o s i  n a  p o z y c ję ?

W  n a s z y m  le s ie  s ło ń c e  c u d n ie  św iec i.

S e n  p o k rz e p ia ją c y .
D n ia  6. 8. 20 r ., g odz . 13-ta .
P r z e s p a łe m  s ię  t r o c h ę  i m ia łe m  p ię k n y  se n , k tó r y  m ię  

b a rd z o  n a  d u s z y  p o k rz e p ił .  Ś n iło  m i s ię , że z  c a ły m
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p u łk ie m  b y liś m y  n a  o d c in k u . S iły  n a s z e  b y ły  s ła b e  
i p r a g n ę l iś m y  po m o cy .

W te m  —  o czo m  s w y m  n ie  w ie rz y m y , a  tu  w id z im y , j a k  
c a łe  k o lu m n y  w o js k  s p ie s z ą  n a m  n a  p o m o c .

L ic z n e  b y ły  t e  o d d z ia ły  p rz y b y w a ją c e ,  a  s p ra w n e  
i p ię k n ie  u fo rm o w a n e  b y ły  ic h  s z e re g i.

—  A ch , to  a r m ja  o c h o tn ic z a !  — w o ła l iś m y  z a c h w y c e n i .
—  J a k  o n i  p ię ik n ie  w y g lą d a ją .
—  J a c y  o n i w y p o c zę c i.
—  J a k  d o b rz e  u b ra n i ,  lecz  ja k  d z iw n e  m u n d u r y  o n i 

m a ją  n a  s o b ie ?
W sz y s c y  b o w ie m  m ie l i  m u n d u r y  z p ę t l ic a m i i c z a p k i 

n ib y  h u s a r s k ie  z  w ie lk ie m i b ia ło -c z e n v o n e m i k i ta m i .
I p rz e c h o d z ili  k o ło  n a s ,  a  k a ż d y  p u łk  b y ł w  in n e  k o lo ry  

u b ra n y .
S z li k ro k ie m  m ia ro w y m , s z li d u m n i ,  w y p ro s to w a n i ,  

p e w n i z w y c ię s tw a .
S e rc a  n a s z e  r w a ły  s ię  k u  n im ;  rę c e  n a s z e  w y c ią g a l iś m y  

d o  n ic h ,  a  o n i w c a le  n a  n a s  n ie  z w a ż a li ,  s z li  j a k  p ra w d z iw i 
ż o łn ie rz e , n ie  p a t r z ą c  n i  w  lew o  n i  w  p ra w o , ty lk o  p rz e d  
s ieb ie .

S z li, a  s z e re g i ic h  b y ły  n ie z lic z o n e .
S z ła  a i m j a  ochotnicza_. sz ło  z w y c ię s tw o !
Z r a d o ś c i  s e r c e  m i w  p ie r s i  b iło  g w a J to w n ie .
O rd y n a n s  p rz y n o s z ą c y  z f r o n tu  r a p o r t  b o jo w y  p rz e rw a ł  

m i te n  p ię k n y  sen .
— S z k o d a , że to  b y ł ty lk o  sen .
R ze c z y \\d s to ść  b y ła  in n a .. .  in n a .. .

Przem owa kom unisty.
M o t t o :  Nie liczba s tan o w i w ie lkość  n a ro d u  

lub  w o jska , a le  cno ta  jego.

E rck m an n -C h a trian .
O godz. 19-tej.
M y n ie  w p u s z c z a m y  w ro g a ,  a le  n a s z  s ą s ia d  n ie f o r ­

tu n n y  —  ja k  d o n o s z ą  — m ia ł  d o p u ś c ić  do  z a ję c ia  B ia ło - 
b ro d ó w  p rz e z  b o lsze w ik ó w . Z a rz ą d z o n o  k o n t r a ta k .  Czy 
s ię  u d a ?

W c z o ra j w ie c z o re m , p o  n ie u d a n y m  a t a k u  łx )lsz e w ick im , 
k o m is a rz  c z e rw o n y  p r z e m a w ia ł  z d ru g ie j  s t r o n y  rz e k i do  
n a s z y c h  ż o łn ie rz y .

M ów ił m n ie jw ię c e j  co  n a s tę p u je :  T o w a rz y s z e , n ie  s ł u ­
c h a jc ie  w a s z y c h  o f ic e ró w , p o w ie śc ie  ic h  z a  g en it.... n a  po- 
b l is k ie m  d rz e w ie ;  m y  w a m  n ie s ie m y  w o ln o ś ć  p r a w d z iw ą , 
z ro b im y  %vas p a n a m i .  Ci, co w 'am  d o tą d  ro z k a z y w a li ,  b ę d ą  
m u s ie l i  w a s  s łu c h a ć .
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N ie s ie m y  w a m  w o ln o ść !  B ęd z ie c ie  m ie l i  r a j  n a  z ie m i. 
M ac ie  d z iś  c h le b  b ia ły  (b y ły  to  k e k s y  a m e ry k a ń s k ie ,  k tó re  
ra z  po  ra z  d o s ta w a liś m y ) ,  a le  to  n ie  w a sz  c h le b ;  m y  m a m y  
c z a rn y  c h le b , le cz  n a s z  w ła s n y .

r s ł u c h a j c i e  m n ie ,  a  b ę d z ie  w a m  d o b rz e  w  s o w ie c k ie j 
P o ls c e . Z re s z tą ,  w y  i  t a k  n a s  n ie  w s t rz y m a c ie .  W o ln o śc i, 
k tó r ą  P o ls c e  n ie s ie m y , n i k t  n ie  j e s t  w  s ta n i e  z a trz y m a ć ...  
Z a  10 d n i  n a jp ó ź n ie j  b ę d z ie m y  w  W a r s z a w ę . . .

T a k  p r a w ił  k o m u n is ta ;  g ło s  je g o  ro z le g a ł  s ię  po  c ic h e j 
n o c y  k s ię ż y c o w e j i d o c h o d z ił  d o  o s ta tn ie g o  n a sz e g o  ż o ł­
n ie rz a .  G dy  k o m u n is ta  p rz e s ta ł  m ó w ić , z a c z ę li s ię  o d z y ­
w a ć  n a s i  ż o łn ie rz e , co  ś m ie ls i  b y l i  i w o ła l i :

— N ie c h c e m y  w -aszego c h le b a ,  bo m a m y  w ła sn e g o  
d o s y ć ; n ie  c h c e m y  s o w ie c k ie j,  c z e rw o n e j P o ls k i .  M y 
c h c e m y  b ia łe j  P o ls k i  z b ia ły m i o r ła m i  n a s z y m i!  W a s z a  
w 'o lność  i r a j  b o ls z e w ic k i n a m  je s t  d o b rz e  z n a n y ;  p rę d z e j 
z g in ą ć , n iź l i  d o s ta ć  s ię  p o d  w a s z  k n u t...

K o m is a r z  n ie  d a w a ł  je sz c z e  z a  p rz e g ra n e ;  c h c ia ł  je szcze  
d a le j  m ó w ić , le cz  o g n ie m  n a s z y c h  k u lo m io tó w ' s p ęd z o n o  
m ó w c ę  z „ m ó w n ic y "  w  k rz a k a c h .

G odz. 22-ga.

K o n tr a ta k ie m  w z ię li n a s i  B ia ło b ro d y  zpow T o tem .
B o lsz e w ik ó w  w y p ę d z o n o  n a  d ru g i  b rz e g  B u g u .
. \ r t y l e r j a  z n ó w  s t r z e l a ;  c zy ż b y  now 'y  a ta k ? !
B ry g o d je r  d z iś  n a s  o d w ie d z i ł  i  o p o w ia d a ł ,  że p e w n a  

k o b ie c in a .  P o lk a ,  p rz e s z ła  p rz e z  B u g  i z d r a d z i ła  n a m , że 
b o ls z e w ic y  m ię d z y  N u re m  a  K a m io n k ą  s z y k u ją  s ię  d o  p r z e ­
p r a w y  p rz e z  B u g  i s ą  go tow  i do  g e n e ra ln e g o  a ta ik u  n a  n a s .

— W ię c  b a c z n o ś ć !
O c h o tn ic y  m a ją  b y ć  n ie d a le k o .
D ziś po  p o łu d n iu  a r t y l e r j a  b o ls z e w ic k a  o s trz e l iw a ła  

w io s k ę  A d o lfó w , g d z ie  b y ła  u lo k o w a n a  n a s z a  b ry g a d a .  P o ­
c isk  t r a f i ł  w  s to d o łę , g d z ie  ro z ło ż y ł s ię  s z ta b .  J e d e n  te le ­
f o n is ta  z a b i ty ,  d w ó c h  r a n n y c h .  Z te g o  pow 'odu  d o w ó d z tw o  
b ry g a d y  u lo k o w a ło  s ię  ta k ż e  w  le s ie , n ie d a le k o  od  n a s .

Straszny rozkaz.

D n ia  7. 8. 1920 r.

B y ło  w 'sz y s tk o  w  p o rz ą d k u . O d p a r l iś m y  w sz e lk ie  
k rw a w e  a t a k i  n o c n e ,  s k ie r o w a n e  n a  n a s z  o d c in e k .

P o  p rz e ję c iu  r a p o r tó w  b o jo w y c h , p rz e s ła n y c h  p rz e z  
n a s z e  b a ta l jo n y ,  z d rz e m n ą łe m  s ię  c h w ilk ę  pod d rz e w e m .

B u d z i m ię  o r d y n a n s  b o jo w y  i d o rę c z a  m i ro z k a z  
b ry g a d y .
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O U \ie ra m  p is m o , c z y ta m ...  N a jp rz ó d  n ie  ro z u m ie m , 
n ic  m o g ę  p o ją ć  t r e ś c i  ro z k a z u .

P r z e c ie ra m  oczy , z a p a la m  św iec ę , c z y ta m , c z y ta m  
d ru g i  ra z  i łzy  s t a j ą  m i w  o c z a c h  — a  se rc e  k rw a w i  s ię  
z bó lu ...

S tr a s z n y  o k r u tn y  to  ro z k a z :  N a leż y  n a ty c h m ia s t  w y ­
c o fa ć  s ię  z p o z y c j i i  o p u ś c ić  B u g . K ie ru n e k  o d w ro tu  m ia s to  
K osów .

D łu g o , b a rd z o  d łu g o  c z y ta łe m  te n  k ró tk i  ro z k a z  i w p a ­
tr y w a łe m  s ię  w  je g o  l i te ry ,  z a n im  p o ją łe m  w  z u p e łn o śc i 
t r e ś ć  te g o  ro z k a z u ,  k tó ry  n a s  d a le j  g n a ł  w  g łą b  k r a ju ,  b liż e j 
W ^arszaw y.

R u n ę ło  w s z y s tk o ;  n a s z e  n a d z ie je  u tr z jT n a n ia  s ię  n a d  
B u g ie m  ro z w ia ły  się .

L zy  m ia łe m  w  o czach .
O rd y n a n s  s t a ł  p rz e d e m n ą  i c ze k a ł.
S p o jr z a łe m  n a  n ie g o , i  w  jeg o  o c z a c h  z o b a c z y łe m  żal 

i .sm u tek . J a k  o n , t a k  k a ż d y  n a s z  ż o łn ie rz  o d c z u w a ł z n a ­
cze n ie  teg o  n ie sz c z ę s n e g o  ro z k a z u .

L ecz  ro z p a c z a ć  n ie  w o ln o ;  t r z e b a  d z ia ła ć ,  bo s y tu a c ja  
n ie p e w n a ;  b o ls z e w ic y  p ra w d o p o d o b n ie  p r z e d a r l i  s ię  n a  
in n y m  o d c in k u  i b ę d ą  n a m  z a g ra ż a ć  z ty łó w .

B u d z ę  d o w ó d c ę  p u łk u ;  o n  n ie  w ie rz y  m y m  s ło w o m . 
T r z y m a m y  je d n a k  te n  n ie s z c z ę s n y  ro z k a z  w  rę k u ,  w ięc  
t r z e b a  go  w y p e łn ić .

Ś c ią g a m y  n a s z e  b a ta l jo n y  z f r o n tu  p o d  o s ło n ą  n o c y  
i r u s z a m y  d a le j  n a  n o w ą  tu ła c z k ę .

M y śm y  ta k  s i ln ie  t r z y m a l i  l in ję  B u g u , a  te r a z  so b ie  
iść  m u s im y ...

S t r a s z n y ,  o k ro p n y  to  ro z k a z ...
___ R a n o  5 - ta  g o d z .; p is z ę  k ró tk o  p rz e d  o d m a rs z e m . _____

B itw a  p o d  K o so w e m .

(7 i 8 s i e r p n ia  1920.)
Jest coś cenniejszego, niż życie, 

jest coś bardziej niezbędnego niż 
życie.

George.ł Duhamel: „Vie dc M artyrs 1914—1919 r.“.

Z a jm u je m y  p o z y c je  p rz e d  m ia s te m  K o so w em . M ias to  
to  p o ls k ie , n a w 'c t s k le p y  tu t a j  p o ls k ie  i m a ją  w y g lą d  z a ­
c h o d n io -e u ro p e js k i .  D ziw m y to  o b ja w : g d z ie  P o la c y ,  t a m  
c zy s to , t a m  w id a ć  p o rz ą d e k  i k u l tu r ę ,  a  g d z ie  ż y d o s tw o  s ię  
g n ie ź d z i, t a m  b rz y d k o , t a m  b ru d n o . Z a c ie k a w ia  n a s  K osów , 
m ia s te c z k o  w  p o w ie c ie  so k o ło ^ v sk im  p o ło ż o n e , n ie d a le k o  
S to c z k a , g d z ie  14. 2. 1831 ta k ż e  w a lk a  o  z ie m ię  p o ls k ą  s ię
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to c z y ła . N ie d a le k a  p rz e sz ło ś ć  w r a c a :  „ G rz m ią  pod  S to c z ­
k ie m  a r m a ty “ .

C ię żk ie  d z iś  c z a s y  d la  P o ls k i.
S tc rd y n y ,  D u b ó w  ju ż  z a ję te  p rz e z  Iw lszew ik ó w .
N a sz a  .są s ie d n ia  d y w iz ja  p o n o  c a ła  ro z b ita .
N a  lew o  od  n a s  lu k a .  p rz e z  k tó r ą  b o lsze w ic y  s ię  w d z ie ­

r a j ą  d o  s e r c a  P o ls k i.

Należy natychmiast %vycofać się z pozycji i opuścić Bug... str. 56

W a r s z a w a  z a g ro ż o n a .  ,
G dy  W a r s z a w a  p a d n ie ,  to  k o n ie c  P o ls k i.
O d e tn ą  n a s .  w c is n ą  n a  P r u s y ,  g d z ie  N ie m c y  n a s  i n te r ­

n o w a ć  b ę d ą .
Co n a s  c z e k a ?
N iew o la ... le cz  n ie  d a m y  s ię !
N a sz  p u łk  ta k  z m a la ł ,  że  w n e t  b ę d z ie m y  m o g li  so b ie  

z a ś p ie w a ć  ta k ,  ja k  10-ciu z i  p u łk u ,  o k tó ry c h  p io s n k a  
g ło s i, że  o  k i ju  d o s z l i  do  g ra n ic z n e g o  s łu p a  p ru s k ie g o :  

„ S tó j! k to  idzie, k rz y k n ą  p ru sk ie  w a rty .
My to  dziesięciu , cały  to pu łk  4-ty.“

D n ia  7. 8. 1920 r., g o d z . 23,30.
N a  fro n c ie  ju ż  z a c z ę ły  s ię  a ta k i .  B o lsz e w ic y  c h c ą  

je d n a k  z a  w s z e lk ą  c en ę  z d o b y ć  W a r s z a w ę .
O b a w ia m y  s ię  o  lo sy  W a r s z a w y  i c a łe j  P o ls k i.

N ie d z ie la  8. 8. 1920 r. 
T r z y m a m y  s ię  n a  fro n c ie .
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M am y  b y ć  z lu z o w a n i  p rz e z  in n y  p i .k, s i ln ie js z y  
w  lu d z i, a  m y  p ó jd z ie m y  w  re z e rw ę .

B o lsz e w ic y  w c ię ż  a t a k u j ą ;  n a s i  ic h  d z ie ln ie  o d p ie ra ją .  
A r ty le r j a  n a s z a  c e ln ie  s tr z e la .

N ie d z ie la  dz iś...
W c z o ra j,  g?dyśm y p rz y b y li  d o  K o so w a , k a z a l iś m y  s ię  

po d łu g im  c za s ie  o g o lić , to  z n a c z y  p rz y s trz y c  n a sz e  b ro d y ; 
w sz y s c y  o fic e ro w ie  n a sz e g o  p u łk u  b o w ie m , —  a  n ie w ie lu  
ic h  z o s ta ło  —  z a p u ś c i l i  s o b ie  b ro d y . T a  b ro d a  n a s z a  m a  
b y ć  sy m 'b o lcm  w e te r a n ó w  n a sz e g o  p u łk u .

O g o dz . 16,30.
D z iś  w  p o łu d n ie ,  g d y ś m y  c h c ie li  sp o ży ć  n a s z  s k ro m n y  

o b ia d , p a d ły  s tr z a ły .  Z d a w a ło  s ię  n a m , ja k b y  k to ś  k o ło  
o k ie n  n a s z e j  k w a te r y  s tr z e la ł .

W y b ie g a m y  n a  u l ic ę  — a  tu  z p rz e ra ż e n ie m  s p o s tr z e ­
g a m y , że b a ta l jo n y  n a s z e  s ię  c o fa ją .

B o lsz e w ic y  p rz y p u ś c i l i  a ta k  g e n e r a ln y  i p rz e rw a l i  
n a s z ą  l in ję .

N a s i s ię  c o fa ją ,  a  tu  za  pó ł g o d z in y , t o  je s t  o 13-tej g o ­
d z in ie , m a m y  b y ć  z lu z o w a n i  p rz e z  in n y  p u łk .

—  T rz e b a  n a s z y c h  n a w ró c ić !
Z a tr z y m u je m y  w ię c  n a s z e  o d d z ia ły  i po  z a c ię te j  w 'a lce  

z w ro g ie m  z a jm u je m y  s t r a c o n e  p o zy c je .
T rz e b a  b y ło  h o n o r  p u łk u  ra to w a ć .

J e sz cz e  k i lk a k r o tn i e  b o lsz e w ic y  a ta k o w a l i  g ^v a łto w n ie . 
T rz y  r a z y  w y p a r l i  n a s  z p o z y c ji,  a le  t r z y  r a z y  k rw a w y m  
k o n t r a ta k ie m  o d e b ra l iś m y  im  z p o w ro te m  u t r a c o n e  p o ­
zy c je .

T rz e c i r a z  u t r z y m a l iś m y  s ię  c a łk o w ic ie  w  z a ję ty c h  
p o z y c ja c h .

B y ł to  s u k c e s  n ie la d a !  Je sz cz e  r a z  p o  d łu g im  c za s ie  
z a b ły s ła  n a s z a  g w ia z d a .

N asze  p o z y c je  o d d a l iś m y  w' p o rz ą d k u  lu z u ją c e m u  n a t 
p u łk o w i.

W z ię liśm y  n a w e t  k i lk u  je ń c ó w , m . i. je d n e g o  o f ic e ra  
b o lsz e w ic k ie g o . C z te re c h  k o m a n d y ró w  r o ty  z n a la z ło  
ś m ie rć  n a  p o la c h  k o s o w s k ic h . M a s a  z a b i ty c h  b o ls z e w i­
k ó w  le ż y  n a  p o lu  w' k a r to f la c h ,  w  p o b liż u  k o ś c io ła  k o s o w ­
sk ieg o .

N a sz e  s t r a ty  n ie  s ą  m a łe :  15 r a n n y c h  i z a b i ty c h ,  a le  
s t r a ty  b o ls z e w ic k ie  s ą  c ięższe .

O g odz . 16,30 z o s ta l iś m y  z lu z o w a n i ,  a  ro z k a z  n a k a ­
z y w a ł  lu z o w a n ie  o g odz . 13-tej.
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Ludność Kosowa.

O b y w a te le  m ia s ta  K o so w a , to  p a tr jo c i .  J a k  o n i  s ię  
c ie sz y li, g d y ś m y  b o lsz e w ik ó w  o d p a r l i ,  i  g d y  zo b ac z y li 
ty lu  z a b i ty c h  b o ls z e w k ó w .

C h ło p c y  koso(vs’s c y  z b ie ra l i  n a  p o b o jo w is k u  z g u b io n ą  
i p o rz u c o n ą  a m u n ic ję  b o ls z e w ic k ą  i o d d a w a l i  n a m  p e łn e  
c z a p k i n a b o i.

K a żd y  n a b ó j  d z iś  k o s z tu je  15 m a ro k  p o ls k ic h .
W  K o so w ie  b y ła  s k ła d n i c a  p o ls k ie j  a m u n ic j i  a r t y l e ­

r y js k ie j .  K ró tk o  pi^zed n a s z e m  p rz y b y c ie m  m ia ło  być  
w  te j  s k ła d n ic y ,  ja k  o p o w ia d a n o , je sz c z e  o k o ło  400 p o c i ­
s k ó w . P o la c y  tu t e j s i  w id z ą c , że a r m j a  p o ls k a  s w e j a m u ­
n ic j i  d la  b r a k u  w ozów ’ z a b r a ć  n ie  m o że , z a k o p a li  ją  
i u k r y l i  p rz e d  b o ls z e w ik a m i.

— J a k  w ró c ic ie  — m ó w ią  —  to  w a m  s ię  p rz y d a !
O b ie c u ją  n a m , że ja k  w T acać  b ę d z ie m y , to  z  w s z y s t ­

k ic h  s ił  n a m  p o m a g a ć  b ę d ą .
—  B ęd z ie m y  p s u ć  m o s ty ,  p rz e k o p y w a ć  d ro g i,  b y  b o l­

s z e w ik o m  u t r u d n i ć  odwTÓt. b y  w ozów  i a r m a t  w y c o fa ć  
n ie  m o g li .

K o so w ia n ie  u s k a r ż a j ą  s ię  n a  tu te js z y c h  Żydów-, że 
s p r z y ja j ą  b o ls z e w ik o m , i że o c z e k u ją  ic h  p rz y b y c ia .

— Ż y d z i Chleba ju ż  n ie  p ie k ą  o d  k i lk u  d n i ;  w sz e lk ie  
z a p a s y  m ą k i  z o s ta w ia ją  d la  b o ls z e w ik ó w  — t a k  s k a r ż ą  
s ię  p o c z c iw i K o so w ia n ie .

Bohaterowie.

Dulce e t decorum  est
pro p a tr ia  m ori.

H oratius.

N asze  z w y c ię s tw o  p od  K o so w em  b y ło  w ie lk ie , a le  
k o s z to w a ło  d u ż o  o f ia r .

N a sz  p u łk  t a k  z e s z c z u p la ł,  że go  p u łk ie m  ju ż  n a z w a ć  
n ie  m o ż n a .

W  w a lk a c h  p o d  K o so w e m  b o h a te r a m i  b y li  w 'szyscy  
n a s i  ż o łn ie rz e , a  z w ła s z c z a  ci. k tó rz y  ż y c iem  s w e m  o k u p il i  
z w y c ię s tw o .

K to  w sp o m n i, k to  n a le ż y c ie  u c zc i ty c h ,  k tó rz y  z o s ta li  
ta m  n a  p o la c h  k o s o w s k ic h ,  i  k tó rz y  ju ż  n ie  w ró c ą  do 
d o m u  sw e g o ?

W id z ia łe m  ic h  z a b i ty c h ,  p o s z a rp a n y c h  p rz e z  g r a n a ty ;  
w id z ia łe m , j a k  ic h  n o g i  o d c ię te  w ie z io n o  k o ło  n ic h  n a  
w ó z k u .

P a d ło  ta m  trz e c h  o f ic e ró w , d z ie ln y c h  d o w ó d c ó w  k o m - 
p a n ji  i o k o ło  9 sze re g o w y c h .
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B o h a te ro w ie ...  ,  ̂ .  j  *
J e d e n  z ty c h  p o le g ły c h  o f ic e ró w , to  m ło d y  s tu d e n t  

p r a w a ,  p rz y b y ły  d o p ie ro  w c z o ra j do  n a s ,  p p o r .  J a n  J a k ó n

S te c  z K ra k o w a . . . .  . .
N ie  z n a l iś m y  go je sz c z e  w c a le  ja k o  ż o łn ie rz a ,  m e  w ie ­

d z ie liśm y , co o n im  s ą d z ić .
D o s ta ł  w  u d z ia le  d o w ó d z tw o  6 -te j k o m p a n ji .
P o d c z a s  w a lk i  w id z ie liśm y , że p p o r .  S te c  m ę ż n ie  p ro ­

w a d z ił  s w ą  g a r s tk ę  lu d z i  d o  a ta k u .
G d y  s z a la  z w y c ię s tw a  s ię  w a ż y ła ,  d o w ó d c a  b a ta l jo n u ,  

p o ru c z n ik  S zw ed , p rz e ło ż o n y  p o d p o r . S te c a ,  z a ż ą d a ł  od  
n ie g o  r a p o r tu .  P o d p o r .  S te c  d o b ie g ł d o  sw e g o  p rz e ło ż o n e ­
go, i c h o ć  k u lk i  w o k o ło  p a d a ły ,  w y p rę ż y ł  s ię  p rz e d  m m  
ja k  s t r u n a  i z ło ży ł r a p o r t  s w e m u  d o w ó d c y , t r z y m a ją c  p r a ­
w ą  rę k ę  p rz y  d a s z k u  c z a p k i. N ie  sk o ń c z y ł je sz c z e  r a p o r tu . . .  
z ło w ro g a  k u l a  t r a f i ł a  go  w  s a m o  s e rc e , i  t a k  z  r ę k ą  s a lu ­
t u j ą c ą  p rz y  d a s z k u  c z a p k i p a d ł  n a  z ie m ię , ś m ie r te ln ie  t r a -  

f io n y . . . ,
K re w  c z e rw o n a  z a l a ła  jeg o  p ie r ś  b o h a te r s k ą .  U -ca 

b a ta l jo n u .  w o ja k  z a h a r to w a n y ,  g d y  w id z ia ł  te g o  p o  żoł- 
n ie r s k t i  u m ie r a ją c e g o  r y c e r z a  p ra w d z iw e g o , z d u s i ł  łzę 
w  o k u  i p o c h y liw s z y  s ię  n a d  n im  s tw ie r d z i ł ,  że ś m ie rć  go 
ju ż  z a b r a ł a  w  k r a in ę ,  g d z ie  n ie m a  tu ła c z e k  i w a lk  o d ­
w ro tn y c h .

N ie je d e n  z n a s  p o z a z d ro ś c ił  te m u  m ło d e m u  o fic e ro w i 

je g o  ry c e r s k ie j  ś m ie rc i.

J e g o  o d w a g a  ż o łn ie r s k a ,  jeg o  p o g a rd a  ś m ie rc i  z a ­
im p o n o w a ły  n a m  w s z y s tk im  i c h o ć  b y ł  w  d z ie w ią ty n i  p u łk u  
ty lk o  2 d n i,  to  je d n a k  w y s t a w ł  so b ie  w  n a s z y c h  ż o łn ie r ­
s k ic h  s e r c a c h  p o m n ik  w ie c z n o trw a ły .

Pogrzeb żołnierski.

(8. 8. 1920 r.)

P raca była ciężka, a  że była rze- 
tełną, zaświadczą o tern tysiące mogił 
i krzyżów żołnierskich rozsianych po 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej od 
dalekiego Dniepru do rodzimej Wisły.

Z rozk. Nacz. Wodza.

N a o g ó t c z a s u  n ie  b y ło , by  p o g rz e b a ć  p o le g ły c h  n a ­
s z y c h  b o h a te ró w , bo  b o ls z e w ik  g n a ł  n a s  b e z l i to ś n ie .

D ziś, p o  w a lc e  p o d  K o so w e m  b y ło  in a c z e j .  W y w a l ­
c z y l iś m y  s o b ie  p rz e c ie ż  r z e te ln ie  sp o k ó j, a  f r o n t  t r z y m a
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pułic , k tó r y  n a s  z lu z o w a ł. Ż o łn ie rz e  n a s i  w y k o p a li  d la  
p o le g ły c h  g ro b y  n a d  d ro g ą ,  k tó r ą  m a s z e ro w a liś m y ,  u ło ż y li  
w  n ie  z a b i ty c h ,  u s y p a l i  m o g iły , p r z y s t ro i l i  z ie lo n ą  d a r n ią  
i p o ro b il i  n a  p rę d c e  k rz y ż e  d r e w n ia n e ,  k tó r e  ś w ia d c z y ć  
m a ją  o b o h a te r a c h  n a sz e g o  p u łk u .

N a  k rz y ż a c h  w y p is a n o  n a z /\v isk a  p o le g ły c h , co z g in ę li 
z a  O jc zy z n ę  n a  p o la c h  k o s o w s k ic h .  P o  t r z e c h  ż o łn ie rz y  
z k o m p a n j i  k a ż d e g o  p o le g łe g o  s ta n ę ło  n a d  g ro b e m  i w y ­
s tr z e l i ło  po  3 n a b o je  n a  cześć  p o le g ły m . A m y  ś w ia d k o w ie  
te j  s m u tn e j  a  w z n io s łe j  u ro c z y s to ś c i,  p iz y k lę k n ą w s z y  z m ó ­
w il iś m y  k r ó tk ą  m o d li tw ę  z a  s p o k ó j d u s z y  ż o łn ie r s k ie j .

B y ł to  k ró tk i ,  le cz  w z ru s z a ją c y  a k t .  N ie  b y ło  k a p e ­
la n a ,  k tó ry b y  p o ś w ię c ił  m o g iły  b o h a te ró w ', w ię c  m y  s a m i, 
p rz e z  n a s z ą  m o d li tw ę , uśw  ię c i l iś m y  ic h  m ie js c a  s p o c z y n k u , 
p o w ta r z a ją c  w  d u s z y  s ło w a  p io s e n k i :

„Śpij kolego w ciemnym grobie,
Niech się Polska przyśni Tobie.*’

N ie d z w o n iły  ty m  ry c e rz o m  k o s o w s k im  d z w o n y  k o ­
ś c ie ln e , bo k o ś c io ła  n ie  b y ło  w  p o b liż u ; z a  to  d z w o n iła  im  
c a ła  p o ls k a  p rz y ro d a ,  j a k  to  .VI. K o n o p n ic k a  ś p ie w a : 

a  gdy ch łopu  dół kopali, 
zaszum ia ły  zboża w dali, 
dzw oniły m u  przez dąbrow ę, 
te dzw oneczki, te  liijowe...

PattDsk.

(9 s ie r p n ia  1920.)

...A p o te m  n a s tą p i ł  m a r s z  d o  Z ie le h c a , s ta c j i ,  s k ą d  
m ie l iś m y  b y ć  ła d o w a n i  n a  p o c ią g  d o  \V yszkow 'a . C stłą noc  
c z e k a l iś m y  n a  s ta c j i .  W a g o n ó w  n ie  b y ło  d la  n a s .

W re sz c ie  jednaJc  część  w o js k a  n a sz e g o  z o s ta ła  ja k o  
ta k o  z a ła d o w a n ą ,  a  r e s z ta  z t a b o re m  m u s ia ła  s ię  u d a ć  
p ie sz o  d o  W y sz k o w a .

Z W yszikow 'a z a w ie z io n o  n a s  s a m o c h o d a m i do 
T r z c ia n k i .  T u ta j  n ie p e w n a  s y tu a c ja .  W  la s a c h  s ą s ie ­
d n ic h  m a ją  ju ż  być  b o lsze w ic y . N ik t  n ic  n ie  w ie .  W o js k a  
t u t a j  d u ż o ; n a w e t  ju ż  ja k ie ś  w o js k a  o c h o tn ic z e , — lecz  
p o rz ą d k u  n ie m a .

61



W a r s z a w a  z a g ro ż o n a ,  le cz  ż o łn ie rz e  t u t e j s i  d z iw n ie  o b o ­
j ę tn i  n a  w s z y s tk o ;  je d z ^ , p i ję ,  a  g d y  s ły s z ę  s t r z a ły ,  z a r a z  
u c ie k a ję ;  s ę  to  p r z e w a ż n ie  m ło d z i, k tó rz y  d o tę d  w o jn y  
p ra w d z iw e j  n ie  w id z ie li.

D n ia  10 s ie r p n ia  1920 r .

O g odz . 2 -g ie j w  n o c y  n a s tę p i ła  z m ia n a  ro z k a z u .
Id z ie m y  n a  P u ł t u s k .  D z ień  c u d n y , s ło n e c z n y .
O b e cn ie  o d p o c z y w a m y  w  le s ie .

O g odz . 22 -g ie j.

D o s ta łe m  po  d ro d z e  j a k ę ś  g a ze tę .
P o ls k a  w y d a ła  o d e zw ę  d o  n a ro d ó w  ś w ia ta .
Cóż to  z n a c z y ?  N ik t  n a m  n ie  p o m o że , je ż e li  m y  s a m i 

so b ie  n ie  p o m o ż e m y !
In n e  n a ro d y  n ie  ro z u m ie ję  n a sz e g o  p o ło ż e n ia  o p ró c z  

F r a n c j i ,  w  k tó r e j  je d y n ie  m o ż e m y  p o k ła d a ć  n a d z ie ję .
J e s te ś m y  o b e cn ie  w  B a r to d z ie ja c h ,  pow . p u ł tu s k i .

D n ia  U  s ie r p n ia  1920 r.

R o zk a z y , k tó r e  o d e b ra l iś m y , b y ły  s p rz e c z n e .  S ta n ę ło  
w re sz c ie  n a  le m , że  t r z e b a  o p u ś c ić  B a r to d z ie je  i u d a ć  s ię  
n a  p o z y c je  do  la s ó w  m ię d z y  B a r to d z ie ja m i ,  P s a r a m i  
i P o p ła w a m i.

P ię k n y  by ł to  la s ;  a  ta m , g d z ie  m ia ła  iś ć  l i n j a  b o jo w a , 
b y ła  p o la n k a .  S ło ń c e  s ie rp n io w e  n a s  o g rz e w a ło .

B o lsz e w ic y  w n e t  o d n a le ź l i  n o s z ę  p o z y c ję  i z a c z ę li  n a s  
o s trz e l iw a ć .

B ro n il iś m y  s ię  d o  o s ta t k a ,  c h o ć  o to c z o n o  n a s  z  trz e c h  
s tro n .

W re sz c ie  z b ra k ło  a m u n ic j i ;  k u lo m io t  n a s z  z o s ta ł  
s t r z a s k a n y  k u lę  b o ls z e w ie k ę .

D użo  z  n a s z y c h  o d n io s ło  r a n y .
.\ly  le ż y m y  n a  o tw a r te j  p o la n c e ,  a  b o lsze w ic y , u k ry c i  

w  le s ie , s l r z e l a ję  do  n a s .
G dy  w id z ie liśm y , że w s z e lk a  d a ls z a  o b ro n a  p o la n k i  

j e s t  b e zc e lo w a , d o w ó d c a  p u łk u  ro z k a z a ł  o d w ró t.

G dy  w y d a n o  ro z k a z :  „ co fać  s ię “ , ż o łn ie rz e  n a s i ,  k tó ­
ry m  n e rw 'y  z a c z ę ły  ju ż  w y p o w ia d a ć  p o s łu s z e ń s tw o , ja k  
s z a le n i  z a c z ę li u c ie k a ć ,  n ie  z w a ż a ję c  n a  ż a d n e  d a lsz e  
ro z k a zy .
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K u lk i  b o ls z e w ic k ie  gręBto p a d a ły ;  s t r z e l a n in a  b y ła  ta k  
g ło ś n a  i t a k  b l is k a ,  że  u s z y  t r z e b a  b y ło  z a ty k a ć ,  b y  n ie  
o g łu c h n ą ć .  J e sz cz e  d z iś  s ię  d z iw ię , że w y s z l iś m y  żyw i 
z te g o  g r a d u  k u l .  B o lsz e w ic y  m a m ie  s t r z e la l i .

N a s i ż o łn ie rz e  w y c o fa li  s ię  w  o k a  m g n ie n iu ;  z o s ta ­
l iś m y  s a m i z  d o w ó d c ą  p u łk u .  B y n ie  w p a ś ć  w  rę c e  n a ­
c ie ra ją c y c h  b o lsz e w ik ó w , z a c z ę l iś m y  ta k ż e  u c ie k a ć ,  i to  
m a łą  d ró ż k ą ,  k tó r a  p ro w a d z i ła  p rz e z  ła s .

K ra s n o a rm ie jc y  s p o s trz e g łs z y  n a s ,  g o n ili  z a  n a m i.

O b ra c a m  s ię  i w id z ę  z a  s o b ą  —  o zg ro zo  — n a  ja k ie  
30— ^0 k ro k ó w  o d  n a s ,  k i lk u  b o lsz e w ik ó w  w’ c z e rw o n y c h  
b lu z a c h ,  s zy b k o  p o s u w a ją c y c h  s ię  z a  n a m i.

B o lsz e w ic y  k rz y c z ą  i ro b ią  z n a k i :  „ P o la c z k i, p o d ­
d a jc ie  s ię ...“

P o t  z im n y  w y s tę p u je  n a  n a sz e  c z o ła ;  o d d a je m y  o s ta ­
tn ie  s t r z a ły ,  s k r ę c a m y  w  la s , — ś c ie ż k a  b y ła  n a  szc z ęśc ie  
k r ę ta .  — N a c h w ilę  ^ b i ą  n a s  b o ls z e w ic y  z  o czu , a  m y  w y ­
k o rz y s tu ją c  tę  c h w ilę , s k r ę c a m y  ze  śc ie ż k i w  g łą b  la s u  
i k ry je m y  s ię  z a  g ę s te m i k r z a k a m i ,  tu ż  p rz y  śc ieżce .

B o lsz e w ic y  n ie  s p o s t r z e g a ją  n a s ,  bo  p ę d z ą  śc ie ż k ą  
d a le j ,  p rz e le c ie li  ju ż  z  k rz y k ie m  i  h a ła s e m , a  n a s  n ie  
w id z ie li.

—  C h w a ła  B ogu , je s te ś m y  o c a le n i!

P r z e d z ie ra m y  s ię  p rz e z  g ę s ty  la s , z d y s z a n i ,  p ra w ie  bez 
tc h u .  J u ż  w id z im y  w ie ż e  P u ł tu s k a .  W n e t  b ę d z ie m y  o c a ­
le n i p rz e d  ś m ie r c ią  lu b  n ie w o lą  b o ls z e w ic k ą .

D o c h o d z im y  d o  P u ł t u s k a  p r a \v ie  ró w n o c z e ś n ie  z  b o l­
s z e w ik a m i.  T u ta j  n a s z  p u łk  z a j ą ł  p o z y c je  i o c z e k u je  n a s  
i b o lsze w ik ó w .

W alki pod Połtoskiem .

P u łk  n a s z  u c ie rp ia ł  b a rd z o  w  o s ta tn ic h  w 'a lk a c h ; liczy  
z a le d w ie  k i lk a  s e k c y j.  D z iś  ju ż  w c a le  n ie  p o t rz e b u ­
je m y  s z ta b u  p u łk u ;  d o w ó d c a  p u łk u  p e łn i  d z iś  z a le d w ie  
fu n k c je  d o w ó d c y  k o m p a n j i ,  a  je g o  a d j u t a n t  fu n g u je  ja k o  
s ie r ż a n t  k o m p a n ijn y .  Co d o  s i ły  p r z e d s ta w ia m y  o b e cn ie  
j e d n ą  d o b rą  k o m p a n ję .

G dy  b o lsze w ic y  z a c z ę li a ta k o w 'a ć , n a s i  z d e n e rw o w a n i 
w a lk ą  le ś n ą ,  z a c z ę li s ię  n ie p o k o ić  i m y ś le ć  o o d w ro c ie . 
Z a tr z y m u je m y  o d d z ia ł  i g o tu je m y  s ię  d o  o b ro n y . T a m ,
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g d z ie  z n a jd u je  s ię  n a s n >  P**zy d ro d z e ,  p o ło ż o n y  p rz e d  
r z e k ą  N a rw ią ,  r o z c ią g a ją c ą  s ię  j a k  w a ł  o b ro n n y  p rz e d  
P u ł tu s k ie m ,  z b ie ra m y  n a s z y c h  lu d z i  i z e ig rz ew a m y  ic h  do  
b o ju .  M ia s to  P u ł t u s k  o ra z  r z e k a  z n a j d u ją  s ię  z a  n a m i ;  
b ro n im y  b o ls z e w ik o m  p rz e jś c ia  p rz e z  rz e k ę  do  m ia s ta .

B o lsz e w ic y  z b l iż a ją  s ię  do  n a s .  Z a k l in a m y  ż o łn ie rz y  
n a  w sz e lk ie  ś w ię to ś c i,  by  s p e łn i l i  sw ó j o b o w ią z e k  i r u ­
s z a m y  n a  b a g n e ty .  D o^vódca p u łk u  z a d ju ta n te m ,  z r e w o l ­
w e re m  w  rę k u ,  w y s k a k u ją  ja k o  p ie rw s i  z  p o z a  n a s y p u  
d ro g o w e g o . Ż o łn ie rz e  n a s i  je sz c z e  n ie  p e w n i s ie b ie  i n i e ­
z d e c y d o w a n i,  co ro b ić . P r z y k ła d  d o w ó d c ó w  je d n a k  d z ia ła .  
W ięc  z a  n a s z y m  p rz y k ła d e m  w y c h o d z ą  z p o d  n a s y p u  
i z k r z y k ie m ;  „ N ie c h  ż y je !"  k i e r u j ą  sw ó j b a g n e t  w  s tr o n ę  
w ro g a . B o lsz e w ic y  n ie  w y t r z y m u ją  n a s z e g o  g w 'a łlo w n e g o  
n a p o ru  i z a c z y n a ją  u c ie k a ć .

P o g n a l iś m y  d a le k o  w . la s  i w  le s ie  je sz c z e  k i lk a  k i lo ­
m e tró w .

U b iliś m y  d u ż o  b o lsz e w ik ó w , m . i. je d n e g o  o f ic e ra  b o l­
s z e w ic k ie g o , k tó r y  d la  u p a łu  w a lc z y ł bez  b lu z y  w b ia łe j  
k o s z u li ,  i k tó r y  u c ie k a ją c y c h  b o ls z e w ik ó w  b ił s w ą  s z a b lą .

P o le g ły m  b o ls z e w ik o m  z a b r a l iś m y  ic h  g \v ia z d k i  b o l­
s z e w ic k ie  z c z a p e k . R a d o ść  w ie lk a  z a p a n o w 'a ła  w  n a s z y m  
o d d z ia le  z  p o w o d u  te g o  ta k  szy b k o  i  n ie s p o d z ie w a n ie  o d ­
n ie s io n e g o  z w y c ię s tw a .

W z ię l iś m y  k i lk u  b o ls z e w ik ó w  d o  n ie w o li .

P r z y p ro w a d z o n o  m . i. p e w n e g o  m ło d e g o  M o sk a la .

K a z a łe m  p rz e s z u k a ć  jeg o  'k ie sz en ie . W y c ią g n ię to  m u  
z z a n a d r z a  j a k ie ś  z a w in ią tk o  w  s z m a tc e  b ia łe j .  B y ł to  
o b ra z e k  św . M ik o ła ja  n a  b la sz e  m a lo w a n y .  B ie d n y  M o sk a l 
— a  b y ł to  je sz c z e  c h ło p a k  — p ła k a ł ,  g d y ż  m y ś la ł ,  że m u  
z a b ie r z e m y  t ę  ś w ię to ś ć  i, co g o rs z a , że go  z a b i je m y . O po ­
w ia d a ł  z  p ła c z e m , że w z ię to  go  p rz e m o c ą  w  s o łd a ty ,  i  że 
s t a r a  je g o  m a t k a  d a ł a  m u  n a  d ro g ę  t e n  o b ra z e k  św . M ik o ­
ła ja ,  k tó ry  m ia ł  go  b ro n ić  p rz e d  ś m ie rc ią .  U&i>okoiłem 
M o sk a la , o d d a łe m  m u  o b ra z e k  i k a z a łe m  go  o d p ro w a d z ić  
n a  ty ły .

B o lszew icy  z a c z y n a ją  s ię  „ p o d ra b ia ć "  p od  n a sz e  p o ­
zy c je  z d ru g ie j  s t r o n y  m ia s ta .

K ry ty c z n e  p o ło ż e n ie .

B o lsz e w ic y  m o g ą  w k ro c z y ć  do  m ia s ta  z p rz e c iw le g łe j  
s t r o n y  i o d c ią ć  n a m  o d w ró t  p rz e z  N arew '.
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R o z k a z a n o  w ię c  o g ó ln y  o d w ró t.

O koło  g odz . 18-tej w s z y s tk ie  n a sz e  w o js k a  w y co fu ję i 
s ię  p rz e z  ż e la z n y  m o s t  n a  d r u g ą  s t ro n ę  N a rw i, do  P u ł ­
tu s k a .

M ój puł-k w y t r w a ł  n a  p o z y c j i  d o  o s ta tk a .  K a z a n o  n a m  
b o w ie m  c z u w a ć  n a d  w ^ycofan icm  s ię  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  
o d d z ia łó w .

J u ż  z a c z ę ło  s ię  ro b ić  c ie m n o , g d y  o s ta tn i  n a s z  ż o łn ie rz  
p rz e c h o d z ił  p rz e z  m o s t  p u ł tu s k i ,  k tó r y  a r ty l e r j a  b o ls z e ­
w ic k a  w z ię ła  so b ie  ja k o  cel s w y c h  p o c isk ó w .

P o c is k i  a r m a tn ie  p a d a ły  w e  w o d ę , w  lew o  i w  p ra w o  
od  m o s tu .  K a żd e j c h w il i  m o g ły  t r a f i ć  w  s a m  m o s t.

G dy  b y l iś m y  ju ż  k i lk a n a ś c ie  m e tró w  z a  m o s te m , p o ­
c is k i  n a re s z c ie  t r a f i ł y  w  m o s t ,  n a  k tó r y m  n a  szc z ęśc ie  
n ie  b y ło  ju ż  a n i  je d n e g o  ż o łn ie rz a  p o ls k ie g o .

O p u sz c z a m y  p o s p ie s z n ie  m ia s to  P u ł tu s k ,  m a s z e ru ją c  
w  s t ro n ę  J e ż e w a . B o lsz e w ic y  z a j m u ją  m ia s to  i ś c ig a ją  
n a s  o g n ie m  a r ty le r j i .

D z is ie jsz y  d z ie ń , to  je d e n  z n a jg o rę ts z y c h  d n i  d l a  n a ­
szeg o  p u łk u .

ModliiL
D n ia  13. 8. 1920 r .

P o  ró ż n y c h  m a r s z a c h  p o s p ie s z n y c h  i  u ta r c z k a c h ,  
z o k rą ż a ją c y m  n a s  z e w s z ą d  w ix )g iem , w y d a n o  n a m  w re s z ­
cie  d n i a  13. 8. 1920 r .  o  g odz . 2,10 ro z k a z  u d a n ia  s ię  w  o b rę b  
fo r ty f ik a c j i  M o d lin a .

D o c h o d z im y  d o  w ioska  K iłk o ły , p o w . w a rs z a w s k i ,  p o ­
ło ż o n e j n a d  N a rw ią ,  n ie d a le k o  M o d lin a .

T u ta j  p ie rw s z y  r a z  p o d c z a s  c a łe g o  o d w ro tu  s p o ty k a m y  
p o c z ą te k  p r a c  fo r ty f ik a c y jn y c h .  Ż y d z i, p o z b ie ra n i  z N a le ­
w e k , r o b ią  u m o c n ie n ia  p o ło w ę .

—  A g d z ie  tu  g o to w e  o k o p y ?  G dzie  a r m j a  o c h o tn ic z a ?

—  D w a  m ie s ią c e  c o fa m y  s ię , a  t u  je sz c z e  n ic  n ie  z ro ­
b iono .

T a k  m y ś lim y , ro z p a c z y  i z w ą tp i e n ia  p e łn i.

—  C zy m y  m a m y  b ro n ić  M o d lin a ?  Czy n ie  p r z y jd ą  
n a m  n a  p o m o c  w o js k a  o c h o tn ic z e ?

O dw rót... c e
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T a k ie  p y ta n ia  s ta w ia m y  s o b ie  i  jesteś^m y b a rd z o  p r z y ­
g n ę b ie n i. N ie  w ie rz y m y  w  s k u te k  k o n tr a k c j i .

D n ia  U .  8. 1920 r .

D z ień  i n o c  c a i^  z o s ta l i ś m y  w  K iłk o ła c h .  N a d  ra n e m  
ro z k a z a n o  n a m  u d a ć  s ię  do  M o d lin a .

T u ta j  s p o ty k a m y  ju ż  c o ś k o lw ie k  in n y  o b ra z :  w o js k o  
św ieże , o c h o tn ic y ,  m a rs z ó w k i d l a  n a s z y c h  p u łk ó w ; w i­
d z im y  a r m a ty  i  n a w e t  czo łg i.

M ó w ią  o g ó ln ie , że  n a s z a  k o n t r a k c j a  ju ż  w  b ie g u , że 
b o ls z e w ic y  ju ż  s ię  c o fa ją .  M y je sz c z e  w  to  n ie  w ie rz y m y .

W  p o łu d n ie  p o s ła n o  n a s  d o  S ta n is ła w o w a .  M a m y  b y ć  
r e z e n v ą  a rm ji .

O d p o c zy \v a m y . D o s ta l i ś m y  n o w y  z a p a s  d o  p u łk u .  
R a z e m  206 lu d z i ;  p o d z ie l i łe m  ic h  n a  w s z y s tk ie  n a s z e  z d z ie ­
s ią tk o w a n e  b a ta l jo n y .  S ą  w  ty m  z a p a s ie  n a w e t  c h ło p c y  
1 6 -le tn i, o c h o tn ic y . W sz y s c y  c h c ą  b ro n ić  P o ls k i .

R ó żn e  k r ą ż ą  w ie śc i.
P o w ia d a ją ,  że d z is ia j  U -g o  s ie r p n ia  b o ls z e w ic y  p la n o ­

w a li  g e n e r a ln y  a t a k  n a  W a r s z a w ę  k i lk o m a  d y w iz ja m i;  
n a s z a  k o n tro f e n z y w a  p rz e s z k o d z iła  t e m u ;  p o n o  M ław a  
ju ż  z p o w ro te m  z d o b y ta ;  p o n o  w z ię to  500 b o ls z e w ik ó w  do  
n ie w o li ;  p o n o  a r ty l e r j a  n a s z a  s t r z a s k a ł a  k o ło  fo r tó w  M o­
d l in a  c a łą  s o tn ię  k o z a c k ą ;  p o n o  t r u p y  lu d z k ie  i k o ń s k ie  
le ż ą  p o d  fo r ta m i .  L ecz  —  czy  to  p r a w d a ?  M y je sz c z e  

w  to  w ie rz y ć  n ie  m o ż e m y .

S z y k u je m y  s ię  d o  n o w e j w a lk i .  O by  B ó g  ty lk o  b ło g o ­
s ła w i ł  n a m  i  n a s z y m  b a g n e to m .

P r a c a  g o rą c z k o w a  w r e  u  n a s ,  j a k  p rz e d  b itw ą .
C zy śc im y  k a r a b in y  i k u lo m io ty ,  p o r z ą d k u je m y  n a s z e  

s ze re g i.
Z d a ła  w c ią ż  s ły c h a ć  s t r z a ły  n a s z e j  c ię ż k ie j  a r ty le r j i .

P a l i  s ię  co ś  k o ło  fo r tó w ; z a p e w n e  w re  t a m  w a lk a .
— C zy n a s i  b i j ą  b o ls z e w ik ó w , czy  te ż  b o ls z e w ic y  n a ­

s z y c h ?
*  *  *

Z teg o , co w d z ie l i ś m y ,  je d n a k  p r z y z n a ć  m u s im y , że 
W a r s z a w a  p o rz ą d n ie  s ię  p r z y g o to w a ła  d o  w a lk i .

W sz ę d z ie  w id a ć  w o js k a ,  a r m a ty ,  t a n k i  i p a n c e rk i .
W sz ę d z ie  o c h o tn ic y ,  m ło d z i  i  s ta r z y .
O jc z y z n a  w  p o trz e b ie , w ię c  w s z y s c y  c h c ą  je j  b ro n ić .
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N oc z a p a d ła .  P o u c z o n y  d o ś w ia d c z e n ie m  o s ta tn ic h  
ty g o d n i ,  b o ję  s ię , b y  n a s  w  n o c y  c z a s e m  n ie  a la rm o w a n o , 
p o n ie w a ż  b o ls z e w ic y  s ię  p rz e d a id i,  lu b , że W a r s z a w a ...  z a ­
ję ta ,  że w sz y s tk o  s tr a c o n e . . .

Z a  d łu g o  łu d z i l i ś m y  s ię  n ie z isz c zo n ą . n a d z i e ją  z a t r z y ­
m a n ia  f a l i  b o ls z e w ic k ie j  i d la te g o  te ż  n ie  m o ż e m y  je szcze  
w ie rz y ć  w  p o w o d z e n ie  i  z w y c ię s tw o .

biliśmy się w piersi, korząc się przed M ajestatem ... s tr . 68

N iezw ykłe nabożeństwo.
N ie d z ie la  15 s i e r p n ia  1920 r .

J e sz cz e  je s te ś m y  w  re z e rw ie .

S ły s z y m y  b l is k ie  s t r z a ły  a r m a tn i e ;  z ie m ia  c a ła  d rż y .

N ie  w ie m y , co s ię  d z ie je  n a  p o b lis k ie m  p o lu  w a lk i .

J e s te ś m y  w  o s tre m  p o g o to w iu ;  n o c  j e d n a k  p rz e s z ła  
d la  n a s  s p o k o jn ie .

R a n o  o g odz . 8,30 s k o m e n d e ro w a n o  c a łą  n a s z ą  33 b r y ­
g a d ę  n a  m s z ę  p o ło w ą , k tó r ą  m ia ł  o d p ra w ić  n a s z  p ro b o sz cz  
d y w iz y jn y , k s .  C ic h o w s k i n a  p o lu , tu ż  k o ło  n a s z e j  w io s k i.

— O łta rz  z b u d o w a n o  n a  „ b ę b n a c h  i a r m a ta c h "  — 
ś p ie w a ł  p o e ta  c z a só w  d a w n o  m in io n y c h .  M y śm y  b ę b n ó w
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ju ż  n ie  p o s ia d a l i ,  a  a r m a ty  b y ły  p o trz e b n e  n a  fro n c ie , 
w  w a lce  o W a r s z a w ę . U s ta w io n o  w ię c  d r e w n ia n y  s tó ł 
i p o s ta w io n o  n a  n im  w ie js k i  o b ra z ;  s tó ł  o k ry to  b ia ły m  
o b ru s e m .

N a sz  p ro b o s z c z  d y w iz y jn y  z a c z ą ł  u ro c z y śc ie  c e le b ro ­
w a ć  m s z ą  św .

P u łk i  s ta ły  w  p ó łk o lu  p r z y  o ł t a r z u ;  w  p o ś ro d k u  z a ś  
u s ta w i l i  s i ę  o f ic e ro w ie  i n a s z  n o w y  d o w ó d c a  17 d y w iz ji,  
g e n e r a ł  O s iń sk i.

P o  5—6 ty g o d n ia c h  d o c z e k a l iś m y  s ię  z n ó w  m s z y  św ., 
o ł ta r z a ,  k a p e l a n a  w  s z a ta c h  k o ś c ie ln y c h .  S a m a  m y ś l 
o  te rn  n a s  w z ru s z a .

D o m s z y  św . n ie  p rz y g ry w a ła  k a p e l a  w o js k o w a , lecz  
je d y n ie  h u k  a r m a t  i g rz e c h o t  k u lo m io tó w  z p o b lis k ie g o  
f ro n tu .

D z iw n y , a  p o tę ż n y  n a s t r ó j  z a w ła d n ą ł  n a m i ;  o d c z u ­
w a liś m y  n a g le  t a k  w ie lk ą  p o trz e b ę  z w ró c e n ia  s ię  z n ó w  
do  B o g a , p o d z ię k o w a n ia  M u z a  to , że n a s  t a k  d łu g o  m ia ł  
w  S w e j o p ie c e , a  z a r a z e m  p o trz e b ę  p o p ro s z e n ia  Go, by 
o n a s z e j  b ie d n e j  P o ls c e  n ie  z a p o m in a ł ,  b y  j ą  w re sz c ie  w y ­
b a w ił  ze  s z p o n  b o lsze w ik ó w .

W sz y s c y  j a k  je d e n  m ą ż  b i l i ś m y  s ię  w  p ie r s i ,  k o rz ą c  
s ię  p rz e d  M a je s ta te m  B o sk im  w  c z a s ie  p o d n ie s ie n ia .  N ie ­
je d n e m u  z n a s  z a g o rz a ły c h  w o ja k ó w  łz y  s ta w a ły  w  o c za c h . 
N ie  p a m ię ta m , k ie d y m  o s t a t n i  r a z  t a k  ż a r l iw ie  s ię  m o d lił ,  
j a k  w te n c z a s ,  g d y  a r m a ty  b iły , g d y  w a ż y ły  s ię  lo sy  c a łe j 
P o ls k i.

M sza  s k o ń c z o n a .  K s. k a p e l a n  w c h o d z i n a  p o d w y ż sz e ­
n ie  i  r o z p o c z y n a  k a z a n ie .  M ów i do  n a s  w o ja k ó w  o te rn , 
c o śm y  p rz e c h o d z il i  p o d c z a s  c a łe j  n a s z e j  t u ła c z k i  i p r z y ­
p o m in a  n a m  g ło s e m  ż a ło b n y m  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  m a tk i  
n a s z e j  P o ls k i.

—  S ły sz y c ie  h u k  a i m a t  —  "woła —  co o n  n a m  m a  
z w ia s to w a ć :  czy  k lę s k ę ,  czy  te ż  z w y c ię s tw o ?

Ł zy  s p a d a ją  n a m  n a  w ą s a te  tw a rz e .

— H o rd y  cze(n \’o n e  c h c ą  z a la ć  n a s z ą  b ia łą  P o ls k ę ,  by  
j ą  z ro b ić  c z e rw o n ą  od  k rw i  n a s z y c h  b ra c i .  Ż o łn ie rz e !  
B ra c ia !  U p a m ię ta jc ie  s ię , u p r z y to m n i jc ie  so b ie , że tu  
c h o d z i o  P o ls k ę ,  o  w a s , o  ro d z in y  i d z ie c i w a sz e !

T rz e b a  s ta ć !  T r z e b a  b ić , a  n ie  w p u s z c z a ć  d a le j  b o l­
szew ik ó w .

P o m n i jc ie  n a  o jc ó w  w a sz y c h , k tó r z y  s e tk i  l a t  p rz e d  
w a m i z im ie n ie m : „ J e z u s ,  M a r y ja ” s z li n a  w ro g a  i ży c ie  
sw e  o d d a w a li  w  o f ie rz e  z a  w ia r ę  i z a  o jc z y zn ę , b y  w a m  
p rz e k a z a ć  id e ę  w o ln e j d z iś  i n ie p o d le g łe j  P o ls k i .  O k a żc ie
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s ię  d z iś  g o d n i o jc ó w  w a sz y c h . W a lc z c ie  m ę ż n ie  i o f ia rn ie ,  
t a k  j a k  o jc o w ie  w a lc z y li .  N ie  cze rw 'o n e j, le cz  b ia łe j  P o ls k i  
c h c e m y , z a  t e n  id e a ł  w ie lk i  id z ie m y  w  b ó j, o  t a k ę  P o ls k ę  
B o g a  p i-osim y , a  O n n a m  d o p o m o że .

— B oże, d o p o m ó ż  n a s z e m u  o rężow 'i i p o b ło g o s ła w  n a m !
Ze w z ru s z e n ia ,  k tó re  n a s  o g a rn ę ło ,  k lę k l iś m y  w sz y scy  

i n ie je d e n  z n a s  s z lo c h a ł  i b ił s ię  w  p ie r s i .  K s. k a p e la n  
m o d li ł  s ię  n a d  n a m i,  b ło g o s ła w i ł n a s  i n a s z ^  b ro ń  i d a ł  
n a m  g e n e r a ln ą  a b s o lu c ję .

W sz y s c y  o d c z u w a liś m y  p o trz e b ę  te g o  ż o łn ie rs k ie g o  
n a b o ż e ń s tw a , te g o  w s t r z ą ś n ie n ia  g r z e s z n y c h  s e r c  i t w a r ­
d e g o  s u m ie n ia .  W z b u d z iw s z y  s z c z e ry  ż a l  i  s k r u c h ę  
w  d u s z y ,  ś lu b o w a li ś m y  s o b ie : P r ę d z e j  z g in ą ć ,  a n iż e l i  d a le j  
w p u sz c z a ć  b o ls z e w ik a  do  k r a ju .

P o  ż a r l iw e j  m o d li tw ie  z a in to n o w a n o :  „B oże, co ś  P o l-  
s k ę “ i w sz y s c y  ś p ie w a liś m y  g ło s e m  b ła g a ln y m i: „O jczyznę , 
w m iność zachow ^aj n a m  P a n ie ! "

Śpiewka! o fic e r , śp iew 'a ł ż o łn ie rz  s t a r y  i m ło d y , 16-le tn i 
o c h o tn ik ,  ś p ie w a ł  ta k ż e  lic z n ie  z g ro m a d z o n y  lu d  w ie js k i .

O rk ie s t r ą  w tó r u ją c ą  n a m  d o  ś p ie w u  b y ł h u k  a r m a t  
i g rz e c h o t  k u lo m io tó w .

Idziemy naprzód!

S ta n is ła w ó w , 15 s ie r p n ia  1920 r.

W  p o łu d n ie  d a n o  ro z k a z :  P u łk  s to i  g o tó w  do  o d ­
m a rs z u !

D o w ó d ca  p u łk u  z a d ju ta n te m  u d a je  s ię  d o  d o w ó d z tw a  
b ry g a d y  po  d a lsz e  ro z k a z y .

S e rc e  z trw o g i n a m  b ije :  C zy d a d z ą  n a m  ro z k a z , by 
z n ó w  d a le j  s ię  c o fa ć ?  C zy p ó jd z ie m y  z a  W is łę ?  Z a  W a r ­
s z a w ę ? ...  n ie  je s te ś m y  w  s t a n i e  d a le j  m y ś le ć .

S ta je m y  p rz e d  d -c ą  d y w iz ji  g e n . O s iń s k im  i d -c ą  b r y ­
g a d y  p u łk .  T h ie le m . D y w d zjo n er ro z w ija  m a p ę ,  p o k a z u je  
o k o lic ę  M o d lin a  i d a je  n a m  u s t n y r o z k a z  d o  k o n t r ­
a t a k u ,  d o  o fe n z y w y  z  fo r tó w  M o d lin a  n a  m ia s te c z k o  
N a s ie ls k .

M a m y  u d e rz y ć  w^zdłuż t o r u  k o le jo w e g o .

O czom  i u s z o m  n a s z y m  n ie  w u e rzy m y . O b ja ś n ia ją  n a m  
n a  m a p ie  o b e c n ą  s y tu a c ję  i  n a s z e  z a m ia r y  o fe n z y w n e .
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J e s te ś m y  w  n a p rę ż e n iu  w ie lk ie m , j a k b y  w  g o ry c z ce .

C zy m o ż n a  w ie rz y ć  w  z w y c ię s tw o  p o  ty lu  k lę s k a c h ?

U d a je m y  s ię  p o s p ie s z n ie  do  p u łk u  i  r u s z a m y  w  d ro g ę , 
n a  f ro n t!

Ż o łn ie rz e  i o f ic e ro w ie  n ie  w ie rzę , je sz c z e , że id z ie m y  
napi*zód.

Jeż d ż ę  o d  o d d z ia łu  do  o d d z ia łu  i o b w ie sz c z a m  w s z y s t ­
k im  p o  c ic h u ,  że od^v^ót s ię  s k o ń c z y ł, że id z ie m y  n a re s z c ie  
b i ć  b o ls z e w ik a  i go  g n a ć ,  j a k  o n  n a s  d o tą d  g n a ł.

R a d o ś ć  m a lu je  s ię  n a  tw a rz a c h  o f ic e ró w  i  ż o łn ie ­
rz y , że n a r e s z c ie  n a d s z e d ł  te n  u p r a g n io n y  d z ie ń  o d w e tu  
i  z e m s ty .

N ie je d e n  z n a s  z  u c ie c h y  z a ś p ie w a łb y  so b ie , p o k rz y -  
c z a ł i  p o s k a k a ł  z r a d o ś c i ,  le c z  to  n ie  w o ln o , g d y ż  z n a j d u ­
je m y  s ię  p rz e c ie ż  w  p o b liż u  w ro g a .

P a n u je  w ię c  s z tu c z n y  s p o k ó j .

W  s e r c u  z a  to  r a d o ś ć ,  s zc zęśc ie , g d y ż  s k o ń c z y ł  s ię  c za s  
tu ła c z k i  i  o d w ro tu ,  a  n a s t ę p u ją  d n i  o d w e tu  i c h w a ły  ż o ł­
n ie r s k ie j .

Z w ycięski bój.

(15. 8. 1920 r.)

A je d n a k  w o jn a  i m iłość są  
dw iem a jedynem i rzeczam i, d la  k tó ­
rych  rodzić  się  i żyć w arto .

H en ry k  Sienkiew icz.

O s trz e l iw a n i  p rz e z  a r ty le r ję  b o ls z e w ic k ą  d o c h o d z im y  
do  z e w n ę trz n y c h  fo r tó w  M o d lin a , s k ą d  m a  s ię  ro z p o c zą ć  
n a s z  a ta k .

C z e k a m y  n a  rozkaiz a t a k u ;  w s z y s c y  c z u je m y , że z b liż a  ‘ 
s ię  c h w ila  p rz e ło m o w a .

O ko ło  g odz . 18-tej r u s z a  n a p rz ó d  n a s z  I I I .  b a ta l jo n  
p o d  d o w ó d z tw e m  p o ru c z n ik a  H e id r ic h a .  I d ą  n a s i  w z d łu ż  
t o r u  k o le jo w e g o , je sz c z e  n ie s p o s trz e ż e n i  p rz e z  b o ls z e w i­
k ó w , k tó r z y  s ię  u s a d o w il i  w  p o b l is k ic h  w io s k a c h  n a  1000 m  
o d  fo r tó w  m o d liń s k ic h .
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N a s z a  a r t y l c r j a  s t r z e la  z fo r tó w .
N a re sz c ie  n a s i  d o s z li  do  l in i j  b o ls z e w ic k ic h ; n a re s z c ie  

u d e r z a j ą ;  ro z p o c z y n a  s ię  w a lk a  n a  b a g n e ty .
B o lsz e w ic y  z a s k o c z e n i  n a s z y m  a ta k ie m  z a c z y n a ją  

u c ie k a ć .  K o m u n iś c i  p ę d z ą  k o n n o  z a  s w y m i u c ie k a ją c y ­
m i k r a s n o a r m ie jc a m i ,  k tó rz y  te ż  o c h ło n ą w s z y  z p ie rw ­
sze g o  p rz e ra ż e n ia ,  z a c z y n a ją  s ta w ia ć  n a m  czoło . N a  m o ­
m e n t  w a lk a  s ta j e  n a  p u n k c ie  m a r tw y m . B o lsz e w ic y  ro z ­
p o rz ą d z a ją  w ię k s z e m i s i ła m i  a n iż e l i  m y .

P o s y ła m y  n a s z  IT. b a ta l jo n  do  p o m o c y  i z n ó w  p o s u ­
w a m y  s ię  n a p rz ó d  i  n a p rz ó d .

P a n c e r k a  „ L is -K u la “ p o m a g a  n a m .

P rz y b y ło  n a  p o le  b i tw y  d w ó c h  f r a n c u s k ic h  o fic e ró w  
sz ta b o w y c h , k tó r z y  d a j ą  n a m  w s k a z ó w k i i c h w a lą  n a sz e  
p o s tę p y .

Id z ie m y  n a p rz ó d !  C h w a ła  B o g u !

P ie rw s z a  w io s k a  M in k o s in c k  z a j ę ta  i d r u g a  w io s k a  
ju ż  w  n a s z y c h  r ę k a c h .

B o lsz e w ic y  u c ie k a ją . . .
W re sz c ie  n o c  z a p a d a ;  w a lk a  u c ic h a .

S p o k ó j...

N a s i w o ja c y  s t r u d z e n i  w a lk ą  u s a d o w il i  s ię  w  w io s k a c h  
z d o b y ty c h  i o d p o c z y w a ją ,  b y  z  n o w y m  d n ie m  ru s z y ć  d a le j .

S z c zę śc ie  m a lu je  s ię  n a  n a s z y c h  tw a r z a c h ;  d u m n i  
je s te ś m y  z n a sz e g o  z w y c ię s tw a .

M y, c o śm y  p rz e sz ło  1000 k im : ,  p rz e s z l i  p ie sz o  p o d c z a s  
odw T o tu  d o  D z isn y  i je z io ra  Szo, a ż  d o  M o d lin a  i W is ły , 
m y , t j .  c i s a m i ,  c o ś m y  b y li  o b d a rc i ,  z m ę cz e n i, u d e rz a m y  
n a  w ro g a  i  m ś c im y  k rw a w o  n a s z ą  h a ń b ę  ż o łn ie r s k ą ,  n a s z ą  
k lę sk ę ...

D z iś  z n ó w  w a r to  żyć . S e rc a  ż o łn ie r s k ie  s k a c z ą  
z ra d o ś c i...

S t r a t y  n a s z e  b y ły  d z iś  s to s u n k o w o  w ie lk ie ;  n a w e t  
d o w ó d c a  I I I .  b a ta ł jo n u  r a n n y ;  o f ia ry  te  b y ły  p o trz e b n e . 
C h ę tn ie  życie  d a m y , b y  ty lk o  u r a to w a ć  P o ls k ę .

D z is ie jsz y  d z ie ń , to  15 s ie r p n ia  1920 r . ,  to  n ie d z ie la  
s ło n e c z n a ,  to  d z ie ń  p rz e ło m o w y , w  k tó r y m  p o k a z a l i  P o ­
la c y , że j e d n a k  s ą  z d o ln i p o b ić  b o lsze w ik ó w .

A k c ja  w  lew o  i w  p ra w o  od  n a s  r o z w i ja  s ię  ta k ż e  
p o m y ś ln ie .

C z u je m y  s ię  sz c z ę ś liw i. Z a  szc z ęśc ie m  d n ia  d z is ie j ­
szeg o  tę s k n i l i ś m y  ty g o d n ie  c a łe , m a rz y l iś m y  o  n im  p o d ­
c z a s  c z a tó w  n o c n y c h  i p o d c z a s  d łu g ic h ,  m ę c z ą c y c h  m a r ­
sz ó w  o d w ro tn y c h .

71



16 sierpnia 1920 r.

M o t t o ;  N arodzie w stań !
N iew oli p ę ta  zrzuć!

Do b ron i stań ,
I p ieśń  bojow?^ nuć!

Dość h ań b y  Tw ej,
Dość łez i bólu  dość!

K rew  w roga  lej.
Swą. świętą, wyAvrzej złość!

Spójrz  lu d u  w  dal. 
W olności b ły sk a  św it.

W ięc ostrz  sw’ą  s tal 
W  o rężu  dziś Twój byt!

K arol Kr.

N oc p rz e p ę d z il i ś m y  n a  to rz e  k o le jo w y m , m ię d z y  n a ­
s z y m i ż o łn ie rz a m i.  N a  d r u g i  d z ie ń  r a n o  o k o ło  g odz . 8 -m ej 
n a d je c h a ły  p a n c e r k i  „ L is -K u la “ i „ H a lle r c z y k “ , a  n a sz e  
b a ta l jo n y  r u s z y ły  do  a ta k u .

U d e rz y liś m y  z n ó w  w z d łu ż  t o r u  k o le jo w e g o , n ie  z w a ­
ż a ją c  w c a le  n a  le w o  i  p ra w o , n i  n a  ty ły  n i  n a  f la n k i ,  k tó re  
n ie  b y ły  w c a le  z ab e z p ie cz o n e . Z r e s z tą  n ie  t r z e b a  b y ło  s ię  
o b a w ia ć  j a k ie j ś  z a s a d z k i  ze s t r o n y  b o ls z e w ik ó w ; m u s ie l i  
o n i te r a z  m y ś le ć  o c ze m ś in n e m .

F r a n c u s c y  o f ic e ro w ie , k tó r z y  n a m  o d  s a m e g o  r a n a  
to w a rz y s z y li ,  m ó w ili ,  że n a s z  p la n  p o d e jś c ia  w ro g a  w z d łu ż  
to ru ,  je s t  d o b ry  i że n a s z e  n ie s p o d z ia n e  u k a z a n ie  s ię  w  t y ­
ła c h  b o ls z e w ik ó w  z ro b i  n a  n ic h  p io r u n u ją c e  w ra ż e n ie .

—  O d y  w a s  z o b a c z ą  n a  s w y c h  ty ła c h ,  z a c z n ą  w  p o ­
p ło c h u  u c ie k a ć  —  ta k  m ó w il i  F r a n c u z i .

I p la n  s ię  u d a ł .

N a s i g n a l i  n a p rz ó d ,  w s p o m a g a n i  o g n ie m  p o ls k ie j  a r ty -  
le r j i .  P u łk o w n ik  f r a n c u s k i ,  z n a jd u ją c y  s ię  w  s z ta b ie  n a ­
sze g o  p u łk u ,  rę c e  so b ie  z a c ie r a ł  i w c ią ż  p o w ta r z a ł  po 
p o ls k u :  „D o b re  w o js k o , b a rd z o  d o b re  w o js k o . V oila  les  
b o lc h e v is te s  se  r e c u le n t !  „ N a s i“ d o b rz e  b i j ą ! “

I i^ e c z y w iś c ie  b o ls z e w ic y  z a c z y n a ją  s ię  c o fa ć ; ta b o ry  
w ro g a  u c ie k a ją  w  p o p ło c h u . R aź n o  p o s tę p u je m y  n a p rz ó d , 
c h o ć  m a m y  d o ś ć  p o w a ż n e  s t r a ty .

D u żo  r a n n y c h ;  d o w ó d c a  II .  b a ta l jo n u ,  p o r . K o s trz e w - 
s k i ,  p o le g ł, a  a d j u t a n t  I I I .  b a ta l jo n u ,  s i e r ż a n t  W iz a , r a n n y  
w  k o la n o .

Z a jm u je m y  w io s k i S tu d z ia n k a ,  B u d y , W ą g ro d n o  i ju ż  
w id a ć  cel n a sz e j a k c j i ,  w id a ć  w ie ż e  m ia s t a  N a s ie ls k a .
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W olność i  swobodę niesiem y.

L u d n o ś ć  o sw o b o d z o n y c h  w io s e k  w i ta  n a s  se rd e c z n ie , 
ze łz a m i w  o c za c h . Z n a jd u je m y  w e w io s k a c h  p rz e w a ż n ie  
k o b ie ty , bo m ę ż c z y ź n i w e  w o js k u ,  a lb o , co g o rsz e , n a  p r z y ­
m u s o w e j s łu ż b ie  u  b o lsze w ik ó w . Z p ła c z e m  o p o w ia d a ją  
n a m  te  p o ls k ie  k o b ie ty , że b o lsze w ic y  m ę ż ó w  z p o d w o d a m i 
p o b ra l i ,  że  in w e n ta r z  c a ły  a lb o  z a b ra l i ,  a lb o  te ż  s p is a l i ,  by 
go  p ó ź n ie j z a b ra ć .

Naraz świst trzask*i,czuj^ wielki ból w prawem ramieoiu... atr. 74

P ła c i l i  r u b la m i  so w ie c k im i.

P ew m a s t a r a  k o b ie c in a  p o k a z y w a ła  n a m  o k o ło  1000 
ru b l i ,  k tó r e  m ia ła  w  s w e j k s ią ż c e  do  n a b o ż e ń s tw ’a ;  za  g ęś  
r e k w iro w a n ą  d o s ta ł a  500 ru b l i ,  z a  f u n t  C h leba  60 ru b li .

B o lsz e w ic y  o p o w ia d a l i ,  że te r a z  o n i  w' P o ls c e  p anow ’ać  
b ę d ą ;  k a z a l i  c h o w a ć  ru b le  s o w iec k ie , g d y ż  b ę d ą  o n e  m ia ły  
W' P o ls c e  w ię k s z ą  w a r to ś ć  o d  m a r k i  p o ls k ie j .  J e d e n  ru b e l 
s o w ie c k i b ę d z ie  ty le  z n a c z y ł, co 2 m a r k i  p o ls k ie  — c h w a li l i  
s ię  b o lsze w ic y .

P o tr z e b o w a liś m y  k o n n y c h  g o ń c ó w , z n a ją c y c h  o k o lic ę . 
C h ło p i i c h ło p c y  z  w io s e k  z g ła s z a l i  s ię  n a  o c h o tn ik a ;  k o n ie , 
u k r y te  p rz e d  b o ls z e w ik a m i, w 'yprow ^adzali z  kryjów ^ek 
i g n a l i  z ro z k a z a m i  d o  p a n c e rk i ,  d o  dow ództw ^a i t. d.
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C h ło p a c y  z d r a d z a l i  n a m  p o z y c je  a r ty l e r j i  b o ls z e w ic ­
k i ^ ;  p o d a w a l i  n a m  s iłę  w o js k  c z e r \ \o n y c h ;  p o k a z a l i  n a m  
te ż , g d z ie  b o ls z e w ic y  m ie l i  s w ą  c e n t r a lę  te le fo n ic z n ą .  
C h ło p c y  i d z ie w c z ę ta  z w ija l i  k a b e l  p o z o s ta w io n y , z b ie ra l i  
a m u n ic ję  i k a r a b in y  p o rz u c o n e  p rz e z  u c ie k a ją c y c h  b o ls z e ­
w ik ó w .

K o b ie ty  c z ę s to w a ły  n a s  m le k ie m  i C h lebem , k tó r y  z d o ­
ła ły  u k ry ć  p rz e d  g ło d n ą  s z a r a ń c z ą  b o ls z e w ic k ą .

C h ę tn ie  p r z y jm o w a liś m y  te  o f ia ry ,  bo  b y liś m y  g ło d n i.

B o lsz e w ic y  —  je ń c y  z  39 p u łk u  s o w ie c k ie g o  —  m ie li  
p rz y  s o b ie  n a b o je :  d u m -d u m . P u łk o w n ik  f r a n c u s k i  k a z a ł  
je d n e g o  z  n ic h  z a  to  n a  m ie js c u  ro z s t rz e la ć .  B o lsz e w ik  
w y trz e s z c z a ł  s w e  o c zy  n a  m u n d u r  f r a n c u s k i ,  a  n a s z  p o ­
c zc iw y  F r a n c u z  t łu m a c z y ł  m u  j a k  m ó g ł, p ó ł p o  p o ls k u ,  p ó ł 
po  n ie m ie c k u :  „ J a ,  F r a n z o s  e u c h  b ić , z a b ić  f u r  d u m -d u m .“

S tr z a ły  p a d a j ą  d o ść  g ę s to .

J a d ę  n a  m y m  k o n iu  b liż e j l in j i .  P b łk o ^w n ik  f r a n c u s k i  
o s t r z e g a  m n ie ,  b y m  n ie  b y ł z b y t  ś m ia ły m  i  k o n n o  n ie  p o d ­
je ż d ż a ł  do  f ro n tu .

Ś m ie ję  s ię  z n ie g o ;  c ie sz ę  s ię  z a r a z e m , że id z ie m y  n a ­
p rz ó d . B a z e m  z d o w ó d c ą  p u łk u  z n a jd u je m y  s ię  tu ż  p rz y  
l in j i  w a lc z ą c y c h  i o b ser^ ^ 'u jem y  w ro g a .  N a ra z  ś w is t ,  t r z a s k  
i  c z u ję  w ie lk i  b ó l w  p ra w e m  r a m ie n iu .  S ta c z a m  s ię  z k o ­
n ia ,  k r e w  s ię  le je  r ę k a w e m :  je s te m  r a n n y .

D la cz e g o  n ie  s łu c h a łe m  d o ś w ia d c z o n e g o  F r a n c u z a ?  
T e ra z  m u s z ę  o p u s z c z a ć  m ó j p u łk  i  u d a w a ć  s ię  n a  ty ły  
w ła ś n ie  w  c h w ili ,  g d y  z w y c ię ż a m y . J e s t  to  d la  m n ie  b a rd z o  
b o le sn e .

T a k a  k u l k a  z a b ł ą k a n a  m u s ia ł a  m n ie  t r a f ić ,  a  m i ja ły  
m n ie  k u lk i ,  g d y  b y łe m  w  ró ż n y c h  w i ę k ^ y c h  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a c h , w  o g n iu  h u ra g a n o w y m , i>odczas o d w ro tu .

G dy  s p a d łe m  z k o n ia ,  m ó j w ie m y  o rd y n a n s  J a n e k  
P a s z k ie t ,  k tó r y  p o c h o d z i j a k  i j a  z  K c y n i, a  k tó r y  p rz e z  
c a ły  c za s  o d w ro tu  d z ie l i ł  ze m n ą  d o lę  i n ie d o lę ,  p rz y p a d ł  
do  m n ie ,  p o d n ió s ł  i  z a p r o w a d z ił  m n ie  d o  p o b lis k ie j  c h a ty ,  
b o  n ie  b y ło  w' p o b liż u  a m b u la n s u  w o js k o w e g o .

W s z y s tk ie  k o b ie ty  z  w io s k i  s ię  z le c ia ły ,  z m y ły  m i  r a n ę  
k a rb o le m , o b a n d a ż o w a ły  m i  r a m ię  w ie lc e  l a m e n tu ją c ;  
m y ś la ły  te  p o c z c iw e  m a tk i ,  że  b ę d ę  z a r a z  u m ie r a ł .  P o c ie ­
s z y łe m  je , że to  p rz e c ie ż  l e k k a  r a n a .

—  N a sz  m ło d y  ż o łn ie rz y k  r a n n y ,  t a k  m u s i  c ie rp ie ć  — 
w o la ły  z p ła c z e m .
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J e d n a  z n ic h ,  p o c z c iw a  s ta r o w in a ,  c h w y c iła  d e l ik a tn ie  
m ą  r ę k ę  o b a n d a ż o w a n ą  i  ze  c z c ią  p o c a ło w a ła  m ie js c e  
z ra n io n e .

K o b ie ty  ro z p ła k a ły  s ię  n a  d o b re ;  d a ły  m i  m le k a ,  k a ­
z a ły  n a  c zy s te j p o ś c ie li  s ię  p o ło ży ć . N ie  k o rz y s ta ł e m  je ­
d n a k  z i c h  g o ś c in n o ś c i. O d c h o d zą c  o d  n ic h  p o c ie sz y łe m  
je , że r a n a  w n e t  s ię  z a g o i i że  n ie b a w e m  w ró c ę .

G dy  m n ie  J a n e k  o d p ro w a d z a ł  n a  ty ły , b ło g o s ła w iły  
m n ie  ja k o  tego , „co  k r e w  p rz e le w a ł  z a  P o ls k ę “ .

W z r u s z y ła  m n ie  d o b ro ć  ty c h  w ie js k ic h  k o b ie t,  t a  ic h  
s e rd e c z n o ś ć  i  to  u c z u c ie  d la  P o ls k i.

O d sz e d łe m , a  p u łk  m ó j b ije  w ro g a , g n a  go , m ś c i s ię  z a  
s w ą  tu ła c z k ę ,  z a  s w ó j o d w ró t  p rz y m u s o w y , z a jm u je  N a ­
s ie lsk , f o r s u je  N a re w , z a jm u je  P u ł t u s k  i  w sz ę d z ie  c zy n i 
c u d a .



P o ls k a  o c a lo n a .

P olonia  salva.

N a  fro n c ie  ż o łn ie rz  p o ls k i b ije  k n v a w e g o  n a je ź d ź c ę . 
D z ień  w  d z ie ń  n o w e  z w y c ię s tw a . G ró d  z a  g ro d e m , s io ło  
z a  s io łe m  o d z y s k u ję  sw o b o d ę , a  n a  t y ła c h  w re  p r a c a  g o ­
rą c z k o w a .

W sz y s c y  w s p ie r a ją  a r m ję  fro n to w ą .

Z n ik a ją  w s z e lk ie  w a lk i  p o lity c z n e . P o ls k a ,  to  d z iś  
je d e n  w ie lk i  obóz! M a r s z a łe k  S e jm u  T r ą m p c z y ń s k i ,  p o ­
s ło w ie  w s z e lk ic h  u g r u p o w a ń  p o li ty c z n y c h  z w ie d z a ją  f r o n t ,  
o d w ie d z a ją  r a n n y c h  i o b d a ro w u ją  ich .

W  W a r s z a w ie  i w  M o d lin ie  w sz e lk ie  s to w a rz y s z e n ia  
p o ś w ię c a ją  s ię  p r a c y  s a n i t a r n e j  i  p o m o c n ic z o -w o jsk o w e j.

K le ry c y  z  P ło c k a  p rz e w o ż ą  r a n n y c h  s t a t k a m i  p a r o ­
w y m i n a  W iś le  z  M o d lin a  do  W a r s z a w y  i  o b s łu g u ją  c h o ­
ry c h .

N a d o b n e  p a n ie  W a r s z a w y  k a r m ią  g ło d n y c h  ż o łn ie rz y .

W s z ę d z ie  p r a c a ,  w s z ę d z ie  r u c h ,  w sz ę d z ie  ra d o ś ć  
i w ese le .

P o lo n ia  s a lv a !

P o tr z e b a  b y ło  te g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  b o lsz e w ic k ie g o , 
b y  P o ls k ę  o d ro d z ić ,  b y  s p o ić  j ą  w  c a ło ść , k tó r ą  ro z e rw a ły  
ro z b io ry  i t r z y  z a b o ry .

16. 8. 1920 r .

Finał.

P u łk o w n ik  A d o lf M a ły sz k o  w  sw e j p ię k n ie  n a p is a n e j  
k s ią ż e c z c e : „ U w a g i s ta r e g o  ż o łn ie rz a "  (W a rs z a w a  1919)
p isze :

„ P ró b a  a r m j i  n a  p o lu  w a lk i  j e s t  p r ó b ą  d la  c a łe g o  n a ­
ro d u ,  je g o  k u l tu r y ,  je g o  c n ó t  o b y w a te ls k ic h ,  z a l e t  d u ­
c h o w y c h . U p a ść  m o ż e  n a r ó d  ^v ie lk i, a le  s p o d le ć  ty lk o  
n ik c z e m n y . U p a d e k  n a r o d u  je s t  p ró b ą  je g o  s i ł  d u c h o ­
w y c h . N a ro d y  s i ln e  p o z n a j ą  w  u p a d k u  s w o je  b łę d y , c z e r ­
p ią  m ą d ro ś ć  z  d o ś w ia d c z e n ia .  W z o re m  s i ły  w o li  i m o c y  
d u c h a  m o g ą  b y ć  P r u s y  w  1806— 1813 r .  Z d a w a ło  s ię , że 
n a ró d  u p a d ł  c a łk o w ic ie . W n e t  z a p ło n ą ł  g o rą c y  p a t r jo -  
ty z m . P r u s a c y  w z ię l i  s ię  d o  g o rą c z k o w e j p r a c y  n a d  o d -
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r o d z e n ie m  k r a ju .  P r z e s z ło  z a le d w ie  7 l a t  o d  J e n y ,  F r a n ­
c u z i ze  z d z iw ie n ie m  u jr z e l i  p rz e d  s o b ą  g ro ź n ą  a rm ję ,  id ą c ą  
z e n tu z ja z m e m  d o  b o ju  z a  w y z w o le n ie m  P r u s  z n ie w o li  
f r a n c u s k ie j .  N ie s te ty !  N ie  m o g ę  d a ć  p o d o b n e g o  p r z y k ła d u  
z h i s to r j i  polskiej.**

P is a ł  to  p u łk o w n ik  M a ły sz k o  w  1919 r .  G d y b y  by ł 
p is a ł  s w ą  k s ią ż k ę  po  s ie r p n iu  1920 r., m ó g łb y  n a p is a ć :  
„ N a jp ię k n ie js z y  p ra y k ła d  m o g ę  d a ć  z h i s to r j i  p o l s k ie j !“

Z a p e w n e  n a p is a łb y  pulkoA ^m ik M .: „ P ró b a  a r m j i  p o l ­
s k ie j  n a  p o lu  w a lk i  w  s ie r p n iu  1920 r .  b y ła  n a j le p s z ą  p ró b ą  
d la  c a łe g o  n a r o d u  p o ls k ie g o  i  p o ls k ie j  k u l tu r y .  N a ró d , 
k tó r y  p o k a z a ł  ta k ie  s i ły  ż y w o tn e , fiz y c z n e  i p sy c h ic z n e , 
z g in ą ć  n ie  może.**
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